
Wojciech Jaruzelski zakończył oficjalną 
przyjacielską wizytę w Jugosławii

Wzajemna gotowość
rozwijania wielostronnych kontaktów

BELGRAD (PAP)

W środę rano, w trzecim I ostatnim dniu polskiej wi­
zyty w Jugosławii, Wojciech Jaruzelski wraz z tuwa- 
rzyszgcymi mu csobistościami odleciał samolotem spe-

Podcz«.« zwied«»nla »kładów „Iskra” w miejscowości Kran 
w Słowenii. Foto: CAS

cjalnym do Lubluny (stolicy Socjalistycznej Republiki 
Słowenii). Na lotnisku belgradzkim Surczin nastąpiło 
uroczyste pożegnanie polskich gości, którzy teqo same­
go dr.ia w godzinach popołudniowych udali się bezpo­
średni D z Lubiany do Warszawy.

Polski przywódca żegnany 
jest z takimi samymi najwyż­
szymi honorami jak był wi‘a- 
ny przed dwoma dniami. Or­
kiestra gra hvjnny narodowe 
Polski i Jugosławii Woiciech 
Jaruzelski odbiera raport do­
wódcy kompanii honorowej i 
przechodzi przed jej fiontem 
w towarzystwie przewodniczą­
ce Związkowej Rady Wyko­
nawczej Milki Pianino. Odda ie 
cześć sztandarowi i żegna się 
z gospodarzami: przewodniczą­
cym Prezydium K( ' ZKJ Vido- 
je Zarkoviriem. Milką Planinc 
i innymi członkami najwyż­
szych władz politycznych i 
państwowych SFRJ Następują 
uściski dłoni z pracownikami 
Ambasady PRL w Jugosławii i 
innvch polskich placówek. O 
statnie pozdrowienia z otwar­
tych drzwi samolotu i po 
chwili — maszyna wzbija sie 
w powietrze, binrac kurs na 
Lubiane

Na nfnisku w stolicy Repu- 
hl ki Słowenii oo'skiego przy­
wódcę serdeczni? powitali 
członek Prezydium KC ZKJ i

przewodniczący Prezydium KC 
ZK Słowenii Andrej Marine, 
przewodniczący Rady Wyko- 

awczej (rządu) tej republiki 
fluszan Simgoj oraz inni człon­
kowie najwyższych władz po­
litycznych i państwowych Sło­
wenii

Polscy goście udali się do 
jednego z zakładów zrzeszenia 
„Irkra” w miejscowości Kran.

Jest to najwiąl sza wytwór­
nia elektronicznych central te­
lefonicznych, aparatów telefo­
nicznych itp. Podczas spotkania 
z kierownictwem zrzeszenia, na 
które składa się ffl fabryk, 
tworzących ok 20 przedsię­
biorstw elektronicznych i elek­
trotechnicznych, a także z 
przedstawicielami organów sa­
morządowych, poinformowano 

działalności kombinatu w 
którym pracuje -ponad 34 tys 
osób co stanowi jedną piata 
opolu zatrudnionych w jugo­
słowiańskim przemyśle elektro 
nicznrm i elektrotechnicznym

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Wspólny komunikat
- czyt. str. 2

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KATOWICE • BIELSKO-BIAŁA • CZĘSTOCHOWA

święto narodowe 
Mongolii

Gratulacje 
z Polski

WARSZA i A (PAP.
I sekretarz KC PCPR 

prezes rady Ministrów Woj­
ciech Jaruzelski i przewod­
niczący Rady Państwa Hen- 
rjk Jabłoński przesłali- do 
s°kretarzp generalnego KC 
Mongolskiej Partii Ludowo- 
Rewolucyjnej, przewodniczą­
cego Prezydium W.elkiego 
Churału Ludowego Mongol- 
skżej Republiki Ludowej 
Zambyna Batmuncha I prze- 
wodniczacego Rad M.ni- 
strów MR], Dumaagijna So- 
dnoma depeszę z okazh 64 
rocznicy zwycięstwa rewo­
lucji ' ludowej w Mongolii

Sejm ocenil funkcjonowanie 
nowego modelu 

samorządności terytorialnej 
Wysoka Izba przyjęła cztery ustawy

WARSZAWA (PAP)
Ustawa o systemie rad narodowych ■ 

samorządu terytorialnego jest, obok re­
formy gospodarczej, jednym z istotnych 
elementów socjalistycznej odnowy ■— 
stwierdził Sejm w konkluzji przeprowa 
dzonej tego dnia debety nad li .formację 
Rady Państwa o realizacji winommanej 
ustawy. Pyt to główny punkt (r.rad W 
dyskusji pot Iowie podeszli do omawianego 
problemu od dwóch stron: w jakim za­

kresie obowiązująca od roku ustawa rze­
czywiście weszła w życie?; Jak działają 
dziś rady narodowe?

Uchwała Sejmu stwierdziła, że mimo 
trudności wynik-jących m. In. z sytuacji 
ekonomicznej kraju, proces wdrażania no­
wego ustawowear modelu samorządność* 
rad narcdowych przebiega we właściwym 
kierunku.

W dnlsiej części posiedzenia Sejm 
uchwalił cztery ustawy:

o rocznych nagrodach z Zakładowego 
Fundujzu Nagród w państwowych jedno­
stkach organiracyjnych nie będących 
przedsiębiorstwami państwowymi;

przedsiębiorstwach mieszanych;
o ustanowieniu tytułu honorowego „Za­

służony Drukarz PRL";
nowelizację ustawy o ustanowieniu ty­

tułu honorowego „Zasłużony Energetyk 
PRL".

Relację -— czyt. str. 2

Genewa: Plenum KW PZPR w Katowicach

Błędna interpretacja
radzieckiego stanowiska

GENEWA (PAP) 
W środo w siedzib1« Radziec­

kiej Misji Dyp^m stycznej przy 
Europejskim Biurze GŃZ w 
Genewie odbyło się kn'ejne 
spotkanie radziecko-amet ykań- 
skiej grupy negocjacyjnej, pro­
wadzącej -oko-van'a ra temat 
strategicznej broni jądrowej, 
której przewodniczą VI iklor 
Karpow, pełniący równocześnie 
funkcję szefa całej delegacji 
radzieckiej, oraz John Towc 
Spotkanie trwało 2 godziny i 15 
mmut.

W godzinach popołudniowych 
na niespodziewanie zorganizo­
wanym w siedzibie radzieckiej 
misji, krótkim spotkaniu t ko­
respondentami ’agranirznymi, 
przedstawiciel delegacji ra­
dzieckiej Walery Artemiew, 
uczestniczący w rokowaniach w

grupie negocjacyjnej, zajmują­
cej się sprawami broni kos­
micznej, złożył zwięzłe ośw >aH 
cienie. Stwierdził, że artj kuł 
Opublikowany *v . Infernntionnl 
Herald Tribune” z 10 lipea br„ 
jak 1 artykuły oraz informacjo 
w 'nnyrh dziennikach nie od- 
zviercirdlają aktualnego stanta 
rokowań, są błędne. Przedsta­
wiciel delegacji radzieckiej 
zwrócił też uwagę, te informo­
wanie o stanie rokowań jest 
naruszaniem uzgodnionej zasady 
poufności rozmów.

Co napisał w środę „Intc-na- 
tłonal Hera’d Tribune”? W 
artykule Leslie Gelba, pr~edru- 
kowanym za „Naw York Ti­
met', dzienn'k utrzymuje, po­
wołując się na wysokiej rangi
(CIĄG DALSZY NA STR. 6)

Skuteczność działania
najważniejsza w praey partyjnej

Tematem obrad wczorajszego Plenum KW PZPR w Ka­
tów ic-^ch tliła oceną rezultatów osiągniętych w piacy wew­
nątrzpartyjnej w woj. katowickim na tle zadań wynikają­
cych z Uchwały Plenum KC PZPR oraz posiedzenia ple 
narnegp KW PZPR z 10 grudnia ub.r. Obiady piowadzil 
I sekretarz KW tow. Btmumil Ferensztajn, który przypom­
niał, że posiedzenie Komitetu Wojewódzkiego zostało poprze­
dzone uczestnictwem członków władz wojewódzkich w róż­
nych formach pracy partyjnej w instancjach i organizacjach 
Chorzowa, Jaworzna i Zawiercia, podczas ostatniego dnia 
wewnętrznego wojewódzkiej organizacji partyjnej.

Na Plenum przybyli przewodniczący WK SD Stanislaw 
Słowik, selretaiz WK Z3L bernard Szyma, przewodni -ący 
W RN Adam Szczurowski, przewodniczący RW PRON Au­
di ej Paw lisze wski. Obecni byli członkowie I zastępcy człon­
ków KC PZPR, sekretarze instancji podstawowych organiza­
cji zakładowych i członkowie komisji wewnątrzpartyjnej 
KW.

W imieniu Egzekutywy KW PZPR referat przedstawił se­
kretarz KW tow. Marian Rauszer.

Przed nami — stwierdził se­
kretarz tow. Marian Rauszer — 
wybór- do Sejmu PRL i w II 
kwartale 1986 r. — X Zjazd 
PZPR. Te owa doniosłej rangi 
wydarzenia polityczne nakazują 
zintensyfikowanie działań par­
tyjnych, zmierzających do dal­

szego umocnienia roli, miejsca, 
rangi i pozycji organizacji par­
tyjnych, szybszej jeszcze kon­
solidacji szeregów zwiększenia 
partyjnego wpływu na wszyst­
kie sfery pracz i życia spo- 
łe- zenstwa.

W minionym okresie wiele

uwagi w pracy wewnątrzpar­
tyjnej •pośw.ęcano takim za­
gadnieniom jak: umacnianie 
szeregów PZPR, odbudowa 
w.ęzi wewnętrznych doskona­
lenie mechanizmów unkcjono- 
wan.a ogniw partii Pomimo o- 
siągmęć jest jeszcze wiele sła­

bych ogniw partyjnych. W 
Wielu środowiskach życie par­
tyjne posiada nierówne tętno. 
By« a. że praca partyjna pro­
wadzona jest przez wąskie 
grupy aktywu Obserwuje się

(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

Na terenie budowv Stacji Uzdatniania Wody w Iml-lin.e 
prowadzone są zakrojone na wielką ikalę roboty sti calowe. 
Trwa nieprzerwanie wywoź urobku jkalnego Prace te wy­
konują aż cztery specjalistyczne przedsiębiorstwa.

Na zdjęciu — fragment budowy. loto: Z. Wieczorek

Radni WP.N na budowie wodociągu „flziećkowice"

Radziecko-chiń skie 
rozmowy na Kremlu

Wspólne posiedzenie kierownictwa resortu budownictwa 
i kolegium wojewody katowickiego

Przedwyborczy punkt informacyjny 
RW PRON w Katowicach

Podpisaniu umów 
mifidzyrządowych

MOSKWA (TAP)
Na Kremlu odbyły w 

fe odę rozmowy w1 -»premierów 
Związku Radzieckiego i Chin 
— Iwana Archipowa i Tao 
Tilina.

Tego »mego dnia Iwan Ar­
chipow 1 Yao Yilin podpisali 
iwie umowy między rządami 
ZSRR I ChPL: o ob-otach to­
warowych 1 płatnościach nah, 
ta 1986—1990 oraz o współpra­
cy gospodarczej i technicznej 
przy budowie 1 rekonstrukcji 
obiektów przemysłowych w 
Chinach.

Dokumenty « przewidują co­
roczne zwiększanie wzajem­
nych dostaw towarów do 1990 
r. oraz ok-eślaią przemysłowe 
i inne obiekty w Chinach, w 
których ręko; utrukcji, -w. bu 
dowie weźmie udzai Związek 
Radziecki.

Zgodnie z umową. wartość 
obrotów handlowych między 
obu krajami w latach 1986— 
1990 znacznie wź osnie 1 osią­
gnie łączme ok. 12 mld rubli 
(w 1990 r. — 3 mld rubli, czy­
li prawie dwukrotnie więcej 
niż w 1985 r.).

Na posterunki tzw. 
armii południa Libanu

Samobójcze ataki
BEJRUT (PAP)

We wtorek fi Wo je Libańmy- 
ków należących do Syryjskiej 
Narodowej Fartu Społecznej do­
konało samobójczych ataków na 
posterunki tzw. armii południa 
Libanu w miejscowość ach Ba- 
jada-Nakura i Hasbaja. Obtne 
prowadzili samochody wypeł­
nione materiałami wybuchowy­
mi. W wyniku ’< machów zgi­
nęło 18 oiob, a kilka, w tym 
dwóch żołnierzy izraelskich, zo­
stało rannych.

We wtorek wieczorem tele­
wizja libańska otworzyła ka­
sety wdeo, na których zama­
chowcy — w pe±ni świadomi lo­
su, jaki ich czeka — zapewnili, 
iz naród libański poniesie ktl- 
dą ofiarę dla oswobodzenia 
własnego kraju. .

Czy realne jest
20 tys. mieszkań w br?

W I półroczu br. społeczeń­
stwo woj. katowickiego otrzy­
mało 6.368 mieszkań, co sta­
nowi tylko 34,2 proc, zadań 
na 1885 r. Nieco wyższe za­
awansowanie planu notują 
przedsiębiorstwa zgrupowane 
w resorcie budownictwa. W 
sumie jednak w najbliższych 
miesiącach nastąpi ogromne 
spiętrzenie robót, nie tylko w 
budownictwie mieszkaniowym, 
lerz także przy obiektach in­
frastruktury technicznej, spo­
łecznej i w budownictwie 
szpitalnym. Wymaga to zarów­
no wysokiego zaangażowania 
załóg budowlanych jak 1 za­
pewnienia przedsiębiorstwom 
wykonawczym dostatecznych 
środków materialno-technicz­
nych.

Tym problemom poświęcone 
było wczorajsze wspólne posie­
dzenie kierownictwa resortu bu­
downictwa z ministrem Stanisła­
wem Kukuryką i kolegium wo­
jen gdy katowickiego z wojewo­
dą Tadeuszem Hnnkiem. W o- 
parciu o ocenę dotychczasowych 
wyników stwierdzono, iż tegoro­
czny podstawowy plan mieszka­
niowy oraz zadania w budowie 
szkół i szpitali są realne. Ro v- 
nocześnie minister budownictwa 
i wojewoda katowicki postano­
wili podjąć wysiłki na rzecz 
stworzenia możliwości budowy 
dodatkowo prawie 1.400 miesz­
kań, by w sumie przekazać w 
rjku ciężącym 20 tys. miesz­
kań.

W czasie posiedzenia omówio­
no wiele problemów dotyczą­
cych realizacji tych inwestycji,

(CIAO DALSZY NA STR. 5)

Wszystko o wyborach 
do Sejmu

Od 2 llpca bi. w Katowicach działa przedwyborczy 
punkt informacyjny FRON pod nazwą „Wszystko o wy­
borach do Sejmu PLL”, uruchomiony przez Radę Woje­
wódzką, gdzie można uzyskać wszelką informację zwią­
zaną z przygotowaniem wyborów do Sejmu, które odbę­
dą się 13 października br.

Sądząc po telefonach, które 
udh.eraią dyżurujący członko 
wie Ra-’v Krajowej i Woje 
wódzkiej PRON, zainteresowa 
nie społeczne problematyką 
wy borczą jest spore. Wiele o- 
sób pylą o wyjaśnienie zasad 
zgłaszama kandydatów na no 
slow; kto może wysuwać oeob i 
które mają szansę zostać kan­
dydatami. Ordynacja Wybo~cza 
przecież znaczni? rozszerzyła 
krąg uprawnionych do tego or­
ganizacji społeczno - tawodo- 
wyrch przy zachowaniu nad­
rzędne! roli partii politycznych 
w kształtowaniu składu parla­

mentu. Jest ich w kraju aż 472. 
Stwarza to lepsze warunki do 
wyłonienia właściwej reprezen­
tacji politycznej społeczeństwa

Pytania dotyczą też sposobów 
konsultowania społecznego kan­
dydatów. Będzie się ich przed­
stawiać wyborcom — jest to 
obowiązek podkreślany prz»’ 
ordynację — na obywatelskich 
zebraniach konsultacyjnych i 
w środkach masowego przeka­
zu. Podczas zebrań konsultacyj­
nych zanre'i.entuje się sylwetki 
wszystkich kandydatów na po-

(C1ĄG DALSZY NA STR. 5)

W katowickim „Skarbku'* — taniej, buty można kupić już za 20C zł.
Foto: Z Wieczorek

Tańszy towar 
idzie jak woda

Sklepowe pułki zaoełmone po 
brzegi. Towaru nie brakuje 
Czy zawsze jednak odpowiada 
on klientom? Niestety nie. Po- 
wodc" jest wiele. Może to b,'ć 
nieciekawy koloi, niemodny fa­
son, albo po prostu spódnica nr 
talię osy Najważniejsza jednak 
jest c-na. Jej obniżka gwaran­
tuje zbyt nawet nieatrakcyjne­
go towaru, wprawdzie bei zy­
sku, ale za to z mniejszą dla 
handlu stratą.

i godnie z tą, szczęśliwą dla 
klienta, zasadą obniżki cen tyl­
ko pozornie organizowane są 
akcyjnie, czyli sezonowo. Już w 
pierwszym kwartale br. WPh 
w Katowicach obniżyło o 18 
p-oc. :er“ wyrobów wartości 
528 min zł. Była to m. in. kon­
fekcja 'amsli a i męska, obu­
wie, artykuły sportowe i tury­
styczne. zegarki i biżuteria. O 
40 — 50 proc, imniejszyła "'ę 
cena niektórych wyrobów surze 
(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

Żołnierski wyczyn.

Most Syreny 
w 117 dni

Pobiegły końi-a prace przy 
budowie mostu Syreny. Jeszcze 
tylko porządkuje się dróg* do­
jazdowe doma'owuje stalowe 
konstrukcje, ecz przeprawa 
jest już po próbach, gotowa de 
użytku, co stwierdzili dzienni­
karze przejeżdżając autobusem 
z praskiego brzegu na warszaw­
ski 17 lipca odbędzie się uroczy­
stość oficjalnego pr-ekauania 
obiektu do eksploatacji. M?da 
le „Za zasługi dla Warszawy” 
będą skromną rekompens- ą 
za żołnierski tmd.

W przeuedniu włączenia mo­
stu Syreny de eksploatacji od­
była się konferencją prasowa, 
na której szef służby komuni­
kacji Głównego Kwatei mistrzo­
stwa WP płk St. Kaftan mówił 
o budowie tego obiektu oraz 
odpow.adał na pytania. Rozkaz 
stawiający zadanie przerzucenia 
podwójnego mostu przez Wisłę 
w Warszawie przed Lipcowym 
Swietem otrzvmaly jednostki 
mostowo-d~ogowe WP pod ko­
niec zeszłeg" roku. Mroźna zi­
ma przekreśliła wcześniejsze
(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

mmsu
— A co?l — A |ak?l — A 

oczywiście, że dla wszystkichlll
— Dla zgrzytających zębami 

— tych, Hórzy ®ą ju* na wcza­
sach I czekają na słońce. Dlo 
tych, którzy wrócili I nie docze­
kali się I dla tych wreszcie, któ­
rzy siedzą na walizkach I od­
grażają się: — My, to będziemy 
mieli pogodęl

— A jaka ena będzie? — 
Ano, taka — jaka będzie! — 
Włośnie taka:

Dzięki uprzejmości pracowni­
ków kato ńckiego Oddziału In­
stytutu Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej będziemy od dziś 
przekazywać naszym Czytelń, 
kom szczegółowe informacje i 
prognozy pogody opracowane 
przez kilka biur pogody w 
różnych częściach Pilski

Klimo trudności
lilidOCHlll rahil

Wodociąg „Dziećkowlce” — inwestycja, której znacze­
nie trudno przecenić dla naazego regionu. 1 etap zapewni 
34Ę tys. m sześć wody na dobę. Pozwoli to na złagodze­
nie stale narastającego deficytu wody w województwie. 
Zakończenie tej części prac przewiduje się na rok 19£9

Poboty trwają na kilkunastu 
placach nudów. 'V miejscowości 
Graboszyce w woj. bielsi, im 
dobiega końca budowa ujęcia 
wnfly i pompowni ..Grodzisko”. 
Obiekt ten pozwoli w sytua 
cjach kryzysowych na przerzut 
wody ze Skawy do korrta So­
ły “ dalej do zb’ornika w 
Dziećkowicach. Wykonawca — 
huta „Katowice” — rozpoczął 
już montaż urządzeń. Nadal za­
sadniczym nroblemem są opóź­
niając? się dostawy wysoko ”>y 
dajnych pomp z warszawskiej 
wytworni.

W Mysłowicach Chełmie Ślą­
skim, nad bi zejiem zbiornika. 
Katow’ckie Pr-edsiębiorstwo
Budownictwa Przemysłowego 
wykonuje prace fundamentowe 
budynku pompowni. Roboty te 
prowadzone są w niezwykle 
trudnych war inkach tereno­
wych — 8,4 metra poniżej lu­

stra wody. Wznoszony obiekt 
odgrodzony jest od akwenu 
trzema szeregami szczelnych, 
stalowych ścianek. S jfsicm 
pomp głębinowych stale od­
wadnia wykop.

Najważniejszym obiektem go- 
doriągu jest stacja uzdatniania 
wody w Imielinie. Budowa za) 
muje teren 53 ha, ktorego ood- 
łoże stanowi skalisty grunt. Ro­
boty strzałowe prowadza aż 
cztery pi zer siębiorstwa specja­
listyczne. SUW stanowić hę-iz e 
największą i najnowocześniej­
szą w Europie fabrykę wody. 
Woda z Imielina powinna odzna­
czać słę dobrvni smakiem.

W 1 eiapie m’esticj’, „Hv- 
drobuJowa Sląsk-1” ułoży 16P 
km rurociągów magistralnych o 
przekroju rur UW — 1609 mm 
Dotychczas budowlani wykona-

(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

POLSK* POŁUDNIOWA jest 
w zatoce niżowej Or* zachodu 
kraju przemieszcza sę na 
wschód front chłodny. Dzisiaj 
będzie zachmurzenie duze z o- 
padami deszczu o charakterze 
przelotnym, lokalnie burze. Po 
połudri u większe przejaśnieni a. 
Temp, w nocy 11—14 st. mak­
symalna dniem 15—19 st Jutro 
popi »wa pogody 1 wzrost tem­
peratury.

W KARPATACH pogods po­
dobna, temp nocą 6—.10 st., w 
dzień 13 -17 st. Wysoko w Ta­
trach opady deszczu i śniegu z 
deszczem, po południu popra­
wa pogody. Temp, w dzień 3 
st. nocą 1 st. C

,V KARKONOSZACH za­
chmurzenie um arkowane temp, 
maksymalna 19—22 st. Jutro 
bez op. ów I nieco cieplej.

NA WTBFZr’ZU zachmurze­
nie duże z większymi przejaś­
nieniami, miejscami przelotne 
opady deszczu. Temp nocą 9— 

st, ” dzień 19—21 st C. 
Wiatr słaby i umiarkowany.

I jeszcze 5-dninwa prognoza 
orientacyjna na okres od piąt­
ku do przyszłego wtorku: Za­
chmurzenie małe lub umiarko­
wane, miejscami burze. Temp, 
nocą 10—15 st., dniem 22—27 rt. 

Zginęły drit osoby

Katastrofa autobusowa 
w Rnk^tnicy

PRZCMYŚI (CVF)
10 bm. po południu, w miej­

scowości Rokietnica (woj prze­
myskie) doszło do tragicznej w 
skutkach ka*astrolv. Autobus, 
należący do oddziału PKS w 
Jarosławiu, w którym jechało 
ponad 20 pasażerów , z nie usta- 
lonj rh dotąd przęiijn zjecbal 
na luku jezdni na pobocze, a 
następnie do rowu, gdzie prze­
wrócił się aa bok Dwie osoby: 
50- letnia Eaz.m.eia Sputnik ze 
wsi Tapin i 3ó-letni Zbigniew 
rieb z Rokietnicy — ponieśli 
śmierć na miejscu

b osub przewieziono do szni- 
tala w Jarosław iu. w którym 
4 sposrod nich pozostawiono, 
stan jednej osoby jest ciężki. 
Kilkunastu pasażerom autobusu 
udzielono pomocy na miejscu 
katastrof”. Jej przycz-ny są 
przedmiotem postępowania.
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Wzajemna gotowość rozwijania
wielostronnych kontaktów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Główne dziedziny produkcji 

zrzeszenia — to komputery, 
mikroprocesory, automatyka, 
podzespoły elektroniczne, tele­
vizory, aparaty radiowe itd. 
Przeszło 10 proc, tych wyro­
bów ..Iskra” eksportuje, z te­
go jedną trzecią do krajów 
RWPG Wartość rocznej pro­
dukcji eksportowej wynosi ok 
300 min dolarów.

i Niebawem minie 15 lat współ 
prace „Iskry” z polskim prze­
mysłem, przede wszystkim z 
„Cnitrą” i niektóra mi wytwór­
niami „Polmotu”. Zawarto już 
niełoletnie umowy z polskimi 
partnerami w takich dziedzi­
nach. jak podzespole elektro­
niczne, telewizory, radiomagne­
tofony kasetowe, videnk iset’ 
i in. Wartość rocznej wymiany 
„Iskri ” z polskimi przedsię­
biorstwami sięga 15 min dola­
rów.

V. Jaruzelski interesował się 
zwłaszcza sprawami kooperacji 
rąfędzi „Iskrą” a nasz’-mi fa­
brykami.

Mówiono również o roli ko­
mórek naukowo-badawczych w 
stałym unowocześnianiu pro­
dukcji.

Gen. Jaruzelski zwiedził na- 
s‘ęunie wydział produkcyjny, 
wytwarzający centrale telefo­
niczne i inny sprzęt telekomu­
nikacyjny. Wszędzie spot'kał 
s>e z serdecznym przyjęciem 
załogi

Po wizycie w „Iskrze” polski 
prr» wódca udał się do centrum 
Lubiany, g.iz.e złożył wieniec 
nod Pomnikiem Rewolucji. Na 
placu przed pomnikiem odbyła 
s;ę rozmowa ze zeromadzonvmi 
tam m eszkancami. W. Jaru­
zelski w imieniu społeczeństwa 
Warszawy i całego kropi p zp- 
kazał mieszkańcom Lubiany 
serdeczne pozdrowienia. Po- 
dz ękował też zi cieple przyję- 
c e z jakim polska delegacja 
srityka się na gościnnej ziemi 
słoweńskiej. Zebrani nożesnali 
V Jaruzelskiego spontanieznv- 
rrr oklaskami.

W siedzibie władz Słoy/enii 
o<łb ło się następnie spotkanie 
l\o.ję'echa Jaruzelskiego oraz 
członków delegacji, doradców 
i ekspertów z k erownictwem 
poi tveznym i gospodarczym re­
publiki. Przewodniczący prezy­
dium KC ZK Słowenii Andrej 
Marine jeszcze raz gorąco wita­
jąc W. Jaruzelskiego oświad­
czył. że za jego pośrednictwc i 
pragnie prz“ka’ać pozdrowte- 
n a całemu narodowi polskie­
mu. wobec którego ipołeczer- 
sfwo Słowenii żywi bardzo 
przyjazne uczucia.

Delegacja polska przeszła do 
pobliskiego Centrum Kultury 
im. Onkara — ważnego ogni­
ska życia kulturalnego republi­
ki Gośc.e polscy zapoz“’li s'ę 
z planami roznudnws Lubi ny. 
Premier obejrzał także pobliski 
supermarket.

Przewodniczący Prezydium 
SR Słowenii France Popit wy­
dał oniad na cześć polsk'ego 
przywódcy Rowmez to spotka­
nie upłynęło w bardzo Ciepłej 
i przyjaznej atmosferze

Polscy gośme udali się na­
stępnie na lotnisko, skąd odle­
cieli do Warszawy.

Przed odlotem W. Jaruzelski 
w wypowiedzi dla RTV, po­
proszony o krótkie podsumowa­
nie wizyty, pow edział m. in.: 
M"ślę, że po to, aby pogłębić 
współpracę, trzeba się lepiej 
poznać. 1 wizyta wybitnie się 
do tego przyczyniła. Po prostu 
lepiej rozumień” wasze pro­
blemy. Wymieniliśmy doświad­
czenia, podjęliśmy pewne de­
cyzje, które będą wpływały na 
przyszłość, zarowno w gospo 
darre, jak i w innych dziedzi­
nach. Jestem rnwnież pod 
wielkim wrażeniem gościnności 
1 serdeczności, kto*ą okazywało 
nam wasze społeczeństwo i kie­
rownictwo. Korzystając z tej 
okazji, pt lgnę gorąco podzięko­
wać narodom Jugosławii, miesz 
kańcom Lubiany, za przyjaźń, 
której dowodów okazano nam 
tak wiele. VA rażeniami tymi 
podzielimy się w Polsce. Je- 
„>sm przekonani, że bodzie to 
dobrze służyło naszej przyjaź­
ni.

« • •
10 bm po zakończeniu trzy­

dniowej, oficjalnej, przyjaciel­
skiej wizyty w Jugosławii po­
wrócił do kraju 1 sekretarz KC 
1’ZPR prezes Rady Ministrów, 
gen. armii Wojciech Jaruzelski

W czasie wizyty W. Jaruzel­
skiemu towarzyszyli członkowie 
Biuga Politycznego sekretarz 
KC PZPR Jozef Czy rek i mini­
ster spraw zagranicznych Stefan 
Olszowski szef Urzędu Rady 
Min straw, gen. dyw. Michal Ja­
niszewski. kierownik Kancelarii 
''ekretariatu KC PZPR Bogu­
sław Koiodz.ejczak minister 
i andlu zagranicznego Tadeusz 
Nestorowiez oraz grupa dorad­
ców i ekspertów.

Na warszawsk m lotnisku 
Wojciecha Jaruzelskiego powita­
li członkowie Biura Polityczne­
go i Sekretariatu KC PZPR: 
Kazimierz Barciknwski, Zbig­
niew Messner. Tadeusz Poręb­
ski, Jan Główczsk gen. brom 
C zestaw Kiszczak oraz wice­
premierzy: Manfred Gorywoda, 
Zenon Körnender, Fdw’ard Ko. 
w ilczyk. Roman Malinowski, 
Miecz» iław F. Rakowski i Zbig­
niew Szałaida.

Obecny był charge d’affaires 
a.i. Jugosławii Vladimír Stani- 
mirovir.

W krótkiej wypow edri dla 
PAP Wojciech Jaruzelski pod­
kreślił, iż wizyta w Jugosławii 
bila niezwykle udana i owoci i. 
zarowno pod względem meryto­
rycznym, jak rnwnież emocjo­
nalnym. Można przypuszczać, że 
w wyniku spotkali i rożjnów 
przeprowadzeń, eh z przedstawi­
cielami kieiownictwa Sf RJ u- 
mocmą się stosunki polsko-ju- 
gosłow laňskiej wspołoracy we 
v szystkich dziedzinach Współ­
praca polsko-jugns|owianska — 
powiedz:ał I sekretarz KC PZPR 
— jest t»m hardziej pożądana, 
iż gospodarki naszych krajów w 
dużym stopniu się uzupełniają, 
zaś oba nasze krajj rozwiązują 
obecnie bardzo podobne proble­
my społeczno-gospodarcze.

(PAP)
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Wspólny komunikat
polsko-jugosłowiański

(Skrót)
We wspólnym komunikacie polsko-j-gosło 

wianskim podsumo, ant pi tebieg i rezv*‘aty wi­
zyt' I sekretarza KC PZPtł, prezesa Rad' Mi­
nistrów PRL w Jugosławii

Komunikat «twierdza rr in., ze w rozmowach 
Wojciecha Jaruzelskiego - przewodniczącym Pre­
zydium KC ZKJ V idoje Žarkoviciem, kť're pr =- 
biegały w serdecznej i przyjacielskiej atmosfe­
rze oraz w duchu wzajemnego poszanowania 
i zrozumienia, pozytywnie oceniono stosunki 
i współprace Polsk.ej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i Związku Komunistów lugosławii. 
Podkreślono ąolownśc ich dalszego rozwijania, na 
znanych, przyjętych przez obie strony zasadach 
W .miemoni również poglądy na sprawy doty­
czące na iw ażniejszych zagadn.eń międzynarodo­
wych, a w szczególności sytuacji i tendencji 
w ruchu robotniczym i w innych postrpow-"h 
ruchach oraz międzynarodowej działalności 
PZPR i ZKJ

W rozmowach Wojciecha Jaruzelskiego z prze- 
wodni.-zą a Związkowej Rady Wykonawczej 
SFRJ Milką Planinc dokonano wymiany poglą­
dów aa temat rozwoju współpracy dwustron­
nej i aktualny rh zagadnu n międzynarodowych 
W-mieniono . iformacje doticza e rozwoju spo­
łeczno-ekonomicznego obu krajów.

Oh.e strony wyraziły ątrliokie zadowolenie 
z pomyślnego rozwoju u ad'cy jii'ch stosunków 
p-Z'iazni i wszechstronnej współprac» mi"d"v 
Polska a Jugosławia ną ąssa ach suwerenności, 
n r awisłośc równouprawnienia i nieingerencji 
w sprawr wewnętrzne, poszanowania samodziel- 
nosti dróg Mjcjalistyczneęo rozwoju oraz od- 
m ennego położenia międzynarodowego obu 
państw.

Podkreślono znaczen:° regu’arnych spotkań 
i aialogu na najwy-szym szczeblu politycznym, 
które zawsze stanowiły dcmosły wkład, wzbo­
gacały stosunki wzajemne, inspirowały i stymu- 
lo" ały owocną współprace.

Pozytywnie oceniono współpracę organizacji 
spolec-no polityczn* eh na wwystkjch szczeblach, 
kontakty miedzy ■ «-publikami i okresami auto­
nomicznymi a wojew„dzłwuini, współpracę mię­
dzy miastami, organizacjami gospodarczymi, in­
st» ’.uejami naukowymi i kulturalnymi. Podkreś­
lono znao-enie poszerzan a kontaktów między 
PRON a Socjalist; nym Zr ązkitm Ludu Pra­
cującego Jugosławii związkami zawodowymi 
organ”aciami kombatanckimi oraz młodzieżo­
wymi obu krajów

Ze szczególną uwaga rozpatrzono stan współ­
pracy gospodarczej. Z zadowoleniem skonstato- 
v ano jej pomyślny dvnamioznv ro-wój. Wy­
miana »owsrown rośno już trzeć« rnk z rzędu, 
a w 1984 r. osiągnęła poziom najwyższy z do­
tychczasowych. Rezultat^ te pozwalają przewi­
dywać, że cele wyzr -zone w porozumieniu 
handlowym na lata 1983—85 zostaną przekro­
czone.

Osiągnięcia współpracy gospodarczej, obu­
stronny zainteresowan e jej dalszvm rozwojem 
otwierają perspektywę stabilnych, długotermi­
nowych stosunków gospodarczych pomiędzy oby­
dwoma krajami Wyrażono obustronne zadowo­
lenie z pomyślnie zakończonych konsultacji or­
ganów planowania i handlu zagranicznego doty­
czących długofalowej w spółpracy gospodar—:ej. 
Przewidziano rozpatrzenie warunków i możli­
wości rozwoju współpracy gospodarczej i nau­
kowo-technicznej do 2000 roku. Głównymi kie­
runkami współprac» powinny być kooperacja 
przemi słowa i specjalizacja produkcji. :ak rów­
nież długoterminowa współpraca w zakres-e su­
rowców i materiałów. Przewiduje się znaczne 
zwiększenie udziału kooperacji i specjalizacji 
w przemyśle samochodowym, chemicznym, ma­
szyn rolniczych, urządzeń energetycznych oraz 
w elektronice i czarnej rretaluigii.

Coraz ważniejsze mieiscę zajmuje współpraca 
naukowo techniczna, gdzie osiągnięto znaczne

rezultaty. Podkreślono zainteresowania bardziej 
intensyivn, m jej rozwojem i rozszerzeniem

Pozytywnie oceniono działalność Miedzi -ządo- 
wego Polsko-Jugosłrw .fińskiego Komitetu Współ­
pracy Gospodarczej i Naukowo-Technicznej: 
wskazano na iego wkład w ozwój tej współ­
pracy i określanie jej dalszych kierunków.

Podkreślono znaczenie współpracy w dziedzi­
nie kultury, nauki i środkow publicznej infor­
macji dla rozwoju przy jaźni i lepszego, wzajem­
nego poznawania się na-odów obu krajów. Wy­
rażono obustronną goto" ość do dalszego wzbo­
gacania tej współpracy

Obie strony podkreśliły historyczn" znaczenie 
zwycięstwa nad fasz'zmein. Polska i Jugosławia 
— pomne olbrzyrrueh poniesionych oLar — 
wskaz I ją na niezbędność intensyfikacji yyysił- 
ków wszystkich panątw i narodow w celu wy­
eliminowania za g ożenią pokoju oiaz zamożnie­
nia bezp eczenstwa i pokojowej przyszłości 
św lata

Roi patrujae problemy międzynarodowe, Woj­
ciech Jaruzelski i Milka Planinc wyrazili głę 
bokie zaniepokojenie w związku z coraz bardziej 
złożoną sytuacja międzynarodowa. Charakteri­
zuje się ona intensywnym wyścigiem zbrojeń, 
szczególnie nuklearnych. Pogłębia się przepaść 
pomiędzy krajami rozwirreti m. I rozwijającymi 
się. Pozostaja ue rozwiązano istniejące ogniska 
napięć i konfliktów, powstają noyve punkty za­
palne.

Obłe «tronv zdecydowanie nodkreS'itv koniecz­
ność podejmowania konkretnych środków mają­
cych na relu zmniejszenie napięcia niiędzyna 
rodowego, umacnianie pokoju i bezpieczeństwa, 
realizację ooprężema jako uniwersalnego proce­
su oraz szybszy wzrost ekonomiczny krajów roz­
wijających się. Jest obowiązkiem i odpowie­
dzialnością wszystkich państw;, yyielkich i ma 
łych, wnoszenie jak najpełniejszego wkładu 
w osiąganie tych celów Obie strony zgodnie 
oceniają, że kont-nuowanie i intensyfikacja wy­
ścigu zbrojeń i jego rozszerzanie na nowe ob­
szary. włączając w' to i Kosmos, stanów naj­
większe zagrożenie dla pokoju i bezpieczeństwa 
m.edzynarodowego. Zdecydował ii< opowiadają 
się za zaprzestaniem wyścigu zbrojeń i popierają 
wszelkie form» rozmow drvustronnych i wielo­
stronnych prowadzących do lego celu.

PRL i SFRJ potv ięrtHmją znae-en.e i rolę 
prncesu KBWF yy zachowaniu stabilności i po­
koju w Europie Zasady i postanowienia Aktu 
Końcowego z Helsinek po>»stają fundamental 
nym czynnikiem pokoju, bezpieczeństwa i od­
prężenia. Obie strorv zdeeydowan’e podkreśliły 
obowiązek ścisłego przestrzegania przez wszyst­
kie państwa zasad Aktu Końcowego o niena 
ruszalnnści istniejąeyęy granic i po-zanowania 
integralności tery toiiainej wszystkich państw. 
Każde kwestionowanie, a zwłaczcze naruszanie 
tych zasad prz~ nosi bezpośrednią szkodę spra ■ 
wie pokoju, bezpieczeństwa i współpracy w Eu- 
romp i na święcie

Obustronnie podkreślono znaczenie i ważną ro­
lę ruchu państw niezaangażowanych, jako nie­
zależnego, samodzielnego i globalnego czynnika 
w umacnianiu pokoju, rozwoju międzynarodo­
wej współpracy oraz bezpieczeństwa wszystkich 
pa istw

V' zakończeniu komunikatu akcentuje się. że 
Woiciech Jaruzelski i Milka Planinc wyrazili 
zadowolenie z przebiegu rozmów i przekonanie, 
iż wizyta i jej rezultaty prz czynią się do dal­
szego pomyślnego rozwoju przyjacielskich sto­
sunków i wszechstronnej współpracy pomiędzy 
obydwoma krajami.

Wojciech Jaruzelski zaprosił przewodniczące­
go Prozy l um KC ZKJ, przewodniczącego Pre­
zydium SFRI i przeyyodiiiczaea Związkowej Ra­
dy M konrsw-ęzej SFRJ do złożenia oticjalnych. 
przyjacielskich wizy11 w FRL. Zaproszenia zu 
stały przy jęte z zadowoleniem. (PAP)
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Depesza 

z pokładu 

samolotu

Posiedzenie Sejmu PRL

Wystąpienie pos. Kazimierza BarciMiego
• Rady narodowe działają 

zaledwie rok, a niewiele ponad 
pół roku — organy samorządu 
terytorialnego. Zbyt krótki to 
okres, aby można było grun­
townie sprawdź. zasadność 
wszystkich rozstrzygnięć usta­
wy Ostrożność sądów 1 ocen 
musi być tym większa, że o- 
gromną większość wyłonionych 
w wyborach radnych i człon­
ków ciał samorządowych sta­
nowią działacze nowi, dopiero 
rozpoczynający pracę na tym

i odcinku.
• Pizestrzec należy przed 

zbyt łatwymi analogiami w od­
noszeniu obecnej ustawy do in­
nych rozstrzygnięć prawnych 
a także przed skłonnością do 
rozpatrywania rad jako orga­
nów zarządzających wszyst­
kim. co się na ich terenie znaj­
duje
• Zgrzeszymy niecierpliwoś­

cią jeśli będziemy oczekiwali 
zmian natychmiastowych tam. 
gdzie dokonać się musi proces 
społeczny wytworzenia i utrwa­
lenia nowych form udz ału spo­
łeczeństwa w decydoyvaniu o 
sprawach lokalnych, samorządo- 
w’ych. Nie wszędzie w Polsce 
istnieją tradycje tego udziału i 
trzeba czasu, aby je otworzyć
• Ważnym zadaniem społecz­

no-politycznym. w obliczu któ­
rego stanęły rady, było wyło­
nienie, w drodze wyborów, or­
ganów samorządu wiejskiego w 
postaci i ad sołeckich oraz rad 
osiedlowych w miastach. Wy­
bory te przebiegły pomyślnie, w 
nowo wvbranseb organach sa 
morządowich znalazło pole do 
działalności społecznej blisko 
430 tts obywateli. W ten spo 
sob działalność rad zyskała na 
turalne oparcie w lokalnych 
ogniwach samorządu.

• Nowo wvbrane rady naro­
dowe z dużym zaangażowaniem 
przystąpiły do wykonywania 
swych zadań Świadczy o tym 
liczba sesji rad. częstotliwość 
posiedzeń komisji, ilość zgła­
szam ch interpelacii itp.

• W sposób rozważny i od­
powiedzialna odnoszą się radni 
do pracy adm nistraeji, me

_szczedZąc uwag krytycznych.

(Tezy)

gdy zachodzi tego potrzeba. 
Podjęta przez rady kontrola 
funkcjonowania gospodarki ko­
munalnej i obsługi obywateli 
wynika nie tylko z przysługu­
jących radnym uprawnień, ale 
także z ich obowiązku oraz o- 
czekiwań wyborców i współ ■ 
obywateli. Kierownicy admini­
stracji terenowej w aktywności 
radnych w dziedzinie kontroli 
muszą dostrzegać pomoc w usu­
waniu braków w pracy podle­
głego im aparatu.

• Ula skuteczności działania 
rad ważne jest, w jakim stop­
niu będą m eć one trwałe pod­
stawy finansowe. Dlatego i w 
ustawie o radach i w ustawńe 
„prawo budżetowe” znalazły się 
rozstrzygnięcia, w następstwie 
których poważnie wzrosły wła­
sne dochody rad; natomiast 
zmniejszył się w ich wydatkach 
udział środków z budżetu cen­
tralnego. Rady wojewódzkie z 
terenów o silnie rozwiniętym 
przemyśle zbliżają się do samo­
dzielności finansowej. Gorsza 
pod tym względem jest sytua­
cja województw' o niższych do 
chodach, a niezadowalająca — 
sytuacja dochodowa jednostek 
stopnia podstawowego, opiera 
jarych swoją działalność cłów' 
nie o dotacje z budżetu woje­
wódzkiego.
• Należałoby zalecić pogłę­

bienie analizy finansowych 
podstaw gospodarki rad naro­
dowych i przygotowanie propo­
zycji deci ąji, które zwiększały­
by stopień samodzielności fi­
nansowej rad. To nie iest spra­
wa upr ejmości wobec rad 
Chodzi o stworzenie sytuacji, w 
któri j od aktrwnośri rady w 
pow.ek« »mu dochodów właa 
nygh od jej gospodarności rze 
czy^u ście zaleeeć bedą możli 
w ości rozwiązywania spraw 
sweco terenu.
• Kampania wyborów do rao 

ożywiła wiele spraw w terenie 
v’vmagaj u vch pilnego zała­
twienia ‘"astepstwem tego jęst 
duży zbiór postulatów w\ bor- 
ców Należy podkreślić, że rady 
narodowe z dużą wrażliwością

odnoszą s>ę do wniosków wy­
borców. Znajduje to odbicie w 
planach pracy. Takie sprawy 
jak budownictwo i gospoda: ka 
mieszkaniowa, gospodarka ko­
munalna. handel i zaopatrzenie 
ludności znajdują się w cen­
trum zainteresowania rad.
• W świetle tej sytuacji 

trzeba z najwyższym uznaniem 
odnieść się do narastającej a- 
ktywności obywateli, któr :y 
wspólnie z radami, w trybie 
czynów społecznych podejmują 
i realizują coraz więcej przed­
sięwzięć gospodarezveh. W re­
alizacji czynów społecznych na­
stępują naturalne połączenia 
aktywności samorządu lokalne­
go z pracą rady. Odnotować 
należy pomválnv rozwój spo­
łecznej akcji Narodowego Czy­
nu Pomocv Szkole.
• W nowej kadencji rady 

nie mogły zgromadzić większe­
go doświadczenia z zakresu 
planowania Główna praca nad 
terenowymi planami gospodar­
czymi dopiero' przed nami, a 
więc i egzamin z zasadności 
przepisów orsz wydatnie roz­
szerzonych kompetencji Radom 
musimv zapewnić lepszą infor­
mację planistyczną, dots czac» 
również przedsiębiorstw. któ- 
rvch orgzny przedstawicielskie 
są poza terenem działania ra­
dy. Do obowiązku dostarczenia 
konipexnoi informacji musi po­
czuwać się również spółdziel­
czość.

• Ustawa o systemie rad na­
rodowych i samorządu teryto­
rialnego musi być chroniona 
przez Sejm w tym sensie, że jei 
rozstrzygnięcia nie mogą być 
zniesione, czy zawężone przez 
ustawv szczegółowe Naszemu 
paňslwu potrzebna jest dobra 
i kompetentna władza tereno­
wa. oparta o bezpośredni współ­
udział obywateli w jej wrko 
nrwaniu, a więc rady 1 samo­
rząd Rozstrzygnięcia central 
powinny tworzyć warunki 
kształtowania się takiej wła­
dzy. ale w tvm celu trzeba 
oowściagnać wszelkie próby 
oskubywama rad z uprawnień 
W tym wielka rola Sejmu

(PAP1

Wystąpienie pos. Witolda Zakrzewskiego
• Wybory do rad narodowych 

i organów samorządu mieszkań­
ców wykazały pełną społeczno- 
polity zną odpowiedzialność no­
wo wybranych oraz ich aktyw­
ne iaangażuwanie w realizacji 
przi ięt’ch na s “bie obowiaikr w 
w skali wyraźnie wyższej niż 
to nialo miejsce przed reformą 
rad
• Wysoko należy oceniać fakt 

wydania w terminie wszystkich 
aktów wykonawczych potrzeb­
nych do zgodnego z. ustawą 
funkcjonowania struktur organi­
zaci jnych rad. a także pi ace or­
ganizatorskie. które umożliwimy 
uruchomienie działalności nowo 
wybrani ch rad i organów samo­
rządowych.
• Działalność społeczna, jeże­

li ma być autentyczna, nie mo­
że być odgórnie prz“orr inizowa- 
na. Dlatego wątpliwości budzi 
np. sugestia w sprawie odgórnego 
wzorcowego regulowania pr»w 
i obowiązków sołtysów czy rad

(Tezy)

sołeckich w ich działalności pn- 
za ■« dm inistracy jnej.
• Baczną uwagę trzeba bę­

dzie obecni» poświęcać pomocy 
radom narodowym stopnia pod­
stawowego w przekazywaniu 
niektórych ich uprawnień or­
ganom samorządu. stosownie 
do potrzeb i możliwości środo­
wisk lokalnych.
• W przeszłej kadencji Sejm a 

konieczna będzie przebudowa 
prawa idmimstracyjnego mate­
rialnego w kierunku wyraźnego 
rozgraniczenia kompetencji rad 
narodowych i struktur piono­
wy ch.
• Istotna jest koordynacja 

działań przedsiębiorstw riiepod- 
porządkowanych radom, ale nie 
drogą nakazową sprzeczną z sa­
morządowymi uprawnieniami za­
łóg.
• Niezbędny jest program roz­

woju terenowego przemysłu 

drobnego i usług dla ludności 
począy s— już od najbliższego 
planu 5-letnwgo.
• Konieczna jest stabilizacja 

zarówno Jochodów własnych 
rad pochodzacvch z udziału w 
podfi ka«- ! państwowych, jak też 
z dotacji ogólnych na "kresy 
5-letfiie. Trzeba przy tym usta­
lić knteria obiektywne rozdzia­
łu tych dochodow.

1

• Ustawowe uprawnienie do 
współdziałania różnych rad dla 
podejmowania przedsięwzięć 
Wspolnvch b; ło na ogół pn y.- 
padkow należycie wykonywane.

• Tendencje wzrostu aktyw­
ności rao i ich prezydiów poz­
walają mniemać, że rozwiązania 
ustawowe sa trafne i będą się 
spra-1 dzać w dalszym rozwoju 
praktyki, pod warunkiem, że 
mechanizm społeczno-polityczny 
w jednostkach te-enowych bę­
dzie wspierał zwierzchnią po­
zycję rad nad administracją.

(PAP)

Wysoka Izba 
uchwaliła ustawy:

0 „trzynastkach"
Z upoważnienia Komisji: Pla­

nu Gospodarczego, Budżetu i 
Finansów. Polityki Społecznej, 
Zdrowia i Kultury Fizycznej 
oraz Prac Ustawodawczych — 
pos. Zenon Szulc przedstawił 
projekt ustawy o rocznych na­
grodach z zakładowego fundu­
szu nagród w państwowych 
jednostkach organizacyjnych 
nie będących przedsiębiorstwami 
państwowymi.

W związku z wprowadzeniem 
w życie reformy gospodarczej i 
zmianą zasad gospodarki finan­
sowej przedsiębiorstw państwo­
wych i spółdzielni, od 1983 r. 
irdnontki te uzyskały prawo do 
samodzielnego decydowania o 
wielkości środków przeznaczo­
nych na wynagrodzenia, w tym 
także na nagrody i premie, oraz 
prawo tworzenia funduszu zało­
gi z zysku do podziału lub wy­
płat’. nagród z czystej nadwyż­
ki bilansowej Przedsiębiorstwa 
państwowe i spółdzielnie samo­
dzielnie ok. eila’ą też zasady 
wypłaty tych nagród i premii.

Komisie rozpatrzyły wnioski 
Naczelnej Rady Spółdzielczej 
i Rad’- Społeczno-Gospodarczej 
przv Sejmie aby projektowaną 
ustawą objąć również central­
ne związki spółdzielcze i ich 
lednostki organizacyjne nie bę­
dące jednostkami gospodarczy­
mi. Komisje stwierdziły. że 
■i zględnienie tych wniosków 
iest niemożliwe m. in. dlatego, 
że mogłoby to być odebraćr w 
opinii spółdzielczej jako inge­
rencja państwa w wewnętrzne 
sprawv spółdzielni, a dla prak- 
tyc: nego rozwiązania problemu 
nagród w tych lednostkach są 
w”starczajace podstawy praw­
ne. W dodatku projektowana 
ustawa nie daje uprawnień do 
tworzenia funduszu nagród, lecz 
ledcnie regulu’e sposób jego 
naliczania i wypłaty nagród w’ 
jednostkach organizacyjnych, 
które prawo do tworzenia tego 
funduszu już uzyskały na pod­
stawce innych przepisów.

Obecrie prawem wypłaty na­
gród z zakładowego funduszu 
według ustawy z 1973 r. objęte 
są wyłącznie jednostki organi­
zacyjne tzw. sfery nieproduk­
cyjnej. zatrudniające 2—2,3 min

osób. Prawo do nagrody z za­
kładowego funduszu dla nie­
których grup pracow'nikow zo­
stało zagwarantowane w takich 
ustawach jak: „Karta nauczy­
ciela” ustawa o szkolnictwie 
wyzszym oraz ustawa c pra­
cownikach urzędów państwo­
wych. ’

W wyniku wprowadzenia 
wszyslkich tych zmian oraz w 
celu zapewrienia włzściw->go 
stosowania wielokrotnie zmie­
nianych przepisów o wy| dacie 
nagród z funduszu zakładowe­
go. staje się niezbędne uchyle­
nie ustawy z 1973 r. i jej prze­
pisów wykonawczych w drodze 
uchwalenia obecnego projektu 
ustawi. Projekt ten utrzymuje 
wszystkie dotychczasowe zasady 
wi płaty nagrody indywidual­
nej

Przypominając te zajady, po­
seł-sprawozdawca zwrócił m. in. 
uwagę, że wysokość nagrody 
indywidualnej określa stały 
wskaźnik 8,5 proc, sumy wyna­
grodzeń wypłacanych pracowni­
kowi z tytułu stosunku pracy 
w ciągu roku, za który przy­
sługuje nag-oda. Nagrodę przy- 
znaje się w wysokości 50 proc, 
za pierwszy rok pracy, 75 proc, 
za drugi rok oraz 100 proc, za 
trzeci i dalsze lata pracy.

Nagrodę zmniejsza się w 
przypadku naruszania obowiąz­
ków pracowniczych oraz nie­
usprawiedliwionej nieobecności 
w pracy, a pozbawia się pra­
cowników prawa do nagrody w 
razie wyrządzenia szkody za­
kładowi pracy z winy pracow­
nika. zagarnięcia mienia zakła­
du, nieusprawiedliwionej nie­
obecności trwającej dłużej niż 
dwa dni w roku nieuzasadnio­
nego przerwania pracy lub na­
ruszenia na terenie zakładu 
ustawy o wychowaniu w trzeź­
wości i przeciwdziałaniu alko­
holizmowi

Różnica miedzy planowaną 
kwotą środków na nagiódz 
roczne z zakładowego funduszu 
nagród, a suma wypłaconych 
nagród indywidualnych pozostą- 
je — w myśl projektu ustaw” 
— jako oszczędność środków 
hu dżetowych

Sejm uchwalił tę ustawę jed­
nogłośnie.

0 przedsiębiorstwach mieszanych
Z upoważnienia Komisji: do 

Spraw Sanio.ządu P-aeo- 'ni­
czego Przeds ębiorstw; Planu 
Go-.joaaiczego Budz-óu i Fi­
nansów oraz Prac Ustawodaw­
czych — wyniki prac nad rzą­
dowym projektem ustawy o 
przedsiębiorstwach miesza­
nych r zedstawił pos. Tadeusz 
Urbański.

W zaiozeniach reformy gos­
podarczej przewidziano tworze­
nie — przez przedsiębiorstwa 
państwowe z organizacjami 
spółdzielczymi i społecznymi —

— Wdrożenie postępu nauk«, 
wo-techmcznego w drodze zes­
polenia działalności produkcyj­
nej jednostek gospodarczych z 
insty 'ulami naukowo-badaw­
czymi.

W pro ekcie zawa-te są prze­
pisy ogólne regulujące warun­
ki tworzenia przedsiębiorsły a 
mieszanego dzi i łania jego or­
ganów, uprawnienia organów 
sam"rządu pracowniczego nr ■ 
ganizacię i gospodarkę Przed­
siębiorstwa mieszanego, sprawę 
wystąpień i wyłączeń wspólni-

W drodze powrotnej do 
Warszawy. Wojciech Jaru­
zelski j stosował z pokładu 
samolotu depeszę do prze­
wodniczącego Prezydium KC 
ZKJ Vidojř Zarkovicia i do 
przewodniczącej Związko­
wej Rady Wykonawczej 
SFRJ Milki Planinc.

Opuszczając třrvtorium 
Socjalistycznej Federacyj­
nej Republiki Jugosławii — 
czrtamy w depeszy — prag­
nę przekazać w Imieniu 
własnyln i osób mi towa­
rzyszących podziękowanie za 
serdeczne przyjęć *. z jakim 
spotkaliśmy sm w Waszvm 
piękn-m 1 gościnnym kraju.

Wyrażam przekonanie, że 
podpisane dokumenty, usta­
lenia i wyniki naszych roz­
mow przyczynią się do dal­
szego rozwoju współprac», 
umocnienia przyjaźni na­
szych narodow i jedność sił 
socjalizmu w w’alce o pokój 
I bezpiecz.eństw'0.

Proszę przyjae życzenia 
pomyślności i dalszych o- 
siagnięć w W a r“j działal­
ności dla ńobra narodów 
Jugosławii.

Za VAaszym pośrednictwem 
chcialbvm tez przekazać 
serdeczne oodriękowania i 
pozdrowienia dla władz So- 
cjalistycznaj Republiki Sło­
wenii. (P AP)

Wizyta 

parlamentarzystów
Nikaragui 

w Polsce
WARSZAWA (PAP!

Przebiwająca w Polsce dele- 
c.ia członków Zgromadzenia 

Narodowego Republiki Nika­
ragui odbyła 10 bm. liczne spot­
kania i rozmowy.

W godzinach rannych delega­
cję przyjął marszałek Sejmu 
Stanislaw Gucwa.

W imieniu parlamentu ruka- 
raguańskiego ;egn sekretarz, 
przewodn czący delegacji Rafael 
Solis przekazał Sejmowi PRL 
pozdrowienia i podziękowania 
za zaproszenie do Polski.

Goście wzięli też udział w 
plenarnym posiedzeniu Sejmu.

Podczas spotkania z wicemi­
nistrem spraw zagranicznych 
Janem Kinastew rozmowy do­
tyczyły obecnego stanu stosun­
ków dwustronnych oraz nie­
których zagadnień sytuacji 
międzynarodowej,

Nikaraguanscy parlamenta­
rzyści złożyli lastępme wizy­
tę w Polskim Komitecie Sol - 
d»rnoscj z Nar' darni Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej.

Po południu odbyły się w 
Sejmie rozmowy plenarne.

Uchwała w sprawie realizacji 
ustaw o systemie rad narodowych 

i samorządu terytorialnego
(Skrót)

Ustawa o systemie rad narodowych i samorządu terytorialnego 
stwarza pra w.o-ustrojowe ptdstąwy do pogłębiania demokracj 
socjalistycznej oraz ealizacji idei ludowładztwa. Jest ona, obo„ 
refoi my gospodarczej, jednym z istotnych elementów programu 
socjalistycznej odnowy zapoczątkowanego uchwałami IX Zjazdu 
PZFR popartymi przez uchwały kongresów ZbL i SD oraz przez 
organizacje społeczne, na gruncie ogólnonarodowego porozumie 
nia.

SejTn stwierdza, że mimo trudności wynikających z sytuacj. 
ek< nomicznej kraju, niewystarczające) jeszcze aktywności spo­
łecznej. a także konieczności przełamywania istniejących nadal 
barier biurokratycznych, proces wdrażania nowego uśtawoweg: 
modelu samorządności rad narodowych przebiega we właściwym 
kierunku

wyniku współdziałania Sejmu, Rady Państwa i rządu 
uchwalonych zostało szereg ustaw konkretyzujących rozgraniczę 
nie kompetencji organów centralnych i te-euow'ych. Proces ten 
wspólnym »» vsiłkiem zapoczątkowany, wymagać będzie dalszych 
prac legislacyjnych.

Istot iym zadaniem na przyszłość jest także kwest.a stopniowej 
decentralizacji upra»vnien rad narodowych stopnia wojewoda 
kiego na rzecz rad narodoivych stopnia podstawowego

W .sferze dochodow własnych rad narodowych istnieje znacz­
ne zróżnicoiuanie. Stan dotychczasowy budzi poważne zaniepoko­
jenie. stawiając pod znakiem zapytania realizację ustawowej za 
sady samodzielności finansowej szeregu rad narodowi ch. Maja' 
to na uwadze Sejm uważa za konieczne dokonanie pogłębione* 
analizy przep sów z zakresu prawa finansowego iak i dotychcza­
sowej praktyki w tym zakresie Sejm podkreśla także tiiezbed 
nosć umacn ania stab lizacji finansowej rad poprzez właściwa 
realizację od noczątku najbliższego planu pięcioletniego — zasa­
dy ustalania na okresy wieloletnie udziału rad narodowych w 
dochoda-h budżetu centralnego oraz przekazywanych im dota­
cji ogólnych.

Ustawa stworzyła podstawy dla umocnien.a zwierzchniej roli 
rad narodowych jako organów władzy w stosunku do organów 
administracji państwowej o terenowym zakresie działań a 
Większość rad coraz pełniej wykorzystuje swoje uprawn enia w 
tym zakresie Proces ten należy pogłębiać.

Sejm stwieidza, że podejmowane przez Radę Państwa oraz in­
ne organy państwowe działania spoteezno-politvezne uruchomio 
ne w p-ocesach wyborczych do rad narodowych, a następnie do 
organow samorządu mieszkańców, poważnie przyczynił" s.ę do 
aktvwizaeji społeczno-politycznej spnłeczeńst»”a oraz spowodo­
wały wyłonieni właściwej reprezentacji mieszkańców gm.n 
miast i województw.

Dośw.adczenia i efekty pierwszego roku kadencji rad narodo­
wych oraz początków działania samorządu mieszkaňcóiv miast 
i wsi wskajują. że podstawowy cel ustawy iakim jest uksrtał 
towame jednol i»go systemu samorządu terytorialnego zyska) 
p-aktyczne podstawy i realizowany jest pomrslnie. Proces ten 
znajduje się dopiero w stadium początkowym i wymaga wielu 
dalszych wysiłków dla wewnętrznego zintegrowania systemu 
samorządu terytorialnego i ukształtowania wiązi z innymi po­
staciami samorządu i organizacjami społecznymi. Powinno temu 
towarz»’szyć stałe zaangażowań e i pomoc ze strony naczelnych 
i centralnych organów państwowych

Z zadowoleniem powitać należy utrwalone już w;ęzi rad na­
rodowych z ogniwami PRON. przejawiające się we wspólnvm 
planoivaniu i programowaniu przedsięwz.ęć społeczno-gospodar­
czych i kulturalnych, aktvwizowaniu środowisk i organ zacji w 
ich realizacji. Efektem takiej współpracy jest zataczajaca coraz 
szersze kręgi akcja Narodowego Czynu Pomocy Szkole. Sejm wv- 
raża głębokie uznanie dla działań w zakresie czynów społecz 
nych. istotn e w ostatnim czasie zintensyfikowanych.

Przyimując do aprobującej wiadomości informację o realiza­
cji ustawy o systemie rad narodowych samorządu terytorialne­
go Sejm zaleca wspólne podjęcie przez Prez’-dium Sejmu oraz 
Radę Państwa działań mających na celu realizację szczegółowych 
wniosków zawartych w informacji i wskazań niniejszej uchwały

(PAP)

I rzebieg 
obrad

Sprawozdawcy narlamer.tarni 
FAP relacjonują,

Posiedzenie rozpoczęło się o 
godr 10. Na sali — Henrjk Ja­
błoński. Ob”ady otworzył mar­
szałek Sejmu Stanisław Gucwa.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego Sejm rozpa­
trzył informację Rady Państwa 
o realizacji ust," wy o systemie 
rad narodowych i samorządu 
terytorialnego. Przedstawił ją 
członek Rady Państwa, prze­
wodn czący Komisji Rad Naro­
dowych i Samorządu Teryto­
rialnego Rady Państwa Kazi­
mierz Harcikowski. (Tezy U’y- 
stopienza publikujemy powy­
żej).

Następnie w unieniu Komisji 
Administracji, Gospodarki Prze­
strzennej i Ochrony Środowiska 
oraz Komisji Prac Ustawodaw­
czych zabrał głos pos. W toid 
Zakrzewski. (Tezy wystąpienia 
publikujemy powyżej).

Na salę obrad przybyła ni- 
karaguanska delegacja Zgro­
madzenia Narodowego. pod 
przewodnictwem Rafaela Solisa 
sekretarza parlamentu, deputo­
wanego partii Frontu Wyzwo­
lenia Narodowego im. Sandino, 
która przebywa w naszym kra­
ju na zaproszenie Sejmu. Goś­
ci powitał marszałek Sejmu 
Stanisław Gucwa.

W dyskusji plenarnej zabra­
li kolejno głos pos. pns Wa- 
dysław Jonkisz, Franciszek Dą- 
bal, Henryk Stawski.

Po przerwie przewodnictwo 
obrad objął wicemarszałek Sej­
mu Zbigniew Gertych. Następ­
nie głos zabrali pos. pos Wie­
sław Czernik, Stanislaw Czer­
niej. Ryszard Sawko, Maria 
M nżniiik, Mieczysław Rzepiela, 
Stanisław Rostworowski, An­
drzej Gawłowski, Gustaw Śli­
wa. Piotr Oziębło. Marianna 
Kwiatkowska, M.eczysław Se- 
winski.

Sejm podjął uchwałę w spra­
wie realizacji ustawy o syste­
mie rad narodowych i samorzą­
du terytorialnego. (Tekst u- 
chwały publikujemy obok).

Sejm przyjął ustawy: o rocz­
nych nagrodach z zakładowego 
funduszu nagród w państwo­
wych organizacjach nie będą­
cych przedsiębiorstwami pań­
stwowymi. o przedsiębiorst­
wach mieszanych oraz o tytu­
łach honorowych „Zasłużony 
Drukarz PRL” i „Zasłużony 
Energetyk PRL”. (Projekty 
przyjętych ustaw publikujemy 
obok).

Ostatnim punktem porząd­
ku środowych obrad Sejmu by­
ły zapytania poselskie.

O godz. 17.30 Sejm zakończył 
obrady. (PAP)

przedsiębiorstw wspólnych i 
mieszanych — w celu prowa­
dzenia działalności produkcyj­
nej i usługowej na podstawie 
wzajemnego poro-u mierne 
skonkretyzowanego w fo.mie 
umowy. Założenia te zatwier­
dzone przez IX Zjazd PZPR 
zostały bliżej określone w u- 
stawie o przedsiębiorstwach 
państwowych.

li podstaw uzasadniających 
uchwalenie tej ustawy legły 
następujące przestanki:

— Pot: zeba stworzenia wa­
runków organizacyino - praw­
nych dla zwiększenia produk­
tywności gospodarki uspołecz­
nionej, pop-zez lepsze pow ą- 
zame mienia państwowego, 
spółdzielczego i społecznego.

— Konieczność pełniejszego 
wykorzystania czynników pro­
dukcji poprzez iniciatywy jed­
nostek produkcyjnych dotyczą­
ce zagospodarowania nie wyko­
rzystanych obiektów inwesty­
cyjnych w celu pod’ęcia dzia­
łalności produkcyjnej i usługo­
wej.

— Celowość lepszego, efek­
tywnego wykorzystania istnie­
jących środków trwałych i o- 
t rolowych oraz zdolności pro­
dukcyjnych jednostek gospo­
darczych Chodzi zwłaszcza o 
zwiększeń e produkcji, obniżkę 
kosztów własnych wspólnie 
wytwarzanych wyrobów, części 
zamiennych i elementów ko­
operacyjnych.

— Celowość łączenia znajdu­
jących się w dyspozycji uspo­
łecznionych jednostek gospo­
darczych šrodkóiv Todukcjl i 
rezerw, środków finansowych z 
funduszów własnych, w celu 
tworzenia nowych mocy pro­
dukcyjnych służących zarówno 
interesom wspólników, jak i 
gospodarce narodowej i inte­
resom społecznym.

ków. p.obłematykę rozwiąza­
nia, likwidacji i upadłości 
przedsiębiorstw mieszanych 
oraz przepisy szczegółów" O- 
kres'ono zakres przedm-otowy 
ustawy przewidując, że ucze­
stnikami przedsiębiorstwa mie­
szanego mogą być przedsiębior­
stwa pan.-twowe, Skarb Pań­
stwa. instytuty naukowo-ba­
dawcze i inne państwowe jed­
nostki organizacyjne, którym 
przepisy przyznają osobowość 
prawną, a także organizacje 
spółdzielcze i społeczne łudzi 
pracy, w tym także spo*eezno- 
zawodowe. uprawnione do pro­
wadzenia działalności gospodar­
czej.

Łączenie różnego “odza ju mię 
nia ma się odbywać w formie 
umowy w utworzeniu prz.ed- 
siębiorstwa mieszanego zawar­
tej między uspołecz lionymi o- 
sobami pra»vnvmi. Do tego ty­
pu umowy pows'ala koniei z- 
ność za tosi.vania umowy spół­
ki. Npjwłaśc wszą iej formą 
iest spółka z ograniczoną od- 
now edzialnością.

Jednym z najważniejszych 
problemów funkcjonowania 
przeds ębiorstw mieszanych 
iest zastosowanie w stosunku 
do nich idei samorodności pra- 
coivnicr.ej W funkcjonowaniu 
zarządu, lub dyrektora, rady 
nadzorczej i zgromadzenia 
wspólników przedsiębiorstwa 
mieszanego przewiduje się u- 
dział przedstawicieli samorzą­
du praco»vniczego. Jego kom­
petencje dostosowano do struk­
tury i uprawnień poszczegól­
nych organów, W projekcie u- 
staiw zawarto także wmose-k 
Ogólnopolskiego Poro umienia 
Związków Zawodowych o uwz­
ględnienie roli związków zawo- 
lowych w przedsiębiorstwach 
mieszanych.

Sej.n uchwalił tę ustawę je­
dnogłośnie.

0 tytułach honorowych
Pos. Józefa Matyńkowska 

przedstawił? sprawozdan.e 
z prac Komisji Kultury i Ko­
misji Prac Ustawodawczych 
dotyczące rządowego projektu 
ustawy o ustanowieniu tytułu 
honoro "-ego „Zaslużo-iy Dru­
karz Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej” Posłanka przypom­
niała historię polskiego dru­
karstwa. sięgającą XV wieku, 
kiedy to pierwsi wędrowni 
drukarze przybyli '■ do Krako­
wa.

Omawiany ak prawny — 
podkreśliła pos. J. Matyńkow- 
ska — jest wyrazem uznania 
dla ofiarnej pracy pulsKich 
di ukarzy.

Seim lednogłosn.e uchwali! 
ustawę o tytule honorowym 
„Zasłużony Drukarz Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej”

Sprawozdanie Komisji Gór­
nictwa Energetyki i Wykorzy­
stania Zasobów Naturalnych 
oraz Komisj’ Prac Ustawodaw­
czych o poselslcm projekcie u- 
stawy zmieniającej ustawę o 

ustanowieniu tytułu honorowe­
go „Zasłużony Energetyk Pol­
skiej Rzeczypospol te i Ludo­
wej” przedstawił poseł Ta­
deusz Gajda. Podkreślił, że w 
ostatnich latach, dzięk, pracy 
załng ąniniczo-energet ycznych, 
gospodarka i obywatele żvją 
bez groźby wyłączeń energii e- 
lęktryauiej. Pi-o.iekt ustawy 
jest dalszym potwierdzeń e n 
troski o wyróżnienie wysiłku 
energetyków Dotychczas obo­
wiązującą ustawa uzależniała w 
tym .adynym przypadku przy­
znanie tytułu honorowego <d 
uprz >dniego posiadania przez 
wyróżnianego orderu lub inne­
go tytułu honorowego. Zmianr 
ustawy polega pr,.ede wszyst­
kim na odstąp eniu od tego 
warunku nie dzielema — ood- 
kresl ł poseł — tytułów hono­
rowych na lepsze i gorsze

Sejm uchwalił tę ustawę orzy 
jednym głosie wstrzymującym 
się. (PAP) i
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JANUSZ KOSTKA — 
bezpartyjny,

pracownik umysłowy t Fabryki Masiyn Oórnfczveh ( 
.fFanTJr" Katowice, radny Miejskiej Rady Norcdcwu| 

w Katowicach

J
ako roCny «iTlałam w 
Komisji d/» Samorzą­
du. W ciqgu retu na­
sze] pracy doprowa­
dziliśmy do powstania 

w Katowicach 35 samorzą­
dów mieszkańców — najniż­
szego organu przedstawiciel- 
sk.ego. Jako Komisja nawią­
zaliśmy też wsrółpiacą z sa­
morządami pracowniczymi, 
udzielając im wszechstronne­
go wsparcia. Jako radny po­
stawiłem sobie za punkt ho­
noru doprowadzenie w mo­

na najnIMryrh w*»eblanK 
W dalszym ciągu spotykamy 
się tu z przejawami bezdusz­
ności, obojętności, a nawet 
arogancji, które nie sprzyjają 
procesowi odnowy. Nie wy­
korzeniono została do końca 
prywata, która pleni się w 
różnego rodzaju instytucjach. 
N"dal aktualne są takie po­
jęcia, jak protekcja, popar­
cie czy odpowiednie układy. 
Bez nich nie można załatw ,4 
prostel sprawy To oczyw.ś- 
cie nie sprzyja wiarygodnoś-

Uporczywym
działaniem 
prostować

mylne sądy
żliwra sz/bkim czasie do 
ukończenia budowy szkoły 
podstawowej w osiedlu Od­
rodzenia i budowy przychod­
ni zdrowia w Katowicach - 
Pic trewicach. Ponadto inter­
weniowałem w instytucjach i 
urzędach w wielu sprawach, 
dotyczących poszczególnych 
obywateli. Można więc po­
wiedzieć, że w ciągu roku, 
jaki minął od wyborów, MPN 
w Katowicach zrobiła wiele. 
Ale zrobiłoby z pewnością 
jeszcze więcej, gdvbv wszyst­
kie wn oski i postulaty były 
uwzględniane przez adresa­
tów

V/ Deklaracji Wyborczej 
PRON czytamy; „Jesteśmy aa 
umacnianiem państwa, roz­
szerzeniem I doskonaleniem 
demokratycznych metcd 
spiowowania władzy, zapew­
nieniem sprawnego działania 
Instytucji państwowych I sa­
morządowych". Zdajemy so­
bie sprawę z sytuacji ekono­
micznej naszego kaju. Dla 
jej poprawy potrzebna jest 
wcla współdziałania ws»yst- 
tach obywateli, przełamanie 
apatii i bierności, którą, nie­
stety, wciąż się jeszcze spo­
tyka. Można byłoby bosławllć 
pytonie: dlaczego tak jest? 
Wydoje mi się, że przyczyną 
takiego stanu rzecry jes* cią­
gle wadliwe funkcjonowanie 
argonów władzy, zwłaszcza

ci władzy I umacnianiu pań­
stwa.

Mamy ustawę o radoch 
narodowych i samorządnie 
terytorialnym, która zwiększa 
w znacznym stopniu kompe­
tencje i uprawniema organow 
przedstawicielskich. Czy zaw­
sze ją one należycie wyko­
rzystywane? Myślę, te me. 
Radni czy działacze samorzą­
dów borykają się z więlnmo 
pioblemrmi. Niejednokrotnie 
zapał i dobre chęci rozbijają 
się o prozaiczne trudności z 
uporządkowaniem placu czy 
podwórka, czy nowe4 zwykłą 
wywózką śmieci. Wszystko to 
rodzi niewiarę w skuteczność 
działań. Powstałą mylne sady 
i uogólnienia na temat nie­
możności Z tego też względu 
kluczową sprawą jest dosko­
nalenie demokratycznych za­
sad sprawowania władzy we 
wszystkich jednostkach admi­
nistracyjnych. Należy uwra­
żliwić na te sprawy przy­
szłych posłów do Sejmu. Bez 
tego nie będzie sprawnego 
funkcjonowania organów 
przedstawicielskich, które 
mmą najbliższy kontakt z 
obywatelem wyborcą. A 
przeć1 eż ustawa o systemie 
rad narodowych I samorzą­
dzie terytorialnym » września 
19”2 r. w «posób jednoznacz­
ny określa uprawnienia orga­
nów przedstawicielskich

UW)

W Częstochowie trwają prace kcrrieniorskie Çrr'.y nowo wzno- 
szc-nym Ij-mpfrcwym pomniku „Pn’eglym tr Obronię Ojczyrny 
}9jJ—2945”, będącum tftiełem rzeźbiarza Wincentego Kutmy 
z Krakowa Jego uroczy-fe odsłonięcie nosienł 1 wrześnię br, w 
46 rocznicę napadu Niemiec hitlerowskich na PcJskę,

Foto: CAF — Jakubowski

Że koncert z okaz ji 40-lecia 
Opery śląskiej będzie miał 
niepowtarzdną atmosferę moż­
na było przewidzieć, że I edzie 
tak znakomity pnd względem 
artystycznym — prognozować 
byłoby trudniej. Imprezom Ju- 
bileuszoMtym najczęściej pod 
tym względem czegoś nie do- 
staje. I wielkie gale przeważ­
nie rnznaj?ją się z poziomem.

40 LAT — to potworny, 
wręcz okrutny ma pos: "zegćl- 
nych ludzi, szmat czasu. V. by- 
tomsk m teatrze w .ększość ze­
branych, i tych śpiewających 
na ' rżenie i tych siedzących na 
ÄpeMcb powr-'-ala pamięcią do 
własnej młodości. Stąd i łzy 
pcjaw aiące się na policzkach, 
czy też dyskretnie przetykane, 
były całkowicie naturalne, T„m 
razem wszyscy chcieli. on każ­
dy wypadł ak natleniaj.

Scm poci iłem ogromne ^zru 
■Benie si uchaiąc pięknej -apc-

wiodzi wyntęnu Natalii Stoko- 
ważkiej Wspaniały sopran pa­
ni Natalii towarzyszył mi przaz 
eałi młodość, I prz- "znam, te 
rzadko zdarza fu dzu' głos ro­
biący na mnie trk morne ^ra­
żeni % które mógłbym perów- 
ncć z t irtymi latami swej o- 
perowej edukacji, latami naj- 
®zczs,śijw szymi dla bytom,ikl»’ 
■ceny.

Ne krn-emB 40-lecli jeszcze 
raz usłysz-dKmy wszystkich, a 
raczej praw » wszystkich- Z 
„Wielkiej Piątki” jfabrakdo Aa- 
'«niego Kajaka, który nadal 
c:eszy de pełnym zdrowiem — 
w i «.ździerniku ubiegłego roku 
publikowaliśmy sylwetko arty­
sty — ale ju* nie śpiewa. I w 
tym momencie m isieliśmy so­
bie. uprzytomnić bezlitosny 
fakt, że łen koncert był dir po­
zostałych chyba ostatnią wspól­
ną improrą sceniczną. Tylko 
bowiem Bytom może Im ę4wo- 
rzyć wspólną płaszcza «pot­
ka lia. Za 10 lat również i ko­
ledzy MajaŁ. ' będą zmuszeni

„Klub emerytów” 
nadal w formie

MAREK BRZEŹNIAK
—^sygnować z występu My, 
publiczność będziemy im nadal 
ba rdzo wdzięczni, choćby tyl­
ko za to, ża przyjadą i usiądą 
przy nas na widowni. I b«dz.e- 
my ich nagradzać równe ser- 
d»' »»ymi oklaskami jak przy- 
witaLśmy Olgę Saambornwuką 
— Zofie z Inauguracyjnej pre­
miery.

Za 10 lat nie usł; szymy już 
duetu Azucer- i Matfica z

„Trubadur ■>” w świeuiym wy­
łamaniu Krystyny Szczepań­
skiej 1 Biadała Paprockiego. 
Gdy znatomi p* łali mnie po 
koncercie o wrażenia odpnwia 
dałem Nie do wiary, ale naj­
bardziej prd"bal m! się Pa­
procki . «rii Stefana z* „Stra­
sznego dworu”. Śpiewa tę arcj 
trudne arię 40 już ’atl I wciąż 
Jest w niej znakomity.

W final". gdv wiwatom 1 »•

bus’ronn—m „sto — lat" ąle óy- 
łc koń»», artysta wysunął na 
przód sceny Natalię Stokcwac- 
Łą, Antoninę K iwecką i Kry­
stynę Szczepański i stanąwszy 
obok nich pour zer brawa wy­
krzyknął do nas: „Wita was 
klub emem tów”. Chciał jeszcze 
zap-ezentowaó Andrzeja Hicl- 
skiego jako Ł dorasta ąc- mło 
dzicz ste ten wyrwał mu dę i 
uciekł.

Jeśliby ocenia* ów wie zór 
miarą 3por4"wą „drużynowe 
twyc.ęstwo” odnieśli tenorzy. 
Obok Paprockiego lockonali by­
li również Jnaef Hornik. jako 
Jontok, Boleałrw Pawlus — 
Canio, Henryk Glychnik w 
przep'çknie wykonanej arü Ne- 
norin* z „1 apoju miłosnego” i 

Józef Kolesińaki — Caraiańcssi 
i Panamę«.

Z pań największe wrażani , 
zrobiła na tu« Antonin« 1 la- 
we-ka tdumfująca n,i tyiko 
głocim — a i toaletą Sceniczne 
weteranki mają widocznla wię-

sj smaku rd młodzież? Arię 
Lee.norj w „Mocy przeznacze­
nia wgpsmale wkonała Sta- 
nlsł ws Vaiciniak-Gowsr-ew- 
ska.

Nie będę wymień’al wgz.',«t 
kich. zoTńwm z braku miel- 
sia. ale teł 1 di atego, że w>- 
liczanka ta przecież nie odda 
niepowtarzalnej atmosfsry, 
wzn szającej aury jaka wypeł­
niała te JO rtąl. ««lę Opery,

Impreza zoeM« doskonale 
wyreżyserowana przez Henryka 
Kítnwifiikieg“ który Łgrabnie 
popr-epijątał frą^ment ř «ceaicz- 
ne, śpiewane w kostiumach z 
ariami wykonywanymi w stro­
jach wieczorowych. Trudno po­
lać ale w 4-godziunvui bez ma­
ła wieczór« nic było tzw 
dziur Koncert do«kon«le Bar­
dzo kulturalnie pro wadzili Ha. 
lina Sz”-nura, Piotr Nędzyński 
i Olga Sawicka —un ikomi- 
ta ttneerka, niegd-ś związana 
z bytomską sceną, tajsowiadała 
pozycja baletowe

Gdy rozwaza się uxirianty nowej pięciolatki

Bez asekuratji
JÖZFF HFPLISSKT

Dyrektor ds. ekanomtetnych huty rZ«bne’’ mgr Sławomir Ko« 
pleczny bez taniego optymizn-u wymienia niemal jednym tchem 
wiele wskaźników ekonomicznych, jakimi huto „Zabrze” ehe«
zamknąć rielr"dę lot 80-tych.

— Oceniamy, tż koniec 
przeszłej pięciolatki przyrost 
wartości preduk- ji sprzedane} 
(w cenach porównywalnych) 
wyniesie 18—zO proc, w stosun­
ku do roku bieżącego. Eksport 
zaś wzrośnie u 2C—25 proc. — 
przy czym poziom zatrudnienia 
za 5 lat będzie taki sam jak dziś 
Wiemy, iż nie działamy w 
próżni. Nas równ:eż dctucza 
t 'udripici kooperacyjne, mate­
riałowe i eneraety. zne. Doku­
czają nar- tak jak i innym, z-a- 
wlska dekapitalizacji, braków

efe przyszłego planu jjięetolet- 
rrepr, «graniczenie wzrostu 
płac Dziś jednak byłoby za 
wcześnie jormułowaó ostateczne 
wnioski co do generalnych o- 
plnii członków naszej rrroaniza- 
cn i całej załogi. JtdeA jest 
jednak widot zne — lvdr‘e co­
raz bardziej sobie uświadamia­
ją, iz właśnie przyszła 5-lot.ka 
zaderuduie o tym czy powró-ł- 
my do grena krajów o ustabi- 
lizowanei gospodarce. Trzeba o- 
twarcie powied-iet, iż nj® sta­
nie sie to samo przez Sie F.aż-

wyohodzl naprzeciw podstawo­
wym p-zesłankem wariantów 
koncepcji plam 5-letniego.

Eksportowa karta
Jedną z atutowych kart, któ­

rą powinmsmy wygrać czau 
prz szłej p ęc olatki to rozwój 
eksnoitu. Nie chodzi tu jednak 
o sprzedaż za gran.cę czego­
kolwiek i za b”le laka ceno. 
Eksrort mus, być bardziej o- 
płacalny. zaś jego struktura 
powinna bardziej przystawać 
dc naszego ki aju o stosunkowo 
wvjekim stopniu rozwom prze­
mysłu.

Polipi e p} leu za miast iuiporto^vaneffo tworzywa
noąo tu orzuwa APe, w nicki^rych uzypoÇaAInstytut Przemysłu. Tworzyw t Farb w Glviu

w iatrudnientu, zresztą długo 
bu można wymienlaó. Jednak 
do dyskusji nad przyszłą pie- 
■iolatką pod^hodz‘my łez zjed­
nej asekuracji choć nie lekce­
ważymy także zagrożeń. Feał- 
nie oce.niaiac nasze możliwości, 
najbliższe lata dla huty powin­
ny być więc pomyślne.

Czas dyskusji
Huta Zabrze ’ to zakład li­

czący się nie tylko na gospo­
darczej mapie naszego regionu. 
Dostarcza dla przemysłu hutni­
czego maszyny, urządzenia oraz 
osprzęt hutniczy, specjalistycz­
ne suwnice. Zaś dla koksownic- 
twa jest w zasadzie monopoli­
stą w dostawach urządzeń dla 
tej branży.

Ohr»z przyszłej 5-la*ki w tym 
zakładzi?. wpływać więc będzie 
w określonym stopniu na sy­
tuację w przem-sle hutniczym 
oraz na temno zaplanowanej 
modernizacji lei Jednej z pod­
stawowych dziedzin naszej go­
spodarki.

Impulsem do zastanowienia 
się nad perspektywą na'bliż­
szych lał w hucie . Zabrze ’ sła­
ło Się opublikowanie przed pra­
wie dwoma miesiącami wa­
riantów koncepcji Narodowego 
Planu Spoie-zno-Gospodarczego 
na lata 19R6—Pn.

— Ostatnie posiedzenie ustę­
pującej właśnie Rady Pracow­
niczej poświęciliśmy na dysku­
sję nad wariantami 'ozwoto go­
spodarczego kraju w najbliższej 
przyszłości — stwierdza Józef 
Kosmek, przewodnicz jcy Rady 
Pracowmiczej w minionej ka­
dencji. Dyskusja wykazała, iż 
.większość z nas w"’powla(}a ję 
za trzecim wariantem, a więc 
tym najbardziej forsownym, 
przyspieszałbym moment osią­
gania pełnej stabilizacji roir o- 
ju gospodarczego kraju. Jak 
wiemy dzieje się to jednak ko­
sztem spowolnienia przyrostu 
spożycia, a to już w,elu lu­
dziom nie odpowiada. W poglą­
dach na przyszłą pięciolatki 
jest, węe pewna sp-zeczność — 
szybsze tempo rczwoju, ale ple 
kosztem oróżnienla wzrostu po­
ziomu życia. Teg- zaś nie da 
się zrobić w żadnej gosnndar- 
ce a tym bardziej y nrszej. 
gdzie łucie na kredyt jest już 
wyklueson«.

W ogniwach carrorządu pra­
cowniczego huty, dyskusja na 
dobre rozpoennie się dopiero po 
wybrin u nowego kier*wnictwa 
R=dy Pracowniczej i "ad wy­
działowych. Sporo jednąk ma­
teriałów do przemyśleń dostar­
czyły już partyjne zebrania w 
poszczególnych OCF zakłado­
wej organizacji partyjnej.

— Przez cały miniony mie­
siąc prowadziliśmy zebrania w 
naszych 18 oddziałowych orga- 
nizacjach partyjnych — mówi 
sekretarz ekonomiczny KZ 
PZPR huty „Zabrze” Ed­
ward Porzuczrk. — Najwyższa 
dyskusja by’a w wydziałach 
produkcninych i wśród zakła­
dowej adm nistracii. Wyniki tej 
szerokiej konsultacji zaprezen­
tujemy za kilka dni na spotka­
niu aktywu partyjnego huty. 
Już teraz jednak mofha pcwie- 
dzieć, iż robotników a także 
pracowników nieprodukcyjnych 
nurtują trzy jpremy: problem 
mieszkaniowi', postępu mca de­
kapitalizacje majątku trwałeco 
orge rysujące się na tle przed­
stawionych wariantów koncep

d i z nas musi tu wnieść odpo­
wiedni wkład.

Zakładowa cegiełka
W budowanie iak najlepszych 

wyników gospodarczych a tym 
samym i w tworzenie realnych 
przesłanek pjprawy poziomu 
życia chce włożyć sv a ceg ełke 
także kilkutysięczna załoga hu­
ty „Zabrze”.

— Sadzę, że stać ras na to, 
bowiem nawet w luijtrudn'ej- 
szym okresie dla krayi w la­
tach 1981—82 nie zachwiał sie 
u nas poziom produkcji — mó­
wi. Adolf Haluch — przedsta­
wiciel NSZŁ Pracowników hu­
ty „Zabrze’’ Zakład nasz ma 
ponad. .200 lot i warunki pracy 
na niektórych wydziałach są 
trudne. Nie chcemy tylko ba­
zować na ofiarności załogi Fy 
zrealizować msze dość śmta.ę 
plany stawiamy na moderniza­
cję zakładu.

Wartość melątku trwałego 
huty oblicza się ua "ikoło 8 mld 
zł, ras stopień «^kapitalizacji 
tego m»ią‘ku wynosi dziś 63 
proc. W odniesieniu do maszyn 
i ''rządzeń produkcyjnych sto­
pień ten jest, o kilka procent 
wyższy Dalste spia wne funk­
cjonowanie zakładu uzależniane 
jesr więc od odnowienia tool- 
ncści wytwórczych. Najtrud­
niejsza sytuacja jest w dwóch 
odlewniach żeliwa.

— Budowa nowych odiewn1 
kosztowałaby nas 'kolo 20 mld 
zł, na to nal me stać — stwier­
dza Stetrsław W“soł<rą ski, 
główny ks ęgo-u y huty „Za­
brze”. — Nie ma też co liczyć 
r.a kredyty z zewnątrz. Przy­
szła pięciolatka to okres eje1'- 
tyjmiejszeao gospodarowania, 
w tym także środkami finanso­
wymi jakimi dysponuje nasz 
kraj w sferze inwestycyjnej. 
Trzeba szerzej uwzględnia/, w 
przyszłych planach przedsię 
wzięcia moderrJzacujno odtw-j-
z»ntowe. W tym też kierun­

ku. idziemy w naszym zakła­
dzie Np zamiast budować w ■ 
w suya.iały, będziemy moder- 
nizow.ć fsiniejące odlewnie Na­
kłady wyniosą około 1 mld zł a 
w'.ęc wielokrotni« m«iej, niż 
gdyby inwestycje prowadzić od 
podstaw. Środki na ten cel pla- 
wie w mrtnśrl będą pochodzić 
z zakładowej kasy. Z moderní 
zar lę huty wiąż° się koniecz­
ność odnowienia norku maszy­
nowego Mamy bowiem około 
300 meszy” a Ich średni wiek 
wynosi oboře 12 lat Większość 
tych urządzeń jest już całkowi­
cie zamortyzowanych. To nam 
w wyraźny sposób ogranicza 
możliwości podnoszenia efek- 
tywnnści produkcji. Bez niej 
zaś trudno wiercyó, łt wyko­
namy te wskaźniki o kjó-ych 
wspor inni na wstępie dyrektor 
ds. ekonomicznych.

Program moJernlzact! nakła­
du do 1090 r. został zatwierdzo­
ny na “statním pc- “dreniu 
końc^cej kadencję Rady F :a- 
ccwniczej. Program ten prze- 
w duje wydatkowani«, sum~ 1,7 
mld zł w cenach aktuato.ych, a 
więc znacznie mniej niż gdybv 
zaplanowano inwest-rcje cał­
ko wicie nom». Ten ^ąj-j dzia­
łania —. mcderrlzaola i nie In 
wistowanie „nr pełną pa-ę“ rż 
do rozdęcia ponad miarę

Wartość eksportu huty w u- 
bmgłym roku przekro żyła 1 
mld zł. Jest to około 20 proc 
wartości całej produkcji, te 
twm roku rozm ary eksport 
zwiększają Sie o dalsze 10 proc 
teó niki I poirocza przemawia 
ją za tem, iż te wyzsze zada 
nia zostaną pr z*krnczone. Sta­
łymi odbiorcami wyrobów hu­
ty „Zatrze" są Zwią»k Fa- 
izierki. Czechosłoaacia. Węgr v 
Rumunia, zaś spośród kraiow 
kapitalistycznych r,'łochjr, RF ■ 
i Austiia.

— Jest kilka barier w roz­
woju naszego eksportu — nod- 
stawowa z nich to k.onwzncić 
zaspokojenia w pierwszym rzę­
dzie potrzeb krajowego prze­
mysłu hutniczego — mówi dy­
rektor Sławomir Konieęzny. — 
Nie zawsze starcza nam surow­
ców, materiałów na realizacje 
wszystkich zamów tń eksperto­
wych. Ekspansja eksportowa 
naszej huty w przyszłej pię­
ciolatce jest od strono pop-tu 
w pełni realna. Jednak no 
dłuższą metę nie do zniesienia 
są ograniczenia tkwiące głęboko 
w naszym rystemie gospodaro­
wania. Gdy iwa «ię powiązanie 
kooperacyjne, brakuje podze­
społów, wydłużają s-ę cykle 
realizacji zam,ówieA koepera 
cyjny'h. to wówczas troci na 
tym atrakcyjrośó naszej oferty 
eksportowe! Wutwarzamy bo­
wiem jednostkowe urządzemą i 
rraszyry hutnicze w oparciu o 
konkretną dokumentację. Wszy­
stko więc musi być na czas do­
starczone do naszej huty. W 
przeciwnym razie zograniczny 
kontrahent rezygnuje z naszych 
usług. Jeśli chcemy przez naj­
bliższą pięcwatkę uszczuplić 
rasze zadłużenie, «w sferze eks­
portu tnusimy jeszcze wiele 
zmienić. Rówwei wewrąrzsy- 
stemawe rozwiązania fimnsowe 
odnoszące H do sfery ekspor­
tu nie stymulują wiaściwle je­
go wzrostu. Aby efektywność 
eksportu była wyższa konieoz- 
ne fist bieżące aktualizowanie 
kursów walut proporcjonalnie 
do urrędcwych zmian cen kro- 
jowu'h składników procesu 
předek' ji. Tylk ' w ten sposób 
można zanoMec zjawisku obni­
żenia Hę rentowności eksportu.

Poddanie pod społeczną -O’ 
sultarję wariantów koncepcji 
przyszleąo planu 5-letniego z 
pewnością przyniesie bogaty 
materiał, stanowiący dla :en- 
frutn gospodarczego cenne żró 
dło informacji, poszerasjące 
wiedzę o żłożomści funkcjono­
wania naszej ekonomiki. Aby 
jednat plor tej dyskusji nie 
stanowił zbioru bążtadnej kry­
tyki 1 ciąga życzeń, wymiana 
rog lądów musi oscylować wo­
kół ’stn’ejscych koiikrrtćw w 
zakładach pracy. "W mch ’ □- 
wiem, jal w zwierciadle możr 
m przejrzeć się dobrym i 
'tym stronom i nspodarow snla. 

Jedli uda się ąformewać trzeź­
we a ccęsto i semekrytenznę 
wnioski- wóweraz łatwiej be- 
dzie wspólnie określić zadania, 
jakie przyjdzi* ism realizować 
w najblltstrch pięciu latach.

W NIE TAK ODLEGŁYCH 
CZASACH piwo było wszędzie. 
Mimo ułagodzenia ustawy nie 
można powiedzieć, iż jesteśmy 
zalewani złocistopien’stym po­
tokiem. I tue ma też co liczyć 
na radykalną poprán ę tego sta­
nu rzeczy.

□rowary maja po prostu zwo­
je trudności. Jeżeli oranżadę 
czy wodę mineralna trudno 
rozlewać do beczek, to piwo aż 
się pr-iąl o to. I wydaje się to 
tym nnsownieisze obecn e, gdy 
tak bardzo brakuje papieru na 
etykieły, butelek i kapsli

Rozlewając piwo do beczek 
nie potrzeba ani butelek z jed­
norazowymi etykietami, ani 
kapsli, ani też transporterów, 
tel transp srme zużyje się po­
nadto mniet benzyny, wykorzy-

Małe jasne» 
z beczki?
KRZYSZTOF ?AK

«tą mniejszą liczbę tamoehodón 
itp. itd Wszystko to możn 
przeliczyć, zbilansować, podjąć 
stosowne decyzje—

Jednę z na miększy!h prze­
szkód memożliwiajątwch sprze 
daż p,wa z beczki jest to, że 
me ma bieżą"»] wody w punk­
tach sprzedaży. Tak może być 
w drewnianej, krytej papa 
budce, ale czy w restauracji 
„Żywiec” w WarscawRe, ilbo 
innych -estauracjach kraju 
zmywa ti« naezynl« w wia­
drach > wodą?

Zrzeszeń’« rr«ed3iębior tw 
Przemymu Piwotearakiego 1 lo­

kalne browary proponują han­
dlowi doste™ ■ piwa w becz­
kach 1 to k lku rodzajów Chcą 
pomć- w żapbyti# i instalacji 
spęcjaJiyćh lad i tzw. nabija- 
czy. Na próżna.. Tymczasem w 
wielu takłads".h gastronomicz­
nych rdzewieją urządzenia do 
snrzedažv piwa beczko weno i 
nik~m’i to nie przeszkadza. Mo­
że tylko mekteiym piwoszom 
żal tynji czasów, kiedv Dodawa­
no im w kuf u św eże jasne z 
pianką...

Dzisia1 tylko 15 proc całej 
produkcji piwa aprz“da’e &« 

routo z beczki! Przy całej nie­
chęci ze st-on- handlu to mo­
że i n’e tak mało, ale mogło­
by być przecież dużo więcej. 
Browary mają swoje racje, 
hąnd»’ swoje, a „klienci-natcę- 
ci”? Mogą ostatecznie piwa nie 
p’ć — mówią niektórzy han­
dle« cy, co w adomą us+a yę 
wzięli sobie do serca i dziarsko 
hiorą się za wychów »wanie 
«połeczeńst wa w zrzez »rości..

'ach sejmuje s’ę cnmcowan »m n-ncych > vo- 
rzyw, mooufikaclą isimeiari/ch oraj- pcsnrkuie 
krajowych odpowiedników twoi ?yu dotąd im­
portem mych. Obecnie gbu >rka j-locówka ranko 
tua prowadzi, prace nad. zastosowaniem zmcduf’- 
kowanego polipropylenu w m cisce importowa

w korzystywanych do motoryzacji i elei ‘ roter.h 
niki.

Na zdtęnu Urszula Pasimot l Mafacrzatą 
Scrncwska w laboratorium gliwickiego instytutu.

Feto. CAF — Jakubowski

» iNTERWENCJE
• WYiÂSîàiENIA
» UWAGI

Qo (hi pojazdów 
jeiMailowyri

Ob, Ja.n P z Bytomia tnz 
możliwość sprowadzeni« moto- 
i-oweru zza granicy. Ile będzie 
wynosić cło od tego t "pu po­
jazdu? — pytą w liście do 
„TR

Odpcwedzi udzielił naczeimk 
katowickiego oddziału Urzędu 
Celnego — Wilhelm Grzybek. 
Oto jej tr«>ść

(...) „Zgodrie z poz 4412 ta­
ryfy celnej przi/wozow-i. cło 
od, motoroweru wynos/ :00 zł 
od jednej sztuki Wypada jed­
nak przypom.rioć. iż zgodnie z 
art, 4 iżsf. 1 ustawy z dnia 1, 
02. 1983 r. „Prawo o ruchu 
drogowym" (Dz. U. nr 6. poz. 
35) metorowerem jest rower 
(jednośladowy lub wieloślado­
wy wózek rowerowy) porusza­
ny zą pomocą S’lnika spalino­
wego o pojemność', skokowej 
nię przekraczającej 50 cm sześć. 
i którego konsSrukąja. oorani- 
cza prę-lkość do 50 km/h. Prze- 
kroczen’e choćby <edrmgo z 
tych parametrów kwabbkuie 
noiazd jakc samccł-odowy, te 
lest mmocykl. Na przykład 
motorowery typu ..Simson 
S-51” z uwagi na mzii4 jar a 
szybkość powyżej 50 km/h, cli 
się jak" motocykle. A cło od 
motocykli wynosi: d.o pojem­
ności skok-wzj sPnika 125 cm 
sześć. — lbiV zł za jedną sztu­
kę, pewyżei 125 cm. sześć, de 
350 cm sześć. — ifW zł za 
sztukę oraz jgowyżci 350 cm 
sześć. — 3000 z’ r i Jedna sztu­
kę Na przewóz motorowerow 
czy motxykli nie jest wyma 
gane pęzutolenie, stąd też nie 
istnieją żadne przeszkody, aby 
pojazdy te przywieźć d. ■ ki a- 
’<*, oczywięde po opłaceni’* ”a- 
leżnego cła”.

Kładka będzie 
zbudowaną

Dąbrowę Górniczą — Sikorkę 
dzielą toi y kotejow» wraz z 
przejazdem, który jest prawdo 
za wi-, e zaml męty — pisze w 
nadesłanym do redakcji liście 
mieszkanka Sikorki. Codziennie 
dorośli i dzieci »musieni są 
przechodzić prsug ten przejazd 
schrtająi^ ńę nisko pod opusz­
czonymi zaporami 1 narażajac 
się na niebezpieczeństwo. Czy 
kolej nie po’tonn« zapewnić 
odpowiedniej Kładki dla pie­
szych — pyta Czytelniczka.

E prośba o zatoteresowrnir 
się tą sprawą zwróciUm się 
do B’urą In we« ty cii Si. EOKF 
w Kaiowdcach Jak rar poin­
formował naczolnik — inż. J 
Gorzkowiri.

„WnWek dotyc’aw1 realłzn^ 
cjt btidnwy kładisł dla pieszych 
nad torami PKP na prz] sten • 
ky osobowym Dąbrową tjernte 
cza — Sikorko jest ucajadnio- 
ny. Sprawa ta było już w po­
przednim okresie prz zdmiotem 
zainteresowania 81. DOKP lecz 
z ni "agi na ogólnie znane trud­
ności finarsowo-wukenawcze 
nie mogła być pedieła. Obecnie 
budowę kładli dla nłeszy-.h 
włą-rono iu programu zadań 
na lata 198fi — 1990 traktując 
‘ei realizację jako pilną. IV 
bielącym miesiącu zastanie 
zlecone opracowanie dokumen­
tacji p-rijektowo-koszto- r.oumi 
do Biuro Projektów tsolejo- 
wycb w Katowicach. Termin 
budowy kładki dla pieszych, 
mtmo wszystko. uzależfnior^j 
bedzi- od przydzielenia środków 
fina.movjprh. pitu gotowania do 
kumentacji technłcznei oraz zo.- 
newnienła wykonawstwa Mmm 
*ych trudności Slątka DOKI 
Biuro Inwe’tfcji dołoży starań, 
celem mąjlwie »zybkiei reali­
zacji kładki i newtei- również 
kontakt z Urzędem Miejskim w 
Dabr-wie Górniczej w -prawie 
pomocy w wykonawstwie".

Męi«k P. nto zejdzl« r'komu 
z drrgi Prawdziwy chojiak nie 
może pękać. A en właśnie 
do łałiieh nalepy. Zawsze, w 
każdym towarzystwie storn się 
porządnie namieszeć. Nie jest 
przecież żółtodziobem stswląśą- 
cym pierwsze kroki no drodze 
orzesłnpsłwo, Mi „b'ijno” prze­
szłoś’:, która w gront« i°ao 
przyjecH budzi uznanie | po­
dziw W wteku 19 lał Marek P. 
zdązył żoiiezyć parę wyroków. 
Był już w poprawczaku, a nie­
dawno zeałał ' katany na karę 
roku i 6 miesięcy pozbawienia 
uiolnoiri za włamania. Z wię­
ziennych opresji w rhawila aa 
iednojt ustawa amnestyjna. Moż­
na bytohy sądzić, te wyclaanle 
należyte w"teskl z de,ychc?"io» 
wych doświadczeń.

ganter ścigania I w jmstaru spra 
w’ędJiwości z akt.yn-em part*, j- 
n rm zakłada n pra"y woj ka 
tnmmkipgo. Ich uczestnicy b li 
godni co do tego, że funkcjo­

nujący s 'stem prawny jest na- 
zb r* terodny w sto mnku do 
tvch, którzy zasłużrl na suro­
wą ja-ę. Skąd więc liberalizm 
i niezrozumiała łagndnoś"? fsk 
n<e można wvtlama~zvi to trze­
ba przestraszyć" — mń wtono w 
czasie wielu spotkań. ,.Nib moż­
na pobłażać rzezimi- szkom i 
różnego rod-aiu obibokom" 
powta 'zano na burzliwych spot- 
kaniaoh

N.cpoKciacy test wzrost roz­
bojów i rabunków w biały 
djieś wprost na ulicy. Cż”_bv 
przęs+ępc” czuli sie zuD«łms 
bezkarni’ Włamania do m »sz- 
kań stały S’ę prawdziwą rligą 
i utrapięmerr nie t Iko właś­
cicieli domkow Jednomd- n- 
nrer ale mieszk:ń*"w now- eh 
osiedli W warunkach g-mtęrną- 
tycznego wzrostu prres*»n"r"ś- 
ci trzeba uznać, że wrroki s^r 
rująre na kar« pozbawienia wol 
nośc.i s jednoczernym lawtesze- 
niem "ą zunełnłe pnztean one 
racji Sprawcy groźnych prze­
stępstw nie m-ęą korzystać, s

Przestępcy 
muszą czuć się 

zagrożeni
JULIAN WOJCIECHOWSKI

, O«l:«r żony — głos) sadów« 
dokujûtefat — jest wprawd; ie 
młodocianą, ale j»dn"rz»śni» 
wskazuj« s”ar mr dtopidń de- 
moralizrcii. Bvł już ka”»ny, 
■le stosowane wobeo niego środ­
ki wychowawcą» nie nriynlo 
sły pozytywnych . skutków. O- 
sk »"żony

skorzystał
z dobrodziejstwa

amnestii.

I
 Mimo to ani d“ »zasu wyroko­
wanie me podjął pracy, a u- 
trzymnwany był prze» matkę, 
ani też nie .mienił sw«je; po­
stawy 1 swojego postępowali«. 
Mimo młodego w’eku naduży- 
wi alkoholu i pod jego wpły­
wem dopuścił się prz* pisanego 
nm przes'epstwa”.

Tę wrześniu ub. roku w 
Wodzisławiu, w publicznym 
miejscu, Marek P. »nieważył 
f nkcjrnariuszy MO na Łitłje. 
W trakcie jazdy radi-iwozem 
zachowywał się prowokacyjnie, 
a w toidynku RUSW wybił szy­
bę „’íach"wani“i się oskarżone* 
gn — czytamy w akcie oskar­
żenia — wskazuje na szczegól­
ne lekceważenie przez niego zs- 
n;wno przedstawicieli orgojnów 
“c'*ron« pomądku publ:cznc~o, 
jak toć żssad i w ogóle norm 
mstępo a aula międzyludzkiego”. 
Nie jest te niestety odosobnio­
ny przypadek 19 l»tni Marek 
F skazać r za y jamama ko­
rzystający j dobrodziejstwu em- 
nęstii tue wyciągnął wniosków 
z dot”chcTęsowych dośnrad- 
nzeń W dalsz 'm ciągu jest a- 
gręsywny, zachowuje Łę tak 
jakby n_e nbow-iązy«vałv go nor­
my współżycia społecznego i 
) rzępląy prawa. Tr’»”a stwier­
dź ć. że podobna pcstawa test, 
charakterystyczna dla wielu 
młcóych ludzi- którzy stanów ą 
znaczny odsetek wśród oskar­
żonych. Zasiadają oni w sądzie 
uod zarzutem popełnienia roz- 
botow, gwałtów, włamań i kŁa- 
di.eży, oraz przestępstw drogo­
wych, popełnianych w stanie 
nietrzeźwym.

łV okresie kilku ostatnich l«t, 
notuje się niepokojący wzrost 
przestępczości. Jeśli w' 1980 ro­
ku odntouane w kraju .337 
Łysi stv lerdzon-ych przeątenstw, 
to w 1984 r. zanotowano ich Juz 
SM tys.

nadzwyczajnego złagodzeni- Tia­
ryW ostaŁuim 'kresie nasiliła 
się tak ke przestępczość gospo­
darcza. Powterraią «» zw łasz­
cza k"a.dzie’e na kolei. W trana- 
porcia san*ochodow,"” ■ nłe 
kiedy w zakładach pracy. v; yT 
maga to tas+zwvw ani» «u- 
ro—szveh kar Po”osznne i te­
go powodu erraty są większe 
niż wartość skradzionego mie­
nia Kradz’es; nawet drobnej 
części importowane i maszrny 
DowcduJe przestój zakładu, u- 
riemozljwjp uruchomienie pro­
dukcji itd. Surowsza rcpresia 
karna musi być poprzedzona 
sxo=ow*aniem odpowiedniej prak 
tyki tymczasowych aresztowań 
~-V każdym pr-ypadku areszt 
tymczasowy tj po-bawienie 
”'olnoś"j jesz-ze przed rozpra­
wa powini.i następrwaó wobec 
sprawców zbiodm. i takte t* ch 
przestępstw, cc do których c *o- 
wiazko ko będzie orzekani k na 
pozbawienia wolności, a także 
wobec wszystkich recrdrwi- 
s‘ów, którzy ponc”*ni» weszli 
w kolizję z prawem V prowa­
dzenie surowszej represji będzie 
tdko wtedz ąkutesene, gdy to- 
wariyszrć temu bedzię spraw­
ne i opei »♦-wne działa"-» or­
ganów ścigania i wymiaru 
anrsw’edliwotcf

Pepa es J» née moea bi i «to- 
soware da nich gfim-ch rho- 
d'l przecież o zwelaaoni» wsrel 
k ego z!« stąd też znacz.» lie 
działalnoś ’1 profilakti cm*j. 
IVszyscy joflnam«śiasie podkre­
ślali, te naležv r,wro»i» więfesąą 
•jy-agę na wychowaw^zs funk­
cję szkoły, ktora winne kształ­
tować w większym niż dotąd 
stopniu właściwe

postawy ! wzorce 
osobowe.

Nie spoefb p.-tecenić ran^f ro­
dziny, g Izie młody człowi-ik 
uczy się postepcw9nla na prze­
kładzie starszych. Większa u- 
wagę należ i też zwróclc na 
téw margines społeczny. Naj­
więcej do zrobienia jest tam, 
odzie rzadk”, chy&a zbyt rzad­
ko, dociern wychowawca, ku­
rator spotecznę- czy za wodo r-’ 
Na zebraniach aktywu partyj­
nego padały stwierdzeń, i. że 
wszTstki» pronożycte zmierza- 
jąee do Doprawy ładu 1 po iąd- 
ku prblięznego nogą liczyć na 
poparcie i aprnbstę obywateli. 
Kara pow;nna b”* taka, <.ebr 
przestępca zanan-..»tał ją ao 
i-ońca żvcia, padał- często

Nie pomnete zaeUrznna stw »rdzenia na sal. W prze­
ciwnym razie ci. ktorzy* zbłą­
dzili będą powtarzać dawne

represja karna,.
skoro y I kwarta’» br. prze- 
"tepezość -os rosła o dalize 10 
oroc w porównaniu do ana- 
loeic3m»gc okresu mku ubiegłe­
go o 7 proc zwiększyła się 
ilość rozboiów, kradzieży ł w 
rnuszęń rozbójniczych, o 13 proc 
zwiększyło się zagro’»nie kra­
dzieżami z [włamaniem na szko­
dę si nłe-Tią. Z kolei o 30 proc, 
zwiększyła się liczba prze- 
itkdßtw l Í-stawy prawno-skar- 
bo-wej.

Pi zatoczone lieioy budzą u- 
zasadni—y ntepokó’ 1 wywołu­
ją g tv=.łtowny sprzeciw. Jak sil­
na Jest reakcja ni różnego ro- 
dcaiu zagr^kęn.a, przejawy pa­
tologii a także pasozn+rertwa 
m-żna się było przekonać na 
spotka"'ach pi zedteawicieli or-

grzech; .
Trzeb i stw erdzi*. te wseyst- 

kim t'Tn poptuiatom wyszła 
naprzeciw us-awa o zmianie 
ni»któr”ch przepisów prawa 
karnego i prawa o wykrocze­
niach oraz o «".czee-'Tnej odno- 
wiedz.alitoici karnej. Cz- now. 
ureeulou ani a prawne odn osa 
sz 'bko oczekiwany skutek? 
TViele, a nawet, bardzo dużo 
będzie zal»żal~ od tego, jak u- 
ch"*ajon« środki praten. zosta­
ną wcielane w życie. Inteącia 
’istiw"dawc*. jssf uproszczenie 
przetelfkłei pmc«durv sądowej. 
Skrócenie procesów które cią­
gną się niet edy miesiącami a 
nawet latarri A przecież »ha- 
dzi o to. sby zmw-y rhubeań- 
skich wvbr rtow i groźni »h 
przestępstw porzuli się napriw- 
dę zagrożeni. T flko ąrtedy pod­
niesiona zostanie dysci pilna i 
ład spełeczny.
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WIDZIELIŚMY,

W wfęksr.ośrt rodzin rzadko gospodyni» majq 
czas na piehcenls aomewych ablatfkćw. ZwyMe, 
w .ygednlu, pra'-ti I inne obowiązki unl-mrłll- 
w1 ijq nam celebrowanie posiłków t«j wsobnym, 
rodzinnym stałem, Pozes*ole wlec przewoźni» zn- 
W 1"wa •łoł*w'r'i Te| oMrtni“|, r|»«łe*y, «•ę nie 
wybiera. Z wielu syanrdów Czy*elnlków wiemy,

W ub. tygodniu na droRach woj. 
katowickiego wydalało •!< 75
wypadków, w których S osób po­
niosło śmierć a 93 rottały ranne.

— 1 hm, w Tarnowskich Górach 
śmierć na miejscu poniósł 23-let­
ni kicrowra „malucha”, który na 
prostym odcinku drogi zjechał na 
pobocze i sparlł f, nasypu na to­
rowisko kolejki wąskotorowej.

— 2 hm. w Katowicach, na uli­
cy Kościuszki, kierowca ..Stara”, 
w masie cofania n|p zachował na- 
Ipżyfpj ostrożności 1 najechał na 73- 
lotnia kobietę, która w wyniku 
doznanveh obrażeń zmarła.

— 1 bra. na drodze Tarnowskie 
Góry — Miasteczko fil. 43-letnl 
pip«izv nagle wtargnął na jezdnię
1 zginął pod kołami ciężarowej 
„Tatry”.

— 4 km. w Ciech o wie ach-Dzie­
dzicach. kierowca autobusu „Ika­
ru»” wymusił pierwszeństwo prsa- 
jud« 1 «darzył aię « motocykli­
stą. który «ginął na mlejieu.

— • bm. w Katowicach, na «Il­
ey DąhrowsKciaków, poniosła 
AmlerÓ 11-letnia dziewczynka, 
która wybiegła na Jezdnię «za sto­
jącego na przystanku autobusu.

<FD)

te Jakoś* żywienia zbiorowego w poszorególnych 
zakładach |esd bardzo zróżnicowana.

Reporterzy „Tl" odwiedzili w ub. wtorek kilka 
przedslęblerstw I in*tytuc)l. cny prtekrncć elę 
lak wygladajg tamtejsze stołówki I zebrać opinie 
pracewrlł ów nr ł“mat jąknie! pakowanych *am 
pcslłkćw.

Zjeść ze smakiem 
w zakładowej siofówce

C O, znnwu 
kaszaT

D» stołówki Kombinate F ide- 
ralctws Ogólnego ,, Zagłębie-' 

mieszczącej się w hotelu robo­
tnicza m w St snowcu, prry ul. 
Andreje Czecha docB"dze labi­
ryntem korytarzy. Można tam 
dotrzeć nieomv'n,» kierując sit 
zapachem bynajmniej nie goto­
wanej strawy, lecz... środków 
dezvnlekujących. Jak na wyma­
gania stołówki pracowniczej, 
przestronna sala sprawia przy­
jemne wrażenie — czysto w ok­
nach firanki, stoliki przykryte 
ceratowymi obrusami w kwiaty. 
Nie ma tłoku Pmed okienkiem 
wydawania posiłków ustawiła 
ale CO prawda kolejka, ale s-rb- 
ko posuwa się do przodu. Szefo­
wa kuchni Felinja Plarhc ńska 
podaie dzisiaj kapuśniak, a na 
drugie gulasz z śerc z ka«’ą. 
Widać, że tan dodatek do dru­
giego dania ni® cieszy sie uzns - 
nlem konsumentów. — Co, zno­
wu. kasza « ziemniaków byście 
dali — molestuią p®-sr>n-»l kuch­
ni pracownicy Kombinatu prze­
konani, ze nic nie zasiani dob-ze 
polanych sosem ziemn aków. 
Kaszy jednak prawie nikt me 
zostawi na talerzu — trzeba 
pr ecież czymś napełnić żołą­
dek po wyczerpującej pracy na 
budowie.

I Ja decyduje sie na zjedze­
nie obiadu wraz z pracownika­
mi Płace 70 zł za obiad gościn­
ny i za chwile siadam orzy 
stole obok dwóch m'=srkańców 
hotelu robotniczego. Wymienia­
ła uwagi > dzisiejszym dniu 
pracy. Zapewne jaknsć poda­
nych dań nie jest ani na tyle 
zła, ani na tyle dóbr' by aku­
rat ten temat miał być najwa­
żniejszy. Na moje nytanie o 
smak posiłku odpowiadają że 
jedzenie jest „me nadzwyczaj­
ne”. •

— Dlaczego pan nie zjadł tej 
zupy do końca? Rzeczywiście 
wcz“snlej odsunąłem od siebie 
mierz z kapuśniakiem. Przyzna­
ją, że w zupie nie doszukałem 
się n.czego więcej poza żółto 
zabarwioną wodą i poszatkowa- 
na kapustą. Za to drugie danie 
zjadłem chemie,

— Te obiady powinny byt le­
piej przyrządzone — kontynu­
ują moi rozmówcy. — Zn mało 
jest w nich pr-yprow, zbyt ma­
ły wybór dań, Wspominam-» 
ra em. jakie to obiady można 
było kiedyś rieśc w t-j samej 
stołówce. — M’ol p«n do wjjeo- 
ru kilka dań — jak w restaura­
cji. Np albo plecień wołowa al­
bo mielony. Mógł byt tei kotlet 
pożarski — taki z gotowanego 
mie-a W każdy czwartek Ž nie­
dzielę schodziło »i< do stołówki 
na pewniaka. Wiadomo było, te 
'igdzie schabowy. Dzisiaj scha­
bowych jut nie ma. Poza tj/m 
dania -ą zbyt skromne — wtrą­
ca drugi robotn’k. Jeśli .-hcę ii< 
najeść, to wykupuję dwa obia­
dy-

Panowie płacicie za obiad (0 
zł — Wyda je mi sie, ie za te 
cenę trudno wymagać szczegól­
nych specjałów. Mam kolegów, 
którzy stołnją się w barze, je­
dzą smaczniejsze dania — re­
plikuj» mój rozmówca. Zresztą 
— dodaj» do naszych obiadów 
dopłaca zakład pracy i zapewne 
za te pieniądze można wyma­
gać ezegcf wiec ej ed stołówki.

U kierowniczki «tołó ykl Kry­
styn» So-hy dowiaduję eię, ie 
przekoni nie załogi o dotacjach 
na posiłki Jest nieporozumie­
niem. — Owszem, kiedyś były 
taicie przepisy — wria inia — 
ale teraz zakłady są na włas­
nym rozrachunku ł zrezygno­
wano z dotowania obiadów. 
Wsad surowca do kotła kosztuj« 
nas ?5 zł. Konsument płaci o 5 
zł więcej ub jeśli jest spo~a 
zakładu o 15 zł. 55 zł to prze­
ciek niewielka suma. Proszą mi 
powiedzieć, co za tę kwedę moż­
na włożyć do garnka. Szokują­
ce są ceny choćby samych ja­
rzyn. Jeden kilogram zielonej 
p-etruszki kosztuj”... 180 zł, mö­
ge przedstawić fakturę wili pnn 
n-e wierzy. Jeden kalafior rui 4 
osoby kosztuje 80 zł. Właśn.e 
ceny powodują, te nie podaje- 
my do dań takich dodatków, jak 
ogórki czy pomidory. Ratujemy 
sytuacje, pr urządzając pod. ko­
rt ec lata kiedy ceny są niskie, 
tzw solanki, czyli ukiszone ra­
zem seler, piet us?kę i mar­
chew. Jeszcze do dzisiaj podaje- 
my tę solankę — to wychodzi 
nc jtaniej — 32 zł za kg.

— Ale od koce właściwie za­
letą ceny. Czy nie można zapro­
ponować załod: e wzrostu en 
posiłków, powiedemy o te 20 zł, 
po to by były one bardziej uro- 
zmaiejne i mnezniejsze?

— Alek wystepowalifmy z ta­
kimi proporcjami — wyjaśnia 
kier«, niczka — jednał: załoga 
mówiąc najoględn ej nie przy­
jęła tego z entu'jazmem. ObH- 
ezy'ikmy nawet, że przy cenie 

posiłku wynoszącej 80 zł byli­
by fmy w stanie przyi ządzaó 
kurczaki, które są do-tępne ’-e. 
reglamentacji. Załoga n-e chce 
tei zgodzić się nc oddawan e 1 
kr nuesa z kartek — w jak* 
W’ęe sposób mamy podawać 
schabowe?

Tak 
„robi się” 
tu kompot
Stołówka Domu Górnika 

KWK .Rozbark” przy ul. Ko- 
rownikowa. Godz na 14, na fe­
il pustawo. Nie można powie­
dzieć, zęby pomieszczenie to 
sp-awało przytulne wraże­
nie, m mo czyatości, jaka w 
nim paoi-js Może sprawiają to 
wytarte ceraty na stołach- mo­
że „przygaszone” kolory ściaa. 
W dzisiejszym jadłospis e; zupa 
z włoskiej kapusty ziemniaki, 
surówka z włoskiej kapusty, 
kompot. Do wyboru pieczeń 
rzymska, ozory w sosie chrza­
nowym, gulasz z wątróbek.

— Często pan tutaj jadn? — 
pytam starszego człowieka.

— Tak, prawie codziennie.
— Smakuje panu?
— Jekli jest kierowniczka, o- 

błady są lepsze. Źle przypra­
wiają sosy i zupy. Nie ma tei 
przypraw.

— Kiedyk by'” lepiej - wtrą­
cają się do rozmowy siedzący 
przy sąsiednim stoliku dwaj 
mężczyźni. — Choć teraz tez 
nie jest najgorzej. Kartek nie 
oddaje.ny a mięso, proszę, jest. 
Kompoty za to do niczego.

Wchodzę do kuchni, w towa- 
rzj stwie kierowniczki stołówki
— Krystyny Dragon.. Mijamy 
kobietę myjącą naczynia. Spłu­
kuj» je pod bieżącą wodą, po 
czym wrzuca do ocynkowanego 
pojemnika z wrzącą — podobno
— wodą, po której pływają 
„oka” tłuszczu wielkości spod­
ka. Zatrzymujemy się przy o- 
kienku do wydawania posił­
ków. Moje wątpliwości budzi 
zawartość kotła napełnionego 
jakąś cieszą. Kierowniczka in­
formuje mnie, że to kompot. 
Pytam kucharkę o receptuře 
tego specjału. Po wielu wykrę­
tach mewi, że do garnka z 
wodą o pojemności 50-ciu lit­
rów, wlała cztery słoiki kom­
potu z czereśni i tyle samo bu­
telek „Słowitu”. W ten sposób 
„robi się” tu kompot.

Oglądam magazyny żywnoś­
ciowe Wszędzie panuje porzą­
dek. Po otwarciu lodówek na 
mięso wydobywa się z nich 
przykry zapach.

W pokoju kierowniczki do­
wiadują sią, że íWówks w y da­
je codziennie 180 obiadów. Có- 
M jednego w y au»! 80 zŁ Kie­
rowniczka musi zmieścić się w 
tej kwocie. Tym też usiłuje wv- 
tłumaozyć ml dlaczego tak 
wialnie przyrządza się kompot. 
Na pytanie, dlaczego nie go­
tuje się kompotów z owoców 
sezonowych, odpowiada, że są 
za drogie, tym bardzirj, le 
trzeb i wliczyć cukier. Ceny 
warzyw sezonowych również 
zdaniem pani kierownik są za 
wysokie, stąd powtarzająca się 
w Jadłospisie włoska kapusta 
Personel nie jest liczny, a ku­
chnia nie tylko gotuje ohiadv. 
ale i przygotowuje grnnażerkę 
dla prowadzonego również przez. 
PZ( 1 kiosku spożywczego.

U nas jest 
tylko bufet
Stołówka? — S,od’.ący w dys 

pozjtornl mężczyźni patrzą na 
mnie ze zdziwieniem. A tak, bu­
dują i budu iq, całe 3 lata. — mó­
wią z wyraźną ironia.

W Zakladz-e Komunikacyjnym 
Nr B WrK w Katowicach pracu­
je około 1400 osob. W małym, 
dość obskurnym pomieszczeniu 
wydaje się tu codz.ennie rlęplą 
kawę i mleko. Co poza tym? Jest 
jeszcze malutki, bardzo malutki 
bulbt PSS „Społem”. Dwa stoli­
ki, żadnego krzesła, okienko do 
wydawania ciepłych dań.

— Od rana są tu kolejki — 
mówi kierowca Jm,an < lepiela. 
Jeśli cheesz eok zjeić musisz sta­
nąć o 8.30. O 10.00 najczęściej 
ciepłych dań b, okuje.

— Dzik był kurek ł gołąbki, 
niestety, bardzo krótko — mówią 
inni. Dla większości brakło. Lu­
dzie się denerwują, bo każdy 
spieszy się do pracy.

Jedzenie jest zjadliwe — twier­
dzą kierowcy. Niestety o 14.00 
bufet jest juk zamknięty. Tym­
czasem my pracusemy przez całą 
dobę. Bipną kosztuje tu 60—60 zł, 

pliicka okoln 40 zł, za kawałek 
ryby płacimy 60 zł. Po zbliżonej 
cenie, w inryrh zakładach moż­
na zieli pccz.adny. dirudatuowu 
ębt"d. U nos jest to niemożliwe. 
Ijcfom nie fezt to większy pro­
blem Ale z‘mą gorący posiłek 
jest naprawdę konieczny.

Nie ulega wątpliwości, że bu 
fet PSS nie zaabdkoi po- 
tmeb załogi. Nie pozwa’a na to 
zbyt małe i nie przystosowane 
do tego celu pomieszczenie. Ale 
obecnie, gdy nie ma nic. jest to 
prawdziwe deska ratunku. Jak 
długo jeszcze?

Stołówka właściwie już stoi 
Przystosowano na ten cel budy­
nek po dawnym żłobku. Ma ele­
ganckie, nowoczesne wyposaże­
nie, można tu przygotowywać 
obiady dla pracujących na 3 
zmiany Oddanie stnlcwki do 
użytku zależy od terminu podłą­
czenia do niej gazu Jak nas po- 
Informowano w Dziale Socjal­
nym WPK, ma to nastąpić jesz­
cze w tym roku. Byle przed zi­
mą.

Przychodzą 
także ludzie

z ulicy
— Proszę Pana ja W pobliżu 

P* 1 eszkam, a wie Pan stary por­
tfel więe nie stać mule na je- 
d>enię w restauracjach. C-asem 
pr-yrhadzę tu M ahiad Nie iest 
co prawda cały obiad tylko ja­
kieś danie barowe, także tam: 
flaczki, b gos, ale zawsze jest 
smaczne i co ważne dla mnie, 
niedrogie.

Kiedy zastałem panią pracują­
cą w kiosku „Ruchu” na tere­
nie Urzędu Miejskiego w Cho­
rzowie, gdzie znajduje się sto­
łówka pracownicza. pokazała 
co prawda jak tam można dojść 
plątaniną korytarzy, ale x jej 
miny wywnioskowałem, że nie 
Jest ona częstym gościem tego 
lokalu.

- Wi« Pan pracownicy urzę­
du to tutaj wpadną czasem uiy- 
pić kawę lub kiipw eok do do­
mu. Natomiast zjeść to raciej 
nie priychodzą — mówi kiero­
wniczka bufetu Bianka Małek. 
Zaopati en.e mamy raczej dob­
re, gdyż naszym dostawca są 
Zakłady Garmażeryjni WSS 
„Społem” Oddział Chorzów oraz 
Zakłady Mięsne w Chorzowie.

Klientów w małej salce nie­
wiele. Jakiś mężczyzna siedzący 
prxy nakrytym białym obrusem 
■toliku spokoj r,,« je bigos. 
Wchodzż młoda '.oblata 1 robi 
«.skupy. Mały bufes-tk jest dość 
dobr-e zaopatrzony. Żadnych co 
prawda lui susów, ale na pół­
kach jest wszyał'te co w prze­
ciętnym sklepie spożywczym. 
To duża wygoda, zwłaszcza dla 
kobiet pracujących w tym gma- 
ehu.

— Cześeiej przychodzą do nas 
ludzie na zakupy — kontynuuje 
kierowniczka.

— Czy zawsze j*s4 tu tuk 
spokojnie?

— Teraz ruch jest mniejszy, 
ale pracuję tu juk 8 lata i zaw­
sze w ezasi* wakacji przycho­
dzi mniej klientów.

— Są jeszcze klopsikł? — py­
ta kolejny klient.
— Niestety były rano...
— A ‘eraz ee pani może mi 
polecić?
— fíígns. flaczki i gołąbki.
— Często pan tu przychodzi? 
pytam młod°go mężczyznę, 
który zdec-rdował się na flacz­
ki.

— Dość często. Mam własny 
sklepik w pobliżu. Od rana do 
u-iarzora stntmij z toną za la­
da, wiec lak tylko jest mniej­
szy riirh zawsze staramy się 
jeść coś riaplego Mnie nawet. 

fo bain-re danie odnou-ioda. ą 
flaki wp-ost uwielbiam. Go.»ej 
ma. kona, która twierdzi że ruj- 
nuję sobie żołądek, ale i tale nie 
możemy narzekać. Nie jesteś­
my pracownikami urzędu, n 
zawszę bez kłopotów możemy 
tutaj eoi zjeść. Bufet jest czyn­
ny od wpół do ósmej do wpół 
do czwartej, więc nawet kiedy 
jadę po towar, to raniutko 
zawsze sobie skoczę na kawę 
a czasem kupię kanapki na 
drogę.

Większość konsumentów to 
ludzie, któny akurat coó w 
urzędzie mają do załatwienia, 
lub mieszkają, bądź pracują w 
pobliżu. Urzędnicy wolą kupić 
kanapkę i za biurkiem p upijać 
herbatkę. Może gdyby w bufe­
cie można było kupić normalny 
obiad — z zupą i drugim da­
niom , wtedy chętnych byłoby 
wie ej. Kiei owniczka nie mar­
twiłaby się o to czy wykona 
p’an a urzędnicy chętniej ko­
rzystaliby ze stołówki.

Zapewne w Innych zakładach praey można spotkać »ł-iłćwkl 
I bufety dużo l»peza. Z eałq p»wnośclq, mimo wy»tępujqeyeh 
trudności zaopatrzeniowych, można poprawić samopoczucie ko- 
rzyztajgcych z nich pracowników, wlqktzq dbaloiclq • czystość, 
“'♦etykę wnętrz, kulturę obsługi czy różnorodność potraw. J»ćll 
personol odpowladajqey za tc sprawy w przedsiębiorstwach I In­
stytucjach zrozumie tych kUka podstawowych prawd, będziemy 
mogli wreszcie z|eM ze smak'em w zakładowej stołówce.

Rtporłerzyt

IWONA KOLASINFKA, 
KAROLINA DRWAL, 
ZBIGNIEW PIKSA.
PIOTR WRÖBFL
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Mimo budowy nowych obiektów

Wciąż za mało przedszkoli
W RAMACH KOMPLEKSO­

WEJ kontroli woj kRtowicki?£o, 
pracownicy Kuratorium Oświaty 
i Wychowania w Katowicach 
oraz wydziałów oiwiaty zajeli 
sis problpmpm przydziału miojsc 
w przedszkolach Przypominamy.

pierwszeństwo w otrzymaniu 
młojsca miały dzieci rodziców 
«.arnotnych, z rodzin zastępczych, 
pracowników oświaty, matek in­
walidek I grupy, z rodzin wie­
lodzietnych i najniżej zarabia 
iac.'ch. Łącznie w bieżącym roku 
przyjęto około 112 tys. dzieci. W 
wielu przypadkach, ich liczba w 
ffrupach wzrosła do 33—35, pod- 
czas Md y norma wynosi 25—30 na 
jeden oddział przedszkolny. W 
celu uzyskania dodatkowych 
miejsc niektóre sale gimnastycz­
na zamieniono na salo zajęć

Kontrolą objęto 28 jed­
nostek administracyjnych na 
terenie woj. katowickiego, ana- 
lizuiąc system przyjęć ro naj­
mniej w dwóch placówkach 
oświaiw ych w mieście fuh gmi­
nie. Oceniono zgodność przeslrye-

gania harmonogramu rekrutacji 
z przepisami wydanymi przez 
Ministerstwo Oświaty i Wj7cho- 
wania, działalność komisji spo­
łecznych, kryteria przyjęć oraz 
wykorzystanie limitów miejsc w 
przedszkolach. Kontrola nie wy­
kazała żadnych nieprawidłowo­
ści. Nia znaczy to jednak, że 
wszyscy starający się o miejsce 
dla swoich dzieci je otrzymali 
Pomimo zagęszczenia grup i 5n- 
nych zabiegów mających złago­
dzić sytuację, aż około 12 tys 
dzieci nie zostało» przyjety< h 
Trudno nie zrozumieć rozgory­
czenia rodziców, którzy odeszli z 
kwitkiem.

W bieżącym roku w woj. ka­
towickim odda sie do użytku 25 
nowych przedszkoli m.in w Bę­
dzinie, Czeladzi, Bytomiu, Mys’o- 
w>caeh, rUiwicarh. Tarnowskich 
Górach, Jaworznie i Ra<*'horzu. 
Pamiętajmy jednak o tym. że 
ilość dzieci, których rodzice będą 
się starać o miejsca w prz°d- 
«zknlarh wcal° nie mak Ie. (kr) 

Z m:as1 110W do Bielska

Można Iflcfonmć niitomatyrznfc
Z poczaikiem trzeciej dekad'- 

czerwca br, uruchomiona została 
bezpośrednia automatyczna łącz­
ność ł bie foniczna pomiędzy mia­
stami Rybnickiego Okręgu Wę 
glowego 1 wojewódzkim węzłem 
lelekomunikacyjnym. w Bielsku 
Białej.

I tak abonenci Rybnika. Wo 
dzislawia. Jastrzębia Zdroju i 
Żor mają możliwość automatycz­
nego łączenia się z miastam* 
podbepkid-i« wykręcając n«*łę- 
pujgro numery ki°runkow«»- 
Rielgkn-Białg. Częrhnwice-nz1»- 
dzic*. Kozy, Puczkowie®. Jawo­

rze í Szczyrk — Ml; Wadowice 
— RIT; Andrychów — 847-5, Kal­
waria Zebrzydowska — 847-8 
oraz Sucha Besk’dzka i Maków 
Podhalański — 849.

Teleahonenci wymienionych 
miast. Podbeskidzia łączą się o- 
bocn:e z Rvbnikiom, Wodzisła­
wiem. Jastrzębiem i Zuranu w 
rurhu automatycznym, po wy­
braniu nu met u kierunkowego — 
801.

Z powyższego wynika, że nadal 
od”]rka się w przyszłość łą~z- 
rmśr aut-nmatycrna abonentów 
miast ROW z Cieszynem, Ustro­
niem czy Wisłą (rł 

Wyjaśnienie Urzędu Wojewájzkiego 
w Katowicach

W związku a licznie napły­
wającymi wnioskami do orga­
nów administracji państwowej 
w sprawie przydziału artyku­
łów żywnościowych objętych 
reglamentacją na wyżywienie 
uczestników różnych zgrupowań 
jak np. wycieczki krajowe i za­
graniczne, zloty, spartakiady, 
wyprawy turystyczne, konfe­
rencje. szkolenia, sympozja itp. 
— Urząd Wojewódzki w Kato­
wicach wyjaśnia co następuje:

1) Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami dot. reglamentowanej 
sprzedaży towarów, wyżywienie 
w/w zgrupowań odbywa się wg 
następujących zasad:

— do 6 dni — wyżywienie po­
winno być realizowane przede 
wszystkim na bazie artykułów 
bezmięsnych, np. artvkuly mle- 
-czarskie, jaja, ryby, mączne, 
warzywne, względnie mięsne nie 
objęte reglamentacją jak: dzi­
czyzna, mięso jagnięce, królicze, 
mrożone wyroby kulinarne z 
dodatkiem mięsa lub podrobów.

— powyżej 6 dni — za zwro­
tem odcinków kart zaopatrzenia 
n* mięso i jpgo przetwory — 
wg norm obowiązujących na 
wczasach tj. w wysokości 1 kg 
w systemie 14 dniowym 1 odpo­

wiednio mniej lub więcej przy 
krótszych lub dłuższych poby­
tach. z tym. że przy 10-dnio- 
wym pobycie obowiązuje zwrot 
50 proc, normy żywieniowej.

O ile uczestnicy w/w zgrupo­
wań zaproponują zwrot odcin­
ków kart zaopatrzenia — arty­
kuły mięsne przydzielane będą 
w wielkościach równych zwró­
conym nominałom kartkowym.

2) Organizacje handlowe zaj­
mujące się obrotem towarami 
objętymi reglamentacją przy od­
biorze odcinków wskażą orga­
nizatorom żywienia dostawców 
(punkty zaopatrzenia) mięsa i 
jego przetworów. Terminy do­
staw oraz ilości i strukturę mię­
sa i jego przetworów organiza­
torzy żywienia uzgodnią bezpo­
średnio ze wskazanymi jedno­
stkami handlowymi. Również 
zamówienia na wszystkie to wa­
ły żywnościowe nie objęte re­
glamentacją należy składać bez­
pośrednio do jednostek handlo­
wych (PSS „Społem”, GS „Sam. 
Chł.”) lub właściwych terenowo 
hurtowni. Jednocześnie Urząd 
Wojewódzki informuje, że wszy­
stkie wnioski w przedmiotowej 
sprawie nie będą rozpatrywane 
i zostaną bez odpowiedzi.

Biblioteka Śląska 

lidem znów czynna
W związku z wakacjami zmia­

nom uległy godziny pracy Bi­
blioteki Slr|Sk;ej. I tak. do 12 lip- 
ca czytelnie: główna, polltyczno- 
historyczna, naukowa i czaso­
pism w pon.edziałki, środy, piąt­
ki I aobnty aą czynne od godz. *

do 15, a w» vi leki i czwartki ed 
14 do 20-tej. Nic uległy zmianie 
godziny pracy cz1 telni z,biorów 
specjał nvch.

Od 15 lipce do końca s erpnia 
czytelni politologiczno-histo- 
rycz.na będzie czynni od ponie­
działku do piątku w godzinach 
od 8 do 1S. O tej samej porze 
będą pracowały czytelnia mikro­
filmów ora: czytelni» oddziałów 
Biblioteki Śląskiej w Bytomiu 
1 Cieszynie. (mag)

Uchwała
KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR W KATOWICACH

d^tyczqcu Irûensyfikacji działań wojewódzkiej organizacji partyjnej, konsolidacji, 
umocnienia orai dalszego podnoszenia skuteczności pracy każdego partyjnego
< gniwa I wzrostu politycznej aktywności każdego członka PZPR.

W uchwałach XX plenarnego 
posiedzenia Komitetu Centralne­
go PZPR zawarte zostały zada­
nia zmierzające do podnoszenia 
skuteczności polltyczno-organiza- 
torsklej działalności naszej par­
tii, wzrostu aktywności wykazy­
wanej w każdym obszarze Jej 
pracy oraz akr ślajęce główne 
przedsięwzięcia w okresie po­
przedzającym wybory do Sejmu 
PRL i X Zjazd Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

1. Komitet Wojewódzki PZPR 
w Katowicach, oceniając w toku 
jrlenarnyeh obrad rezultaty o- 
sia*inięte w pracy wewnątrzpar­
tyjnej na tle zadań wynikają­
cych z Lichwały XX Plenum 
KC PZPR, oraz plenarnego jh>- 
aiedzenia KVV PZPR z 10 grud­
nia 1084 raku stwierdza:
— zgodność zaprogramowanych 
kierunków, form 1 metod 
pracy wewnątrzpartyjnej, a o- 
kreślonych na gruaniowym po­
siedzeniu plenarnym wojewódz­
kiej instancji partyjnej w Kato­
wicach, z zadaniami zawartymi 
w Uchwało XX Plenum KC 
PZPR:
— potrzebę zwiększenia sku­
teczności w realizacji zadań 
związanych z umacnianiem pod­
stawowych ogniw partii, likwi­
dacją występujących dyspropor­
cji w jakości ich pracy, konso­
lidacją i stabilizacją szeregów 
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej;
— postęp osiągnięty w proce­
sie aktywizowania członków 
partii, komitetów i organizacji 
partyjnych działających w klu­
czowych zakładach przemysło­
wych, wśród załóg robotniczych 
kopalń węgla kamiennego, hut, 
przedsiębiorstw przemysłu elek­
tromaszynowego oraz innych 
przemysłowych środowisk wo­
jewództwa;
— niedostatek przedsięwzięć 
podejmowanych przez komitety 
partyjne instancji pierwszego 
stopnia w odniesieniu do jakoś­
ci działań politycznych, stopnia 
aktywności członków PZPR, sta­
nu realizacji uchwał partii oraz 
wdrażania zaprogramowanych 
kierunków, form i metod macy 
w organizacjach partyjnych, 
większości małych zakładów 
p-odukcyjnych, instytucji, części 
środowisk inteligenckich, w te­
renowych oraz wiejskich orga­
nizacjach partyjnych, a także w 
miejscu zamieszkania członków 
PZPR;
— konieczność .przyi pleszenia 
tętna życia partyjnego w każ­
dym środowisku działania, po­
głębienia demokratycznego sty­
lu pracy komitetów partyjnych, 
zwiększeria wymagań wobec 
członków i kandydatów PZPR, 
umocnienia dyscypliny partyj­
nej, egzekwowania pełnego prze­
strzegania kryteriów partyjnoś­
ci, przodowania c lonków par­
tii w pracy zawodowej, w ak­
tywności społeczno-politycznej 
oraz wykazywania swej ideo- 
woścl w życiu osobistym, w 
kształtowaniu socjalistycznych 
postaw i poglądów własnej Fo­
rt dny;
— pozytywne rezultaty osiąg­
nięte w pracy organizacji par­
tyjnych Chorzowa, Jaworzna 1 
Zawiercia, uznając jednocześnie. 
że występujące w ich działal­
ności zarówno dokonania, jak 1 
niedostatki oraz słabości, są re­
prezentatywne dla sytuacji wy­
stępującej w całej wojewódz­
kiej organizacji partyjnej;
— potrzebę kontynuowania 
„dni wewnątrzpartyjnych”, jako 
sprawdzonej już formy aktywi­
zacji Instancji 1 organizacji par­
tyjnych oraz rozszerzania wię­
zi członków wojewódzkich władz 
partyjnych s podstawowymi og­
niwami partii w województwie 
katowickim, aystematyesnie do­

skonal je ich przy gotowanie orga­
nizacyjne.

2. Komitet Wojewódakl PZPR 
w Katowicach po wysłuchaniu 
wystąpienia wprowadzającego o- 
raz sprawozdań z di skusji w 
trzech zespołach roboczych, po­
przedzonej reïerataiui wygło­
szony ini przez sekretarzy Komi­
tetów Miejskich PZťK w ( ho­
l'zowie, Jaworznie i Zawierciu, 
postanawia:
— przyjąi oceny i wynikające z 
nich zadania zawarte w wystą­
pieniu wprowad ającyiu Egzeku­
tywy bW 1'Zl’K;
— przyjąć do aprobującej wia­
domości intormacje sekretarzy 
KM 1’Zl'K Chorzowa, Jaworzna 
i Zawiercia, złożone w loku o- 
brad zespołów roboczych plenar­
nego posiedzenia KW ł‘ZPR;
— w pełni wykorzystać wnioski 
i propozycje zgłoszone w toku 
dyskusji prowadzonej w zespo­
łach roboczych plenarnego po­
siedzenia do opracowania har­
monogramu realizacji -radań wo­
jewódzkiej organizacji partyjnej 
wynikających z Uchwały XX 
Plenum KC PZPR;
— upoważnić Egzekutywę KW 
PZPR do przvjęcia w ciaeu naj­
bliższego miesiąca harmonogra­
mu realizacji Uchwały XX Ple­
num KC PZPR w wojewódzkiej 
organizacji partyjnej oraz prze­
słania tego dokumentu do in­
stancji partyjnych pierwszego 
stopnia i kierowników ROPP 
woj. katowickiego;
— zalecić komitetom partyjnym, 
podstawowym i oddziałowym 
organ.zacjom partyjnym, przystą 
pienie do opracowywania har­
monogramów zadań zmierzają­
cych do pełnej realizacji Uchwa­
ły XX plenarnego posiedzenia 
KC PZPR i Uchwały dzisiejsze­
go posiedzenia KW pZPR z 
uwzględnieniem środowiskowych 
warunków oraz przyjęci® tego 
dokumentu na posiedzeń u ch ple­
narnych instancji 1 organizicji 
partyjnych w miesi cu wrześniu 
1985 roku;
— zwrócić uwagę, aby opracowy­
wane harmonogramy pracy we­
wnątrzpartyjnej w poszczegól­
nymi miastach, miasto-gminach, 
gminach i zakładach pracy — 
poprzedzone zostały przeglądem 
oraz kontrolą skuteczności pra­
cy polityczno-organizatorskiej w 
komitetach 1 organizacjach par- 
tyjnych.l a także aby pozwalały 
one na jednoznaczne i konkretne 
rozliczenie ich wykonania.

3. Komitet Wojewódzki PZPR 
w Katowicach stwierdząjąo 
znaczącą poprawę w działalnoś­
ci wo je w < Jzkiej organizacji par­
tyjnej, postępujący proies jej 
umacniania i zwartości, krytycz­
nie i samokrylyczuie wskazuje 
na występowanie obszarów sła­
bości oraz niedostatków. Ich u- 
jawnianie i skuteczne likwido­
wanie ma w naszej działalności 
partyjnej szczególne znaczenie. 
W pracy wojew idzkiej org ml- 
zaeji partyjnej większy wysiłek 
powinien nyc podjęty w zakresie 
realizacji następujących zadań 
szczegółowych:
— tworzenie i aktywizacja pra­
cy grup partyjnych w zakładach 
produkcyjnych i Instytucjach;
— pomoc, inspiracja i niezbęd­
na kontrola ze strony Instancji 
partyjnych pierwszego stopnia, 
skuteczność pracy organizacji 
partyjnych w małych zakładach, 
instytucjach, w środowiskach in­
teligenckich oraz na wsi;
— okresowe kierowanie do po­
mocy niewystarczająco aktyw­
nym organizacjom partyjnym — 
grup członków władz i komisji 
instancji partyjnych oraz doraź­
nego określania współpracują­
cych z nimi komitetów zakłado­
wych, które osiągają wysokie 
rezultaty w działalności partyj­
nej;
— w oparalu e przeprowadzone 
analizy rozmieś., tania sil par­
tii, powoływać decyzjami egze­

kutyw terenowych iMitetów 
partyjnych, organizatorów ty­
cia partyjnego w tych zakła 
dach i wydzia’ach produkcyj­
nych, instytucjach orni środowi­
skach sołeckich, w których rie 
działa podstawowa lub oddzia­
łowa organizacja partyjna i nie 
m» aktualnie warunków iimHk 
llwlających jej utworzenie;
— konsekwentne przestrzegani 
przydzielania Indywidualnych, 
a także grupowych zadań par­
tyjnych o politycznym 1 kon­
kretnym charakterze, każd»nu 
członkowi PZPR;
— rozszerzenie i upowszechnie­
nie skutecznych form pracy g 
aktywem robotniczym oraz bez­
partyjnym w każdym środowi­
sku działania komitetu part, jne- 
go;
— zwiększenie aktywności 1 ełra- 
tecgności pracy politycznej człon­
ków partii w ićh miejaeu za­
mieszkania;
— doi 'eon-lenie inspirateMkieh I 
kontrolnych funkcji kemitctW 
partyjnych wobec podstawowych 
organizacji partyjnych, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem etepeia 
re„ lizać ji uchwał partů;
— wzrost oddziaływania bemś- 
tetów i organizacji partyjnych 
na procesy produkcyjne, wyzwa­
lanie rezerw, oszczędność surow­
ców i materiałów oraz na refor­
mowanie metod er \nizaeji pra­
cy i zarządzania;
— zwiększenie zakresu f ćko- 
tec znoścl „zewnętrznych” dzia­
łań organizacji oraz komitetów 
partyjnych, ich aktywności w 
podejmowaniu i ozwiązywenlu 
problemów warunków pracy ». 
ru życia załóg I spe eczeństo a)
— przyspieszenie tempa dosko­
nalenia form 1 metod konse­
kwentnego wdn tania zasad prw 
Utyki kadrowej PZPR oraz z lę- 
ks2 «nia wymagań po"życcnych 
wobec kadr kierowniczych 
wszystkich szesebli ' skute® me­
go egzekwowania realisaeji ■» 
chwał partyjnych;
— osiągnięcie zamierzonych ce­
lów w obszarz'* stabilizacji i 
jakościowego rozwoju sz»r»|»ów 
partyjnych, jiko następstwa 
skutecznie prowadzonej pracy 
ideowo-wychowawcz->j oraz 11- 
macniania roli i pozycji organi­
zacji partyjnych;
— umacnianie robotniczego cha­
rakteru wojewódzkiej organiza­
cji partyjnej poprzez dążenie, 
aby zdecydowaną większość 
przyjmowanych kandydatów sta­
nowili robotnicy oraz ludzie 
młodzi, rekomendowani w zna­
czącej części przez koła eoi-jałi- 
styc'.nych związków młodzieży;
— zwiększenie aktywności, o- 
fensywności w działaniu oraz ”.a- 
angażowania każdego członka 
PZPR, co ma szczególnie waż­
ne politycznie znaczenie w o- 
kresie kampanii wyborczej de 
Sejmu PB.L i przygotowań do 
X Zjazdu PZPR.

4. Keimtet Wo Je wódzi :1 PKPR 
w Katowicach wyrażą uznanie 
ludziom pracy województwa, 
członkom partii, stronnictw po­
litycznych, organizacji młodsle- 
żowych 1 społecznych, sa Hezn® 
dowody poparcia udzielanego 
działaniom podejmowanym przn 
Polską Zjednoczoną Partię Ro­
botniczą w procesie przezwTCię- 
ż inia trudności oraz realizacji 
linii porozumienia, walki 1 so­
cjalistycznych reform.

Plenum Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR zwraca sic do człon­
ków i kandydatów partii woje­
wództwa katowickiego o aktyw­
ny i zaangażowany udział w 
kampanii wyborczej do Sejmu 
PRL, wykazujący ich polit rożną 
dojrzałość 1 odpowiedzialność 
wynikającą z kierowniczej roli 
sprawowanej przez Polską Zjed­
noczoną Partię Robotniczą.

Plenum Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR 

w Katewicsoh 
Katowice, N Mpca 1M6 r.

Komunikat prezydenta 
miasta Katowic

Tawiadamla M karty rawpa- 
trr.ffnła na mieniąc ał*rpl*A 
rnktt wydawana będą dla «skła­
dów pracy mfanta Kałowie «god­
nie a natalong numaracją w na- 
Rt-epująeyełi terminach!

riłit« xa*ad nb o wiązujących w mie- 
il^ru Hprn kr.

!• lipca 19M r. •d nr OM de nr •T5
11 Hpoft 19M Ł •d nr •74 de nr 1»
11 Urea 19RK Ł •d nr 11« de nr 2M
15 lipca 1985 r. ed nr 1®1 de nr 3«fl
14 lipca 1985 T. od nr SOI de nr 494
17 Jipra 193« r. od nr 401 de nr 500
19 Hpra 19« r. ed nr KM do ■r 800
19 lipca 1935 r. •d nr «01 de nr 700
23 lipca 1885 f. Ponytej nr 701L

Zamówienia nalały ikladać we-

Rón nnrzMnlc In formule się, ie 
emeryci i reiicUcI mogą odbierać 
karty Esopatrrenią w swoich ad- 
mlrWracjach od 18 llpea br.

• Tydzień 
na drogach 

CZWARTEK
11

lipca
Olgi, Pelagii, 

Benedykta, Piusa 
Wschód słońca 4.27 
Zachód słońca 20.55

KINA
KATOWICE: Kosmos — Pod wuj 

kAnera (18 U»A ®.M 12.00 14.W 17.00 
10.30) Rialto — Grv wotenne (12
USA 9.30 12.00 14.30 17.(M 19.30} 
Zoraa — ByĆ albo nie być 
(15 UAA 15.16 17.30) Fet koń­
ca (r>ol. 19.30) Pałac Młodzieży — 
Wódz Indian Tecumsck (b.o. 10.00 
15.00) Światowid — Szaleństwa pan 
nv Ewy (b.o. poi. 12.00) Miaeto 
kobiet (1« wł. «.W lfl.00 19.00) Klub 
Filmowca — I... lak Ikar (fr. 
1F.O0) BOGUCICE: Milenium — 
ChAoncv z FIäcu F-roni (b.o. weg.
17.30) Ucieczka z Nowego Jorku 
(IR USA 19.30) LIGOTA: Bajka 
—- Wodne dzieci (b.o. ang. 15.00) 
RleUitnv grom (15 USA 17.00 1P.30) 
ZAŁEZE; Apollo — Jak rozpe- 
*81601 H wolne światowa cz. I. 
(bo. pol.) Thais (18 nol. 15.00 V7.nq
10.30) DĄBRÓWKA MALA: Capi­
tol — I... laik Iks-r (15 fr. 17.00 
19.00) SZOPIENICE: Blask — Me­
fisto (15 weg. 16.00 17.00 19.00).

BĘDZIN: Lotnik — Powrót Je- 
di (12 USA 14.45 17.00 19.15) GRO­
DZIEC; Polonia — W gwiezdnym 
Dyle (12 NRD 17.00 19.15).

BITOM] Gloria — Wodne dzie­
ci (b.o ®ng.) Więzień Brubaker 
(15 USÁ 15.00 17.30 19.30) Bałtyk
— Gry wdenne (12 USA 10.00
12.30 16.00 17-30 20.00) MIECHOWI- 
CE; Świt — Żandarm w Nowym 
Jonku (b.o. fit.) Cena ntraehu (19 
USA 15.15 17.00 19.16) CHRUSZ­
CZÓW: Jutrzenka — Recydywiści 
(IR weg. lfi.30 18.45).

CHORZÓW; Panorama — Super­
man Ul (12 USA 14.00 10.30 19.00) 
Polonia — Mari*a i Mirabela (b.o. 
rum. 14.30) Klasztor Shanlln (15 
Hongkong 10.00 13.W 17.00 19.15) 
Pionier — Thals (lfl nol. non stop 
10.00— 20.00) Colosseum — Dlugn- 
wieczna rodzinka (15 ług. 15.00 
17.00 lfl.00).

CHRZANÓW: Zorza — Rnokoi- 
■niia. to tylko awaria (H USA 14.45 
16.« 18.«).

CZECHOWTCB-DZTEDZICE: 8wit
— Dubler zaczyna działać (15 fr.
15.30 19.00).

CZELADŹ: Plaski — KamUnne 
tablica (15 poi. 17.30).

DĄBROWĄ GÓRNICKA: Bajka
— Czy leci z nami pilot? (1® USA
14.4ł 17.M 19.15) ZĄBKOWICE:
Uciecha — Gczechy dąladńrtwa 
(Ig pal.) Klaertor BhaoUn (łł 
Hołwtkong 15-1» 17.15 15.15) STJtZS- 
MTESZYCE: Paw — Rlueg Brot­
hers (15 USA 1900).

GLIWICE; Apn”o — Anielska 
dtablica (18 czecli. 15 00 17.15 il.10)

Bajka — Temarday (M wL
12.30 15. W 17.30 10 00) Kino-Teatr 
„XM — Przyspieszenie 15 (poi
15.30 IT.« >0.00) PYSKOWICE: 
Uciecha — Pieśń o Rolandzie (15 
£r. 17.00 19.00).

JAWORZNO: «Manka — Cwy le­
ci z nami pilot? (12 USA 14.30
16.45 19.00) SZCZAKOWA: Pionier
— N» tronach Bartka (b.o. poi.) 
Anielska dłablica (10 czech 14.30 
M.4Ó 19.00).

KNURÖW: Casino — Zwierciadło 
wielkiego Magusa (b.o. NRD) Błę­
kitny grom (15 USA 14.30 16.30 
19.00).

ŁAZISKA gOrNEi Zodiak — Ce 
na strachu (II USA 17.00).

MIKOŁÓW: Stal — Piraci na 
Pacvflku (b.o. rum.) 1941 (II USA
14.30 15.45 10.00).

MYSŁOWIC Kx Piast — Vabank 
II (15 poi, 14-30 17.00 19,») Adria
— Roblnaon Kruzoe marvnarr z 
Yorku (b.o. czech.) Błękitny grom 
(15 USA 14.30 16-30 19.00).

OLKUSZ: Orzeł — Vabartk n Ge 
POl. 16.00 17.15 19.30).

ORZESZE: Słońce — Cnlargol 
zdobywca Koeemowu (b.o. poi.) 
Klasztor Shaoltn (15 Hongkong
13.45 15.« 18.00).

PIEKARY ŚL.j Casino — Wvfco- 
rv w VTIc (12 NRD) Welięię smo­
ka (18 Hongkong 15-00 17.00 19.15).

PSZCZYNA: Wenus — Tropiciel 
(12 NRD) Ultimatum (15 poi. 
15.00 17.15 19.15).

RACIBÓRZ: Bałtyk — Chłopcy 
z Placu Bro.n.1 (b.o. weg.) Star~R0 
(10 USA 15.30 17.45 ZO.O-O).

RYBNIK; Ślązak — Gry wojen­
na (12 USA 15.00 17.00 19.15) Górnik
— Janosik (b.o. poL 16.00 17.15 
10.30).

RUDA SL.-KOCHŁOWICE: Baj­
ka — Sep (15 weg. 14.30 16.45 19.00) 
HALEMBA: Ludowe — Sęp (15 
weg. 14.46 17.00 19.15) BIELSZO- 
WICE: Uciecha — HaŁr (IB, USA 
15.00 17.00 19,00).

SIEMIANOWICE: Jedność —
Vabank II (15 poi. 14.30 10.« 19.00) 
Tęcza .— Svn gor (b.o. rum.) Nie­
pokonany (15 rad?. 15.00 17.00 19.15),

SOSNOWIEC: Muza — Zaginiony 
(15 USA 9.30 ia.00 14.30 17.00 19.30). 
Metalowiec — Niepokonany (15 
radź. 16.45) Zmory (18 doI. 19.15),

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colosseum
— Księżniczka na grochu (b.o. 
radź.) Btekitnv grom (15 USA 15.00 
17.00 19.00) LIPINY: Odrodzenie — 
K1ia«?,tor Sh aoltn (15 Hongkong 
15.no 17.00 19.00).

TARNOWSKIE GÓRY; Świato­
wid — Powrót Jedi (12 USA 14.« 
17.00 19.15) Europa — Rejs do Sin­
gapuru (12 rum. 14.30 10.30 19.00).

TYCHY: Andromeda — Bvć al­
be nie być (II USA 14.45 17.00 18-30) 
Halka — Z życia marionetek (IB 
RFN 14.90 18.41 19.00).

TRZEBINIA: Mu «a — Cterietlne 
USA 16.00 17.00 18.00).

WOLBROM: RadoM — Ànlaltki 
dlabllca (19 e®ech.).

WODZJSŁAW: Czar — Akademia 
Mni Kleksa (b.o. poi.) Spokoi- 
n4ę. te tyUoo awaria (U USA).

BABRZBi Manoni« — Spokoj­
nie. to tylko awa<ria (15 USA 14.30 
17.01 11.30) Roma — Butch C-hu&I- 
dy I ßundanc« Kld (10 USA 15.00 
17.14 19.30) Apollo — Ballada o 
walecznym ryceiTCU Ivan-hoe (12 
nada. 15.00) A otawką lest ćinierć 
(19 fr. 17.00 19.30). ROKITN1CA: 
Pokój — HaŁr (15 USA 15.00 17.15 
10.15).

ZAWIERCIE: Wlóknlan — Star 
BO (18 USA 15.00 17.00 19.00) Stella 
— Miasto kobiet (18 wł.).

ZEBRZYDOWICE: Syrena — 
TootRle (15 USA 19.00).

Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Rozpowszechniania Filmów za­
strzega sobie moiliwoéó zmian 
repertuaru.

WPKiW
WBSOŁB MIASTECZKO eivnng 

w dni powszednie od 10 do 10. 
9ob. i niedz. 10—JO; KOLEJKA 
UNOWA „FLKA” czvnna w dni 
powszednie od 11 do 19, w »ob. i 
niedz. 10—20; KĄPIELISKO „FA­
LA” cxynne we wszystkie dni ty­
godnie Od 9 do 19. OŚRODEK 
SPORTÖW WODNYCH „PRZY­
STAŃ” czynny codziennie w g. 
11 -19. nledz. 10—20; ŚLĄSKIE 
ZOO rwiedzać można codziennie w 
g. 10—19, ka^y czynne do g. 18. 
PLANETARIUM — Mgławice 1 ga­
laktyki, g. 17.

WYSTAWY
KATOWICE: Centrum Kultury 

— „Z dziielów kultury na Górnym 
Śląsku w latach 1648—1945” (czyn­
na od g. 10 do 15. weifccie od ul. 
Sienkiewicza); Delegatura BWA 
W BYTOMIU — Marek Moskal — 
..Grafika” (czynna codz. w g. U— 
18 z wv1. poniedziałków) ; Dele­
gatura BWA w TYCHACH — Ma­
larstwo Stefana Poniewiery (R. 
10—17); Muzeum Zagłębia w BĘ­
DZINIE — Zamek — ..Broń 1 
uzbrojenie w dawnych wiekach; 
Historia zamku (wt. ozw.. Piat. — 
fi—15; śr. 11—17. sob. 1 niedz. 9— 
14) Pałac — Pradzieje ziemi bę­
dzińskiej. wnętrza pałacowe (g. 
10—15. Ar. 11—17. Don. — nieczyn­
ne): Muzeum Górnośląskie w BY­
TOMIU — Wśród naszych zwie­
rząt. Górny Slask w pradziejach 
(g. 10—Jó. Ar. 10—19 sob. 1 niedz. 
11 15.30): Filia m. Korfan­
tego 34 — Działalność Muzeum 
Górnośląskiego w Bytomiu w 40- 
leciu Polski Ludowej (czvnne co­
dziennie z wyj. pon. w g. 10—15, 
Ar. 10—18. »ob. J niedz. Ili—15.30): 
Muzeum Górnictwa Węglowego w 
ZABRZU — Dziele techniki w pol­
skim górnictwie węglowym; Malar­
stwo na Mkle Romualda Novzaka; 
Historia órodków łączności w gór­
nictwie polskim; Kopaliny ziem 
polskich. Koksownie węgl« w uję­
ciu hletorycanym (g. ló—14. ozw. 
10—18. pon. — nieczynne).

DYŻURY SZPITALI
KATOWICKI Chirur. ogólna,

• hi rur. uraz. — Szpital nr 2 MY­
SŁOWICE, Bytomska 411 ehlrur.

dzlee., Hryng. dsied — Mnłfcą 
Chirurgii Dziecięcej BYTOM 
H. Sawickiej 7; interna Szpital 
nr 4 .JANÖW, fizop^enleka ló; la« 
ryng. dnrosl., chirur, atomatol., 
okul. — PSK, Francueke 90; neu- 
rol. — Klinika Neuroloclcsna 
LIGOTA, Medyków 11 dla dziel­
nie poh:dniowych od TyMaelecŁa 
oo Kostuchnę 1 Oddział Neurolo­
giczny Szpitala nr I w SZO­
PIENICACH, Korczaka »T dla 
centrum, dzielnic północnych i 
Siemianowic Sl.; pediatria — 
Szpital nr 4 w JANOWIE dla 
Szopienic, Mur cek 1 Mysłowic 
i Klinika Pediatryczna w ZAŁĘ­
ŻU, Madeja 10 — dla pozosta­
łych dTrielnic.

DYŻURY APTEK
KATOWICK: 14. Ul. > Mija U, 

Tysiącleci lia, -rezawska i. 
Koćclusrki ł. Gliwicka BS oS. Pa- 
flcrewsklłao, GraiAczna 4S, PIO- 
TROWICE, Obr. stf Hnyradu 130, 
18 Grudnia 10, o*. Staszica, My­
słowic1, a S*.

POGOTOWIA
Ratunkowe — 9«9. Straż Pożar­

na — 898. MO — 807, Gaacrre (dla 
Katowic) — 515-411. Energetyczne 
(dla Katowic) — 584-85S, Pomoc 
Drogowa PZMot — 981. 589-S5S. 
539-833 (dla Katowic»; 413-3« (dla 
Chorzowa). Pogotowie uliczne! sie­
ci wodno-ikanaliizacrjnel (dla Ka­
towic Masłowie i Siemianowic 
SL). — 516-094.

WAŻNIEJSZE 
TELEFONY

INFORMACJA: telefontcj-ie — 
913. ogólna — 911. paszportowa — 
955. Radio-Taxi — 9i». Telefoa 
Zaufania — 586-555 (g. 14—2ïïî PKP 
— 537-313. 537-336. 537-360; PKS — 
589-465; WPK - 538-122! Lnforrn. 
..Orbisu” — 59R-533! In form służ- 
bv zdrowia — 534-612 (g. 8—18). 
PIH — 518-061; Jn form. Urzędu 
Miejskiego ul. Mlvňaka — 537- 
395. 538-011. Centralna Dt sDosvtor- 
nla Służb Komunalnych — 538- 
275.

KOMUNIKAT
Wojewódzki«» Przedsiębiorstwo 

Wodociągów I Kanalizacji Zakład 
Nr 1 w Katowicach zawiadamia, 
ie w związku z pilnymi pracami 
przpłjączenimyyml sieci wodociągo­
wej w dniu 11.07. br. od goda. 
22—G nastąpi obniżenie ciśnienia 
wody w rejonie dzielnicy Dąbrów­
ki Małej w Katowicach.

Brak wody wyatąpi ni teresite 
ograniczonym:

— w ul. Rożdjrfeńaklegia — na 
wyaokoioi od ul. Jerzego Ml. 
Przemysłowej.

— w ul. Techników,
— w ul, Lenina — na wyaokoćct

pmjazdu kolejowego do cmenta- 
TM. telÄST



Plenum KW PZPR w Katowicach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

również, że rezultaty często 
nie są współmierne do podej­
mowanych wysiłków, że potra­
fimy lepiej programować dzia­
łanie, niż realizować przyjęte 
zadania i kontrolować ich wy­
konanie.

Największe dokonania w pro­
cesie umacniania partii nastą­
piły w dużych zakładach prze­
mysłowych. Poważne rezerwy 
wzrostu efektywności funkcjo­
nowania partii występują jed­
nak we wszystkich środowis­
kach.

Następnie tow. Rauszer o- 
mowił szczegółowo obszary 
działania, gdzie nie osiągnięto 
należytego postępu, wymienia­
ją'' m. in. konieczność podnie­
sienia rangi grup partyjnych, 
pełniejsze egzekwowanie zadań 
partyjnych (indywidualnych i 
grupowych), potrzebę powoły­
wania oiganizatorow życia par­
tyjnego tam. gdzie nie ma moż­
liwości tworzenia organizacji 
partyjnych

Miernikiem postępu w wew­
nętrznym umacnianiu ogniw 
partii iest ich zdolność do po­
dejmowania działań na zew­
nątrz. Ma to szczególne zna­
czenie w kampanii wyborczej 
do Sejmu PRL i w całym ob­
szarze odnowy życia społecz­
no-politycznego oraz wdrażania 
reformy gospodarczej. Od kie­
rowniczej partyjnej kadry żą­
dać się musi wysokiej aktyw­
ności politycznej Doskonalić 
należy więc nadal politykę ka­
dí ową.

W stosunku do ubiegłego ro­
ku podwoiła się liczba kandy­
datów partii. W pierwszej po­
łowie br. organizacje przyjęły 
3160 kandydatów, z czego 64 
proc, stanowią robotnicy, ale 
możliwości w tym zakresie są 
większe. Przed organizacjami 
partyjnymi postawiono więc 
zadanie przygotowania i przy­
jęcia w swe szeregi co naj­
mniej jednego kandydata rocz­
nie. Realizacja tego zadania 
przebiega prawidłowo.

— Intensywnie trzeba wyko­
rzystać czas dzielący nas od 
X Zjazdu — stwierdził mów­
ca. — Okres ten powinien cha­
rakteryzować się wzrostem ak­
tywności każdego ogniwa par­
tyjnego, każdego członka par­
tii.

Dyskusję w trzech zespołac i 
roouczy cli rozpoczęły sprawo­
zdania, zaw terające samoocenę 
rezultatów pracy partyjnej, 
przedstawione przez sekretarzy 
instancji wizytowanych w 
czasie ostatniego „dnia wew­
nętrznego” w dniu 3 bm. Do­
strzegając wiele pozytywnych 
zjawisk w działalności partii 
dyskutanci skupili uwagę na 
trudnościach i barierach obni­
żających skuteczność piacy po­
lny czno-orgamzatorskie j.

Wskazywano na duze zróżni­
cowanie w poziomie pracy 
podstawowych ogniw partii. 
Szczególnie mało liczebnym or­
ganizacjom potrzebna jest 
większa pomoc instancji, częst­
szy z nimi kontakt członków 
władz partyjnych, co podkreś­
lił m. in tow. Tadeusz Boja- 
kowski z huty „Katowice”. V- 
Wngi te dotyczą nie tylko POP 
i OOP działających w zakła­
dach i instytucjach, ale rów­
nież niektórych terenowych 
organizacji partyjnych. Nie 
brakuje jednak takich, które 
wyróżniają się aktywnością i 
autorytetem w miejscu swego 
działania. Np. I sekretarz TOP 
w Myślachowicach tow. Karol 
Gębala mógł przytoczyć wiele 
przykładów pozyskiwania spo­
łeczności wiejskiej do realiza­
cji partyjnych inicjatyw.

We wszystkich zespołach pod­
noszono problem wciąż niewiel­
kiej aktywności członków par­
tii w miejscu zamieszkania. 
Tow. Eugeniusz Głuchowski z 
Jastrzębia i tow. Piotr Mich- 
niewicz z Godowa proponowali. 
bv wprowadzić zasadę zasięga­
nia opinii o działalności człon­
ków partii w miejscu zamiesz­
kania, dokonując przeglądów 
kadrowych w zakładach oraz 
opiniując propozycje różnego 
rodzaju wyróżnień. Na organi­
zacjach zakładowych — przy­

pomniał m. in. tow. Witold Ko­
laska, członek Egzekutywy KW 
— spoczywa obowiązek przy­
dzielania i rozliczania z zadań 
partyjnych, obligujących do 
aktywności w miejscu zamiesz­
kania.

Podkreślając duży postęp w 
przygotowaniu i przeprowadze­
niu zebrań POP i OOP. ucze­
stnicy dyskusju zgłaszali wiele 
krytycznych uwag na temat 
pracy grup partyjnych Ich au­
torytet i aktywność działania 
zależy — jak zauważono — od 
nadania im większych kompe­
tencji w ramach OOP i POP; 
od szybkiego reagowania na 
sygnały płynące z grup. Nie­
przypadkowe były opinie, że 
wiele drobnych ale istotnych 
dla załóg spraw, niepotrzebnie 
czeka do zebrania partyjnego 
czy narady produkcyjnej. W 
grupach partyjnych — mówił 
o ich roli tow. Stanisław Rak 
z huty „Zawiercie" — powinna 
się rozwijać praca upowszech­
niająca wśród załogi działal­
ność egzekutyw POP i in­
stancji nadrzędnych. Niewiele 
grup potrafi jeszcze zadanie to 
wypełniać.

Dyskutując o pracy grup 
partyjnych przestrzegano przed 
formalizmem w ich powoływa­
niu Tow. Józef Dudzik z Za­
kładów Chemicznych w Ja­
worznie zwrócił uwagę, że sła­
be POP i OOP najpierw powin­
ny udoskonalić pracę organiza­
torską egzekutywy, przygoto­
wanie zebrań, przydzielanie za­
dań partyjnych itp.. a następ­
nie dążyć do rozwijania form 
oddziaływania politycznego na 
załogę.

Nadal aktualny pozostaje 
wniosek o większą konsek­
wencję w realizacji uchwał 
partyjnych. Bariery dostrzega­
no w organizacji pracy komi­
tetów partyjnych, które nieje­
dnokrotnie przekazują uchwały 
do POP i OOP w formie zbyt 
ogólnikowej. W podziale pra­
cy nad realizacją zadań wyni­
kających z uchwał zbyt często 
obciążeni są tylko sekretarze, 
bądź członkowie egzekutywy. 
Pożądane iest wzmocnienie 
dyscypliny przez egzekwowa­
nie imiennej odpowiedzialności 
za wykonanie konkretnych za­
dań. Mówiono także o potrze­
bie selekcji spraw kierowanych 
do instancji niższego szczebla, 
by uniknąć ich powielania i 
nadmiaru biurokratycznej spra 
wozda wczości.

Przewijał się w dyskusji 
również problem roli ogniw 
partii w egzekwowaniu zasad 
polityki kadrowej. Muszą kon­
sekwentniej być stawiane wyso 
kie wymogi ludziom, którzy z 
partyjnej rekomendacji zajmu­
ją stanowiska kierownicze. Z u- 
dzielaniem rekomendacji wiąże 
się niepodzielnie < powiedzial- 
ność partii za jakość wypełnia­
nia powierzonych zadań i po­
stawę ideowo-moralną towa­
rzyszy sprawujących odpowie­
dzialne funkcje. Ogniwa partii 
powinny konsekwentniej egzek­
wować skutki wynikające z 
cofnięcia rekomendacji lub ak­
ceptacji partyjnej.

Zebrani wyrażali przekona­
nie, że duży wpływ na po­
ziom pracy polityczno-organiza- 
torskiej ma pogłębianie wiedzy 
społeczno - politycznej człon­
ków partii. Tow. Wanda Ja- 
skóła — członkini KC zwró­
ciła uwagę na znaczenie szko­
lenia aktywu politycznego, w 
programie którego powinna być 

także uwzględniona wiedza z 
zakresu socjotecbniki kierowa­
nia zespołami ludzkimi. Wyso­
ko oceniono efekty szkolenia 
aktywu i pracowników apara­
tu politycznego w wyższych 
szkołach partyjnych. Za istot­
ne uznano także docieranie z 
wiedzą społeczno - polityczną 
do środowisk bezpartyjnych. W 
n.ewystarczającym stopniu 
spełniają jeszcze tę rolę o- 
twarte zebrania partyjne. Tow. 
Jan Cesarz — wiceprzewodni­
czący Komisji Wewnątrzpartyj­
nej KW zwrócił uwagę na po­
trzebę trafniejszego dobierania 
tematów do zainteresowań śro­
dowiska i doskonalenia form 
prezentacji.

Wszystkie te czynniki mają 
wpływ na ogólny poziom pra­
cy ogniw partii, ich autorytet 
w środowisku, co łącznie de­
cyduje o skuteczności oddziały­
wania politycznego.

Łącznie w trzech zespołach 
robo zych zabrało glos 47 to­
warzyszy. W części plenarnej 
obrad przewodniczący zespołów 
sekretarze KW: tow Stanisła w 
Barczyk, tow. Henryk Rem- 
bierz i tow. Czesław Brożek 
przedsta wili spra wozdania i 
wnioski z pracy zespołów. Ple­
num jednogłośnie przyjęło uch­
wałę. Ponadto zatwierdzono 
plan pracy oraz kontroli reali­
zowanych przez Komitet Wo­
jewódzki w drugim półroczu 
br.

Plenum powołało zespół ro­
boczy do przygotowania sierp­
niowego posiedzenia plenarnego 
KW. które będzie poświęcone 
wyłonieniu kandydatów na po­
słów do Sejmu PRL z ramie­
nia PZPR, zgodnie z regulami­
nem przyjętym na XX Ple­
num KC.

Na zakończenie obrad zabrał 
głos I sekretarz KW PZPR tow. 
Bogumił Ferensztajn. który u- 
stosunkowal się do postulatów i 
wniosków zgłoszonych w zespo­
łach. Przypominając, że pro­
blem umacniania ogniw partii 
kilkakrotnie już był przedmio­
tem zainteresowania w czasie 
obrad plenarnych mówca pod­
kreślił, że najważniejsza jest 
skuteczność działania, a o suk­
cesie można mówić gdy uch­
wały partii są realizowane 
przez członków PZPR w pra­
cy i miejscu zamieszkania Wo­
jewódzka instancja partyjna 
szuka stale nowych form pra­
cy, które aktywizowałyby 
PZPR-owców do działania.

Mówiąc o praktyce dni wew­
nętrznych. I sekretarz pod­
kreślił skuteczność tej nowa­
torskiej metody działania Dni 
te organizowane będą podob­
nie. jak dotychczas bez wcze­
śniejszych zapowiedzi chodzi 
bowiem o to. aby obserwować 
działalność partyjną. tak, jak 
ona przebiega a każdy dzień 
jest przecież dniem praev 
wewnątrzpartyjnej. Następnie 
mówca wiele uwagi poświęcił 
potrzebie likwidowania bądź o- 
graniczania w pracy partyjnej 
zbyt rozbudowanej sprawoz­
dawczości zwraca ąc się z 
prośbą do uczestników plenum 
o przemyślenie tej sprawy i 
propozycje.

Przypominając O zadaniach 
związanych z kamoanią wy­
borczą do Sejmu PRL i zbli­
żającą się kampanią przed X 
Zjazdem partii I sekretarz KW 
przekazał wszystkim towarzy­
szom najserdeczniejsze życze­
nia z okazji zbliżającego się 
22 lipca — Święta Odrodzenia 
Polski.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

dawanych w domach handlo­
wych „Centrum”. Obniżono to­
wary wartości 45 min zł.

Tańsze wyroby sprz »dawane 
od początku lipca na kierma­
szach i w sklepach woj. kato­
wickiego są zatem kolejną w 
tym roku ofertą handlu.

Czy potrafimy z niej korzy­
stać? Nasza króciutka sonda w 
katowickim „Skarbku" wyka­
zała, że tak.

— Niedawno prawie od ręki 
sprzedaliśmy partie spódniczek 
— powiedziała nam Barbara 
Mietelska, ekspedientka stoiska 
z konfekcją. Były o SO proc.

Tańszy towar 

idzie jak woda 
tańsze w stosunku do pierwot­
nej ceny, kosztowały ponad 300 
zł. To naprawdę niewiele, więc 
poszły jak woda.

— Tańszy towar eieszy sie 
zawsze powadzeniem klientów. 
Ruch mamy nadspodziewanie 
duży — mówi Grażyna Wypych 
ze stoiska z materiałami.

Nic dziwnego. Jeśli za 350 
zł można tu nabyć np. ładny

KRONIKA
Wspólne posiedzenie 

Prezydiów KW PRON 
i WPZZ w Katowicach
Wczoraj odbyło się wspólne 

posiedzenie Prezydiów Rady 
Wojewódzkiej PRON i Woje­
wódzkiego Porozumienia Związ­
ków Zawodowych w Katowi­
cach. Podkreślono, iż współdzia­
łanie ogniw PRON i związków 
zawodowych wnosi do codzien­
nego życia w województwie li­
czący się wkład.

Przykładem wspólnych dzia­
łań są przedsięwzięcia na rzecz 
realizacji wojewódzkiego pro­
gramu w zborczego PRON. 
Wspólne działania owocują już 
w efektach pizedsięwzięć w ra­
mach Funduszu Ochrony Zdro­
wia Dzieci Wojewó dztwa Kato­
wickiego, szczególnie w organi­
zacji wypoczynku dzieci i mło­
dzieży, oraz Narodowego Czynu 
Pomocy Szkole.

Prezydia uznały, iż niezwykle 
ważna dziedziną wspólnych dzia­
łań jest podejmowanie zadań 
na rąecz ochrony środowiska w 
województwie.

Omówiono i ustalono kierun­
ki udziału związków zawodo­
wych w kampanii wyborczej do 
Sejmu PRL.

Ustalono dalsze kierunki 
wspólnych przedsięwzięć i prac.

Kłopoty rolników 
z częściami zamiennymi
10 bm. w Urzędzie Wojewódz­

kim w Bielsku-Białej odbyła się 
narada prezydentów oraz na­
czelników miast i gmin poświę­
cona omówieniu wyników nad­
zoru budowlanego nad budow­
nictwem indywidualnym i uspo­
łecznionym oraz ocenie przygo­
towań do tegorocznej akcji żni- 
wno-omłotowej na Podbeskidziu.

Czy realne jest
20 tys. mieszkań w br.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

które — zgodnie z uchwałą rzą­
du z 1982 r. — warunkują pra­
widłowe funkcjonowanie i dal­
szy rozwój woj. katowickiego 
Chodzi tu głownie o budowę wo­
dociągu grupowego „Dziećkowi- 
ce", rozbudowę źródeł ciepła u- 
zależniajacych wzrost programu 
mieszkaniowego oraz Kolejowe-

Wszystko o wylwadi 
do Sejipu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

słów w danym ośrodku wybor­
czym i z krajowej listv wybor­
czej, wob-’c których wyborcy 
będą mogli zgłaszać- opinie i 
uwagi Padają też pytania do­
tyczące kwalifikacji politycz­
nych moralnych i fachowych ja­
kie winien posiadać poseł i czym 
zajmują się niedawno powołane 
wojewódzkie konwenty wybor­
cze i okręgowe komisje wy­
borcze. Zgłaszane są też opinie

granat w białe prążki. Podob­
nych okazji jest wiele i to nie 
tylko na stoisku z materiała­
mi. W „Skarbku” bardzo przy­
zwoite wełniane marynarki 
kosztują po 1400, 1500 zł. nie­
które płaszcze po 2.500. Stoiska 
z przeceną cieszą się najwięk­
szym powodzeniem w momen­
cie dostarczenia do nich kolej­
nej partii towaru. Wówczas na­
prawdę można wybrać coś ład­
nego i taniego, również dla osób 
o nietypowych rozmiarach. 
Najbardziej jednak cieszy fakt, 
że zgndnie z prawem popytu i 
podaży obniżka cen jest wyni­
kiem reakcji klienta na ofertę 
handlu. (kr)

W
TOTALIZATOR SPORTOWY

O/M KATOWICE

EXPRESS LOTEK 
7 11 21 32 42

MAŁY LOTEK
I LOSOWANIE

5 10 15 25 26
II LOSOWANIE

5 6 10 15 22

5732 krMilion lub więcej — to szansa wytrwałych.

TELEWIZJA

PROGRAM I
DZIENNIKI: 10.30, 17.20, 19.30. 

21.10, 23.25.
9.10 Kino Teleferii „A to he­

ca" oraz „Pszczółka Maja”
10.25 ..Domator”, a w nim: 

„Ćwicz z narn^"
10.40 Film dla II zmiany „Za­

bójca” (2) — film TV szkockiej
11.30 „Domator”
11.40 „Sekrety węży” — film 

dokumentalny prod. RFN
16.55 Program dma
17.00 „Kombatanci" — woj­

skowy program historyczny
17.30 Studio „Lato”
18.50 Wystąpienie ambasado­

ra nadzwyczajnego i pełno­
mocnego Mongolskiej Republi­
ki .udowej

19.00 Dobranoc: „Krokodyl 
Mniam"

19.10 „Mieszkać” — Wszech­
nica budowlana

20.00 Publicystyka
20.15 „Zabójca" (2) — film 

TV szkockiej, reż. Laurence 
Moody, wyk.; More McManus, 
Neil Duncan i inni

21.35 „Człowiek dla człowie­
ka" — magazyn PCK

21.45 XIX Festiwal Fosenki 
Żołnierskiej Kołobrzeg 85 — 
Premiery

PROGRAM II
17.55 Przebój dnia: Galeria 

Grażyny Hase
18.00 Kino Filmów Morskich
18.30 Aktualności (z Katowic)
19 00 Sopot 84: Viktoria Esz- 

nienyi (Węgry)
19.20 Przeboje „Dwójki"
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Z biegiem Wisły” — 

Solce — reportaż
20.15 „Wieczory Chopinow­

skie"
21.00 Razem z „Dwójką” — 

Galeria Grażyny Hase
21.30 Oblicza polskiego kina 

— „Dwa żebra Adama", reż. 
Janusz Morgenste n, wyk.- Zyg­
munt Kęstowicz, Ewa Wawrzoń, 
Joanna Kostusiewicz, Renata 
Kossobudzka

23.10 DT — Wiadomości

OSTRAWA
PROGRAM I

17.16 Wierni pomocnicy — pro­
gram dokumentalny o żołnierzach 
Wojsk Ochrony Pogranicza i ich 
wiernych pomocnikach 17.40 Le­
karz 1 ty: ruch, ruch 1 Jeszcze raz 
ruch 17.50 Auto-moto-rewla 18-20 
Wieczorynka 18.30 Wszyscy jesteś­

my obywatelami — Przeszłość i te­
raźniejszość Rad Narodowych 19-10 
Notatnik gospodarczy 20.00 P. 
Krenek: Gdy słońce straci siłę la­
ta — teatr 20.55 Perspektywy — 
magazyn nauki i techniki 21.35 
Pozdrowienia — program muzycz­
no-rozrywkowy z okazji Dni 
Wojsk Ochrony Pogranicza 22.25 
Alfa- W najpiękniejszej dolinie 
Pamirów — film dokumentalny 
prod. NRD (1)

PROGRAM II
19.20 Wieczorynka 19.30 Wiado­

mości 20.00 Koncert w Strakoni- 
cach 20.55 Zgłasza się obrona cy­
wilna CSRS 21.00 Kto jęst winien 
— rekonstrukcja procesu sądowego 
21.25 Lato z muzyką 21.30 Aktu­
alności 22.00 24 godziny w święcie
22.10 Kto jest winien? — Wyrok

• RADIO 

8.00 PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
KATOWICE. 6.05 Graja orkiestry 
dete 6.30 Na Slasklei Fali. 8.05 
Naszvm zdaniem. 8.10 Stereofoni­
czne archiwum polskiej piosenki.
8.30 Poranna serenada. 9.00 Wła­
dysław Terlecki „Wieniec dla 
sprawiedliwego” fragment oowie- 
ści. 9.20 Muzvka. która lubi Je­
rzy Kryszak. 9.50 Alistair MacLean 
„H-M.S. Ulisses” fragment 18 
powieści 10.00 Wakacie melomana 
11.00 Zawsze no jedenastej 11.10 
Muzyczny non stop. 11.30—13.20 
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR KA­
TOWICE. 11.30 O sobie 1 zakładzie. 
U 40 Młodz; rnuzvcv na estradzie 
i antenie. 12.25 Ekspres 13.20 Z 
malowanej skrzyni 13.30 Album 
operowy 14.00 Małp koncerty wiel 
kiego ekranu 15.00 Adam Wlś- 
niewski-Snerg Nagi cel” frag­
ment 9 powieści 15.10 Muzvka na 
33 i 45 obrotów. 16.00 w 150 rocz­
nicę urodzin H. Wieniawskiego, 
16.50 Alistair MacLean „H.M.S. 
Ulisses” — fr. 19 powieści. 17.05—
18.30 PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
KATOWICE. 17.05 Omówienie pro­
gramu. 17.10 Muzyczny skarbiec. 
17.35 Koncert życzeń. 18.05 Muzyka j 
poezja naszych przyjaciół. 18 53 
Plakat reklamowy. 18.30 Wakacyj­
ny Klub Stereo 19.30 Wieczór w 
Filharmonii. 20.40 Sylwetki artys­
tów polskich 21.25 Wieczorne re­
fleksje. 21.30 Wieczór literacko- 
muzyczny. 1.00 Koniec programu 1 
hymn.

PROGRAM III

5.57 Początek programu 6 00— 
9.05 Zapraszamy do Trójki. 9.05 
Kalkson — mag motoryzacyjny.
9.20 Mała poranna muzyka. 10.00 
Codziennie powieść w wydaniu 
dźwiękowym : U.enrvk Sienkiewicz 
..Ogniem 1 mieczem” — fr 10.30 
Wakacie ze swingiem. 11.0o ..W 
žvciorvsach tego nie zna Idziecie” 
11.1.0 Wakacie z przebojem. 11.50 
Halina Audcrska ..Zabić strach" 
— fr, 12.00 Serwis Trójki. I2.O5 W 
tonacji Tiójkj 13.00 Plomba. 13.10 
Powtórka z rozrywki 14.00 Lato 
w Filharmonii. 15 00 Serwis Trój­
ki, 15.05 Premiery i bjsv 15.50 
Ross Mac Donald — „Pożegnalne 
spojrzenie” -- fr 10.00—19.00 za­
praszamy do Trójki, i9.00 W Ilu­
zjonie Trójki’:’. 19.30 Trochę swin­
gu... 19.50 Halina Auderska — „Za­

bić strach** — fr. 20 00 MinLmax: 
Kansas — Two for the Show. 20.45 
..Liz 1 Richard" — fr książki Joh­
na Cottrella 1 Fergusa Cashina 
Dt. Richard Burton”. 21.00 An­
tologia wczesnych nagrań Milesa 
Davisa. 21.45 Wisła moja miłość. 
22.05 24 godziny W 10 minut i inf 
sportowe. 22.15 Blues wczoraj 1 
dziś. 22.45 Posłuchać warto. 23.00 
Zapraszam« do TrótkJ 23.50 Scott 
Spencer ..Miłość bez. granic” — 
fr 24.00 Koniec programu i hymn

PROGRAM IV

DZIENNIKI; 7.0Q 11.05 17.00 19.30 
23.50.

7.06 Kalendarz radiowy 7.10 
„Halo, wakacje!”. 8.10 „Zyją 
wśród nasd — mag. 8.30 Nuty 
Spod lekkie! batuty 8.50 Aktual­
ności. 9.05 Język niemiecki (10)
9.20 Muzyczny suplement 9 35 Za­
bawy nrzv muzyce (dla przedszko­
li) ..Nr podwórku” 10 00 Spotka­
nia w czasie i przestrzeni. 10.30 
Kolekcie płytowe 11.00 Ofiaruje 
wam krajobrazy .Bitwa dziesięciu 
narodów” 11.30 Polska pieśń solo­
wa. 11.59 Sygnał czasu i hejnał
12.10 .Lektury kształcą” 12 20 Pol­
skie zespoły Instrumentalne 12.30 
Radio Praha. 13.00 Świat innveh 
ludzi ..Dwie bułgarskie stolice”. 
13.25 Zabawv przv muzyce (dla 
przedszkoli) .Na podwórku’* 13.45 
Twórca i dzieła — teatr Kantora. 
13.50 Małę Piosenki. 14.00—16.00 Po­
południe Młodych Słuchaczy 16.00 
Lektury nastolatków: Adam Bah­
daj Czarne sombrero” — fr. pow
16.10 Radiowa encyklopedia operet­
ki. 16.30 Widnokrąg 17.05 Tajem­
nice orkiestry I8.00 W poszuki­
waniu harmonii 18.20 Muzyczne 
hobby — jazz tradvcvjnv 16-40 
Studio Ekspertów ..Dziś pytanie 
— dziś odpowiedź”; .Rozmawiamy 
o lezvku” 19 40 Twórca 1 dzie­
ło: . W domu Sibeliusa” 20.10 Mi­
strzowie syntezatorów 20.20 Wie­
czór muzvki 1 myśli 2200 Kazi­
mierz Sikorski — nestor polskich 
muzvków 22.50 Lektuiv Czwórki. 
23.00 Muzykoterapia. 23.30 Człowiek 
i nauka. 23.55 Kalendarz radiowy. 
24.00 Koniec programu ł hymn.

Polskie Radio i Telewizja 
zastrzegają sobie możliwość 
zmiany programu.

REGIONU
Naradę prowadził wojewoda 
bielski Stanisław Łuczkiewicz.

Obszerną relację o przygoto­
waniach do akcji żniwno-omło- 
towej złożył wicewojewoda Mi­
chał Krzyśko. Nie wszystkie 
maszyny są sprawne technicznie 
z braku odpowiedniej ilości czę­
ści zamiennych.

W dyskusji postulowano po­
szerzenie bazy magazynowej dla 
rzepaku i zbóż oraz przygoto­
wanie suszarń. gdyż żniwa 
zapowiadają się „mokre”. Trze­
ba również usprawnić usługi, 
zwłaszcza pogotowia techniczne­
go, aby maksymalna ilość kom­
bajnów, snopowiązałek i kosia­
rek była sprawna w toku kam­
panii żniwnej.

W toku narady omówiono 
także funkcjonowanie i perspek­
tywy układów komunikacyj­
nych w woj. bielskim. (fez)

Harcerski apel poległych 
w Udorzu

11 września 1944 roku hitle­
rowcy wymordowali w lasach 
koło Udorza na Jurze Krakow­
sko-Częstochowskiej harcerzy, 
członków Baonu „Parasol”, u- 
czestników zamachu na komen­
danta SS w Krakowie — Kop- 
pego.

Harcerze Katowickiej Chorąg­
wi ZHP obozujący na akcji 
„ZAMONIT” zebrali się wczo­
raj w Udorzu na tradycyjnym 
zlocie, by apelem poległych od­
dać hołd swoim bohaterskim 
poprzednikom. Pod tablicą upa­
miętniającą patriotyzm żołnierzy 
w harcerskich mundurach zło­
żono wiązanki kwiatów.

Młodzież spotkała się z kom­
batantami II wojny światowej, 
żyjącymi do dziś żołnierzami 
„Parasola”. (T.W.) 

go Ruchu Regionalnego i Śred­
nicowej Trasy Drogowej, które 
zapewnią poprawę stanu komu­
nikacji w woj. katowickim Za­
padły stosowne decyzje o udzia­
le przedsiębiorstw resortu bu­
downictwa w realizacji tych in 
westveji.

W czasie posiedzenia I sekre­
tarz KW PZPR w Katowicach, 
tow. Bogumił Ferensztajn wrę­
czył min. Stanisławowi Kukury- 
ce akt wpisu do „Księgi ludzi 
40-lecia woj katowickiego”.

Wczoraj w godzinach przedpo 
łudniowych Stanisław Kukurvka 
odbvł poselskie spotkanie z wy­
borcami w Rudzie Śląskiej.

(jur)

i uwagi dotyczące sposobów re­
alizacji celów społeczno-gospo­
darczych zawartych w Deklara­
cji Wyborczej PRON.

Przypominamy, że dyżury w 
punkcie informacyjnym pełnią 
członkowie Rady Krajowej i 
Wojewódzkiej PRON w każdy 
wtorek 1 piątek w godzinach od 
13 do 16-tej. Zapytania, uwagi 
i korespondencję kierować na­
leży pod adresem: RW PRON 
ul. Jagiellońska 25, pokój 210 
lub dzwonić pod numer: 517-860.

Most Syreny w 117 dniObradowała Komisja
Górnictwa KC PZPR

Zapewnić gospodarce 
paliwa i energię 

do 2000 roku
WARSZAWA (PAP).

10 bm. obradowała pod 
przewodnictwem członka Biura 
Politycznego KC PZPR — Jerze­
go Romanika. Komisja Górni­
ctwa KC. Omówiono informację 
o przyjętych do opracov ima 
kierunkach rozwiązań odrębnej 
regulacji prawnej, określających 
funkcjonowanie przedsiębiorstw 
przemysłu paliwowo-energetycz­
nego.

Omawiając te zagadnienia mi­
nister górnictwa i energetyki 
Czesław Piotrowski przypom­
niał, że rząd został zobowiązany 
do tego przez Sejm uchwałą z 
21 marca 1985 r. w sprawie kie­
runków działania, zmierzają­
cych do zapewnienia gospodarce 
narodowej dostaw paliw i ener­
gii do 2000 r. Sejm podkreślił 
wówczas, iż wzrost produkcji i 
podaży energii następować po­
winien głównie przez zwiększe­
nie wydobycia paliw stałych i 
rozwój energetyki. Jak podkre­
ślono w dyskusji — nieuwzględ­
nianie specyfiki działania przed­
siębiorstw przemysłu paliwowo- 
energetycznego oraz nierealizo- 
wanie przyjętej uchwały sejmo­
wej, może grozić niezbilansowa- 
niem potrzeb paliwowo-energe­
tycznych w przyszłych latach. 
Członkowie komisji stanęli na 
stanowisku możl.wie szybkiego 
zakończenia prac legislacyjnych 
nad projektem ustawy o pań­
stwowych przedsiębiorstwach 
paliwowo-energetycznych i skie­
rowania go pod obrady plenarne 
Sejmu VIII kadencji.

Komisja omówiła również spra­
wę organizacji czasu pracy w 
górnictwie po 1985 r. Praca w 
jego zakładach wydobywczych - 
stwierdzono — powinna odbywać 
się 6 dni w tygodniu. Wynika 
to z warunków geologicznych i 
potrzeb gospodarki narodowej.

10 bm. w Nowym Sączu za­
kończyły się dwudniowe obra­
dy Komisji Młodzieżowej KC 
PZPR poświęcone problemom 
aktywizacji kulturalnej mło­
dzieży. Zastanawiano się nad 
sposobami doskonalenia dzia­
łalności kulturalno - artystycz­
nej w środowisku dzieci i mło­
dzieży.

W czasie obrad które pro­
wadził sekretarz >KC PZPR 
Waldemar Świrgoń. wiele rfiwa- 
gi poświęcono również niedo­
statkom bazy kulturalnej, 
szczególnie na wsi. a także 
brakom środków finansowych.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
harmonogramy i umożliwiła 
rozpoczęcie robót dopiero 21 
marca br. Od tej daty do pod­
dania mostu próbom minęło 117 
dni. Postawiono w tym czasie 
obiekt nietypowy z wojskowego 
punktu widzenia, przystosowa­
ny do natężenia ruchu miej­
skiego. Most wykonano w ter­
minie krótszym, mimo, iż w 
dniach budowy aż siedmiokrot­
nie pojawiła się na Wiśle wy­
soka fala.

Wojskowi specjaliści ocenia­
ją, że przy prawidłowej konser­
wacji most może służyć nawet 
30 lat. Pododdziały kierowane 
przez płk płk Kazimierza Bła­
szczyka i Bernarda Glapiaka 
pracowały od J rano do 22, a 
nawet do północy przez soboty, 
w niedzie'e i święta.

Most jest darem wojska dla 
stolicy, piątym z kolei po pon­
tonowym, dwóch drewnianych 
i kolejowym, dlatego cała in-

Z kraju
B Zaspokojenie potrzeb żyw­

nościowych społeczeństwa i 
zwiększenie wkładu woj. wro­
cławskiego w osiąganie samo­
wystarczalności żywnościowej 
kraju oraz program wspólnego 
działania w wyborach do Sej­
mu PRL — było 10 bm. tema­
tem wspólnego Plenum KW 
PZPR i WK ZSL we Wrocła­
wiu. W obradach uczestniczyli* 
sekretarz KC PZPR Zbigniew 
Michałek i członek Prezydium, 
sekretarz NK ZSL Kazimierz 
Olesiak.

B 10 bm. w Warszawie na 
spotkaniu z jeźdźcami, trenera­
mi, działaczami sportu jeździec­
kiego i hodowcami koni mini­
ster rolnictwa i gospodarki 
żvwnościowej — Stanisław Zię­
ba w związku ze zdobvcietn 
przez polskich ieżdżców Pucha­
ru Narodów wręczył prezesowi 
PZJ Jerzemu Wawrzyniakowi 
list gratulacyjny prezesa Rady 
Ministrów, gen. armii Wójcie 
cha Jaruzelskiego.

B Zaopatrzenie rynku w leki 
oraz działania rządu zmierzają­
ce do ponrawy obecnej trudnej 
sytuacji w teł dziedzinie były 
tematem konferencji prasowej 
zorganizowanej 10 bm. w War­
szawie. w Biurze Prasowym 
Rządu.

B W 150 rocznicę urodzin H 
Wieniawskiego orzy jego grobie 
na cmentarzu Powązkowskim w 
Warszawie zgromadzili się 
przedstawiciele instytucji i or­
ganizacji kulturalnych i mu- 
zveznych Na grobie złożono 
wieńce i wiązanki kwiatów.

Mimo trudności
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

li 24 km trasy. Głównym ogra­
niczeniem robót jest nadal nie 
rozwiązana sprawa dostaw rur 
dużych średnic. Huta „Ferrum” 
— jedyny krajowy ich produ­
cent — mimo wielu inicjatyw, 
nie potrafi na razie zwiększyć 
produkcji.

Zgodnie z planem na rok 
1985. przewidziane jest wykona­
nie robót wartości 4,2 mld zło­
tych Dotychczasowy nrzebieg 
prac wskazuje nawet na możli­
wość zwiększenia nakładów.

Wczoraj, 10 bm. z postępem 
prac na placach budów zapo­
znali się radni Wojewódzkiej 
Rady Narodowej — członkowie 
Komisji Gospodarki Komunal­
nej, Komunikacji i Łączności 
oraz Ochrony Środowiska i Gos 
podarki Wodnej. (JC)

westycja kosztuje bajeczni* ta­
nio. Ponadto żadna a przedsię­
biorstw ' «połeeznion* :h nie 
podjęłoby się wykonania pracy 
w tak krótkim terminie. Dla 
porównania można dodać, iż 
przebudowa mostu Poniatow­
skiego potrwa... dziesięć razy 
dłużej.

Od przyszłego czwartku roz- 
pocznie się normalny ruch 
przez most Syreny. W nocy z 2 
na 3 sierpnia zamknięty zosta­
nie na 2,5 roku most Poniatow­
skiego, a cały ruch z tej arterii 
przejmie przeprawa zbudowana 
przez żołnierzy. Ponieważ Jed­
nocześnie rozpoczęfso 1uż prace 
przy zrywaniu płyty, przykry­
wającej tunel linii średnicowej 
pod Alejami Jerozolimskimi, 
ponieważ okazało się konieczne 
uszczelnienie podziemi Dworca 
Centralnego, żołnierska inwe­
stycja jest rozwiązaniem, bez 
którego stołeczna komunikacja 
zostałaby całkowicie sparaliżo­
wana. ww

PRZERWY
W DOPŁYWIE PRĄDU
Dnia 1S85-07-11 w goda, ed S de 

16 dla odbiorców zamieszkałych 
w Katowicach przy ul. Jag.elWfi- 
skiej od nru 1 do 13 i od nm S 
do 16. ul. Plebiscytów«) od Ja­
giellońskiej do J. Ligonia. Kocha­
nowskiego 30, Wita Stwosza pd 
nru 1 do S i nr 3, ph Miarki nr 
6. 7, 8.

Dnia 19SS-61-U w gada, od t de 
16 dla odbiorców zamieszkałych 
w Katowicach przy ul. Zjedno­
czenia Partu od nru SS do M b, nr 
13a, Dytryeha nr 68.

Dnia 1985-07-16 I 17 w «ods. «4 
8 do 16 dla odbiorców zanUe& ca­
łych w Katowicach mzy ul. iióty 
Luksemburg od nru 44 do Cl. nr 
37, M, ul. Brzozowej nr 3 1 B.

Dnia 1985-07-18 i 18 w gedz. ad 
8 do 16 dla odbiorców zamieszka­
łych w Katowicach przy ul. O- 
brdńcow Westerplatte od nru 7Ï 
do 84. Korczaka od Obrcficow 
Westerplatte do Siewnej, ul. Siew­
na od Korczaka do Wandy.

W dniach od 1985-07-17 de 15 w 
godz. od 8 do 18 dla odbiorców 
zamieszkałych w Katowicach przy 
ul. Hetmańskiej. Klodnicidej, Sta­
łej Kłodnicklej i Adwentowicza.

Bliższych Informacji udziela Be- 
jon Energetyczny Katowiee, uL 
widok nr u. tel. 889-001 do 3.

MlAs

od godz. 7—11
W dniu t9M.07.16
Dla PT Odbiorców umfecUm- 

łych w Dąbrowie dra "cej — 
Zabkowieach przy ul. Armii Czer­
wonej 1—8, 7; 31—M; ■Bnar5wa 
22—36; 1—6.

W dniu 1965.97.18
Dla PT Odbiorców zamlesik*- 

łych w Dąbrowie Górniczej — 
Ząbkowicach przy ul. Armii Czer­
wonej 1—17; 33—54: 36—04; 1 unia- 
towskiego 1—7; Mlzerklewicza 14— 
23; Kościuszki 1—T; Curie-Sklo- 
dowsklej 1—14.

W dniu 1985.07.1»
Dla PT Odbiorców zamieszka­

łych w Dąbrowie Górniczej przy 
ul. 1 Maja nr 3—4.

Powyższe wyłączenia zwsazane 
są z pracami remontowo-cks-^oe 
tacyjnyml. za co Rejon Energe­
tyczny Dąbrowa Górnicza prze­
prasza PT Odbiorców.

izszyeh informacji ud*te'a Re­
jon Energetyczny Dąbrowa Gór­
nicza ul. Armii Ludowej 34. tele­fon 62-49-83.

S»14kr

Rózrie
M-3 (50 m kw.. I piętro) 
sprzedam. Wałbrzych Basz­
towa 2/3. (Podzamcze)

375p

CZECHOWICE - Dziedzice’ 
Poszukuję lokalu na gabi­
net lekarski. Listy: ,,182-L” 
Dziennik Zachodni Bielsko- 
Biała. 377

KRYNICA — w centrum 
sprzedam dom 7 wolnym 
komfortowym czteropokojo- 
wym mieszkaniem (120 m — 
co. — gaz - telefony lub 
samo mieszkanie. Wiado­
mość Lódż. tel. 87-18-88 po 
godz 20. 5631kr

USTRONI Altankę „Bra­
tek” w elementach sprze­
dam. Rybnik, tel. 246-80.
______ ________ 403

ZAMIENIĘ M-3 (bloki) W 
Rybniku na M-3 lub M-4 w 
Sosnowcu. Sosnowiec, tel. 
66-95-92. 402

DEWIZOWA sprzedaż sa­
mochodów używanych pro­
dukcji zachodniej, z silni­
kami diesla — pomad 100 
sztuk w THZ POLTMAR SA 
Kraków, ul. Wielicka 224 
1 Ofiar Dabla 14, telefon 
11-30-09. 5777kr

SPRZEDAM dom piętrowy 
z działką, Zwoleń Koper- 
nl-ką 5, telefon 21-86, 5807kr
ZAKŁAD ceramiczny Ru­
chu — mieszkanie, telefon 
sprzedam Olsztyn. tel. 
677-51 243-56. 5810 kr
DZIAŁKĘ budowlaną. u- 
zbrojoną w Gdyni-Oksywlu 
sprzedam. Wiadomość; 
Chojnice teł, 47-30. 5811 kr

M-3 własnościowe 50 m kw. 
— sprzedam. Bydgoszcz. 
Lelewela 49/8. 5813kr

Rok prod. Miejsce postoju Nr ftvvid.

Łany

Łany

Przetarg odbędzie się w dniu po ukazaniu się

M14 fcr

Samoch.
Samoch

1979
1980
1977
1979
1979
1973
1972
1971

1974 
1980 
1981 
1975
1978 
1979 
1977 
1077
1974 
1979

2
3
4.
5.

T8.483 
30*833 
7S.4U 
82 IM 371.1*3 
«1.406 
«1.348 

2»4 MO 
65 4M

594 25/S 
594 '53/S 
594/55/S 
594/24/S 
362178 
S94/49/B 
748/38/S 
27970 
104024 
594/52/S

8827 
594/42/« 
I/M4/M 
8254 
3541 
3H7-SM 
KCA 539C 
KCAMIC

Star 3W244 
Ził MMZ 555 
Gaz 53A

• Jelcz RTO 
UAZ

Z R. Łabędy
G osp. Łabędy 
Gosp. Łabędy 
G osp. Łabędy 
G osp, Łabędy 
Gosp. Łabędy 
G osp. Łabędy 
Gosp. Łabędy 
Gosp Łabędy 

Koeiarko-sieczkarma. 
Kosi a rk o-si ecz k a rm a 
Prasa zbierająca bele 
Kosiarko-sieczkarnia 
Przyczepa wywrotka 
Ogławiacz liści burak 
Przyczepa wywrotka 
Przyczepa skrzyniowa 
Ciągnik rolniczy 
Przyrząd do kukurydzy

Z-320
KS-1,8 
KS-2,6 
Z-311 
Z-308
C-330 
C-4011 
C-355

cięż, wywrotka 
cięż, wywrotka 

Samochód cysterna 
Autobus
Sam. osob.-terenowy

E-067 
KS-1,8 
Z-230 
KS-2,6 
PSE-12.5 
DC-25 
D-47A 
D-50 
C 355 
Z-308

ZR Łany WIk.
Gosp
Gosp
Gosp
Gosp
Gosp.

Racliuwice 
Rachowice 
Rachowice 
Rachowice 
Sierakowice Gosp. Łany 

Gosp 
Gosp Łany 
Gosp. Łany 
Gosp ~ -

KOMBINAT PAŃSTWOWYCH GOSPODARSTW ROLNYCH 
GLIWICE 9, UL. ZAMKOWA 1 

ogłasza przetarg nieograniczony sprzętu rolniczego i środków transportowych 
Dane sprzętu: 

Wykaz sprzętu rolniczego 
przeznaczonego do sprzedaży w drodze przetargu nieograniczonego

Wlk.
WIk.
WIk.
Wlk.
Wlk.

Łp. Nazwa sprzętu

Sieczkarnia samobieżna 
Kosiarko-sieczkarnia 
Kosiarko-sieczkarnia 
Przyrząd do traw nlsk. 
Przyrząd do kukurydzy 
Ciągnik 
Ciągnik 
Ciągnik

1.
2.
3.
4.
5
6.
7
8.

2
3
4
5.
6.
7.
8
9.

10.

848.480 
68.883 
M.SCS 

142.033
M.Z38 

4M. 36« 
314.647 
Min«

Przetarg odbędzie się w 14
Wy\?.ßodi, 10 " ?*edzibie------ - -------- - w ŁaDęaacn, U1 z
W przypadku nicdojscia do skutku I przetargu, przetarg II odbędzie się 
godzinę no znknńnypnłii r ” ... _____s **

f0 ,'?k1aza słę °8łoszen‘a W prasie (licząc dzień druku jako Menr- Zakładu Usługą Technicznych w Łabędach, ul Zamkowa 1 ”
godżlnę^po zakończeniu ^př^J Ä 'ÏÂÆ
“ ožada? w1Ceodd°z np^J godzln^ Przed P-et^em^^^prSgJ®’
PrzedsieMnrrf,,,?. d 8 d ’x % Łabędach oraz w wymienionych wyżej zakładach, przedsiębiorstwo może unieważnić przetarg bez podania przyczyn.

Typ

Znkł. Usług 
Wielobranżowych 
W.U.T. Łabędy

1977 Gliwice, ul. Łabędzka 4 SA MOS 383.9M19^ Łabędy, ul Zamkowa 1 KAC «46U IM OM1976 Ła będy. ul Zamkowa 1 KAE 827B 100.0001967 Rzeczyce — betoniarnla KAE 914R 450.0001978 Łabędy, ul. Zamkowa 1 103.280

^rćĘjwnicy 'poszukiwani
fabryka wentylatorów „fawent- 

W MYSŁOWICACH — CHEŁMIE ŚLĄSKIM, 
zatrudni natychmiast:

O KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA z wyksz­
tałceniem wyższym lub średnim z kilkuletnią prak­
tyką oraz SPECJALISTĘ KONSTRUKTORA, SPEC­
JALISTĘ TECHNOLOGA z wykształceniem wyż­
szym lub średnim technicznym, zapewniamy miesz­
kanie na terenie Mysłowic w ciągu S lat od 
podjęcia zatrudnieniaoraz

« Ślusarzy
# TOKARZY
# SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH I GAZOWYCH z 

możliwością otrzymania mieszkania po i latach od 
momentu podjęcia zatrudnienia.

Przedsiębiorstwo wypłaca:
— nagrody jubileuszowe
— dodatek stażowy
— premię z zysku
— premię motywacyjną.
Zainteresowanych przyjmuje oraz szczegółowych In­
formacji udziela Dział Kadr, ul. Techników 22, telefon 
225-021 do 25, wewn 126 lub 128.

1 4761kr
BIURO STUDIÓW I PROJEKTÓW 
PW „PROGOR” W KATOWICACH, 

UL. FRANCUSKA 70A 
zatrudni natychmiast:

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW o specjalnościach ar­
chitektura, budownictwo, inżynieria sanitarna na 
stanowiskach starszych projektantów, projektantów 
starszych asystentów, asystentów 
KREŚLARZY

« ABSOLWENTÓW SZKÓŁ ŚREDNICH do przyucze­
nia w zawodzie kreślarza

« MASZYNISTKI.
Pracownicy biura objęci są atrakcyjnym systemem 
płacowym oraz korzystają z szerokiego zakresu świad­
czeń socjalnych.
Bliższych informacji udziela Dział Fracownlczo-Orga- 
näzacyjny, telefon 51-M-23 lub 57-48-02.

4321kr

Za treść ogłoszeń redakcja „Trybuny Robotniczej” nie 
odpowiada. Informacje dotyczące przyjmowania ogło­
szeń- teł. centrali 537-241 wewn. 186 lub bezpośredni 
538-663. Korespondencję w sprawie ogłoszeń adreso­
wać: Biuro Ogłoszeń, 46-925 Katowice, ul. Młyńska 1.

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY 
ZESPÓŁ ZAKŁADÓW W ZAMOŚCIU,

wykonuje szybko i solidnie:

• naprawy główne samochodów Zuk
• naprawy główne przednich zawieszeń Zuka i Nysy
• naprawy główne tylnych mostów Żuka i Nysy
• naprawy główne silników S-21, Fiat 125p i Polonez
• naprawy główne skrzyń biegów Żuka i Nysy.

Wyprawie napraw prosimy o kontakt telefoniczny, teł. 63-15, 34-68,

4750kr

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

WODZISŁAWSKA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY

sprzeda w roku 1985
dla odbiorców indywidualnych i przedsięoiorstw:

• rury betonowe studzienne 0 900
• osadniki wstępnego oczyszczania (samospalajgce) typu 

„OMS" 0 800 do podłgczeń kanalizacji sanitarnej budyn­
ków jednorodzinnych i małych obiektów.

Sprzedaż prowadzi oraz informacji udziela Zakład Usług Remontowo-Bu­
dowlanych W.U.S.P. w Wodzisławiu Sl., ul. Świerczewskiego 8, tel 536-49 
536-57, 525-08.

47141er

PROGRAM I
DZIENNIKI: 14.00 16.0(1 18.00 20.00 

22.00 23.00.
4.00—8.00 Poranne Sygnały. 7.55 

Komunikaty: energetyczny eazow 
aietna. komunikaty losowe. 8.00 
Prognoza pogody. 8-05 Obserwa­
cje 8.15 Muzyka poranna. 8.30 
Przegiad nrasy. 8.35 Muzvka no- 
ranna 8.45 Żołnierski zwiad. 9.00— 
1157 Lato z Radiem 11.57 Komu­
nikat Instytutu Łączności o kra- 
1owei częstotliwości wzorcowe!, 
komunikat o stanie wód. 11.59 
Sygnał cz.asu z Warszawy oraz hej 
nał z wieży Mariackiej z Krako­
wa 12.05 Z kraju i ze świata — 
mag. tnf 12.30 Muzyka folklorem 
malowana — muzvka Włoch. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Komuni­
katy; energetveznv. gazownictwa, 
prognoza nogody dla rybaków ko 
munikatv losowe. 13.10 Radio Kie­
rowców. 13.30 Śpiewa Julia Hecko- 
va. 13.40 Magazyn międzynarodo­
wy. 14.05 Magazyn muzyczny 
..Rytm”. 15.15 Relacja z koncertu 
Festiwalu Piosenki Żołnierskie! w 
Kołobrzegu 15.55 Radio Kierow­
ców. 16.05 Muzyka 1 Aktualności 
— mag publ. 17.30 Pogwarki o nio 
sence 18.05 Problem dnia 18-20 
Inter studio 85 — Koncert dnia. 
10.00 Z kraiu i ze świata — mag. 
Imf. 19.25 Odpowiedzi na listy.
19.30 Radio dzieciom: ..Wakacie 
Mikołalka” — fr dow 20.15 Kon­
cert żvczeń. 20.40 W kilku tak­
tach w kilku słowach- 20.55 Z Ar- 
telem na Służewiec. 21.00 Komuni­
katy: energetyczny, gazownictwa, 
prognoza nogodv dla rybaków, 
komunikaty losowe 21.05 Kroni­
ka soortowa 21.15 Profesorowie i 
ich uczniowie — Irena Dubiska. 
22.05 Na róžnvch instrumentach.
22.20 Zanućmy to leszcze raz 23.25 
Jazzowe granie Andrzeja Jaro­
szewskiego 23.59 Koniec programu 
1 hvmn.

PROGRAM II
DZIENNIKI: fi.OO 8.00 17.00 18.00 

21.20.5.57 Początek Biogramu. 6.05—



Spotkanie M. Gorbac?nwa 
z dowódcami wojslfnwywi

MOSKWA (PAP)
Jak poinformowała agencja 

T 59 sekretarz generalny KC 
KPZR Michaił Gorh icsow spot­
kał się w środę w Mińsku z u- 
czestmkami ćwiczeń Kadry do­
wódczej, które odbvły się w 
tych rtr,iach w białoruskim okrę­
gu wojskowym.

W spotkaniu uc’estniczyl mi­
nister obrony ZSRR Siergiej So­
kolow 1 sekretarz KC KPZR 
Lew Zajkow.

USA:
Dymisja

D. Stockmana
WASZYNGTON (PAP) 

Sensacją dnia stała się we 
wto-ek w Waszyngtonie wiado­
mość o ustąpieniu Davida 
Stockmrť" ze stanowiska dy­
rektora B.ura Budżetu i Zarzą­
dzania przy Fiałym Domu. 
Stockman odchodzi z dniem 1 
sierpnia, kiedy to nowy budżet 
USA będzie ostatecznie dopra­
cowany w związku z dobiega­
niem końca bieżącego i rych­
łym rozpoczęciem nowego roku 
finansowego. Wiadomość o 
ustąpieniu Stockmana nadeszła 
w czasie trwającej batalii mię­
dzy Białym Dornon i Kongie- 
sem o kszta’t przyszłego budże­
tu i rozmiary deficytu.

Stockman. jedna z najbardziej 
kontrowersyjnych osobistości w 
Białym Domu, nieraz, miał nie- 
nrzvjemności. prezentując punkt 
w’dzenia odbiegający od ofi­
ciálně) linii Waszyngtonu. Dla- 
tegc też o nieuchronności 4ego 
odejścia mówiono już od daw­
na.

Dwai polscy 
korespondenci 

obrabowani w Bejrucie
BEJRUT (PAP) 

Dobrą Ilustracją zamętu pa­
nującego obecnie w Bejrucie 
jest zdarzenie, jakie spotkało 
tam we wtorek trzech kores­
pondentów zagranicznych: Ro­
mana Strzemieckicgo z PAP. 
Tadeusza Pas. zrbińshiego z 
. Trybuny Ludu” 1 przedstawi­
ciela zat nodniomemieckiej a- 
gencji DPI.

Gdy wracali z konferencji 
prasowe! u prezydenta Libanu 
Amina Pżemajela. zostali za­
trzymani w Bejrucie Zachodnim 
nr_ez uzbroiona bandę rabu­
siów ] doszczętnie ograbieni 
Napastnicy zabrall także nale­
żący do korespondenta DPA sa­
mochód. kłói vm jechała trój­
ka dziennikarzy.

Dodatkowa ilustracją zamie­
szania w Bejrucie może bvć to, 
że radio tzw. sił libańskich po­
dawało przez pewien czas po 
tjw incydencie, iż dwóch dzien- 
n kar: v polskich 1 jednego za- 
chodnioniemieckiego „uprowa­
dzono w nieznanym kierunku”.

Iracki atak 
na turecki tankowiec

TCNDYN (PAP)
Jak podały źródła irańskie, 

pożar na tureckim supertan- 
kowcu, spowodowany przez tra­
fienie iracką rakietą, został 
zlokalizowany. Założę statku w 
komplecie iratowały jednostki 
ratownwze.

Ture-ka jednostka znajduie 
się obecnie na południe od 
irańskiego portu naftowego na 
wyspie iharg. Statek bandery 
tureckiej o nazwie „M. Vatan” 
o nośności prawie 400 tysięcy 
ton został trafiony rakietą wy­
strzeloną z irackiego samolotu 
bolowzgo. W momencie trafie­
nia statek odpływał od brze­
gów irańskich po zatankowaniu 
okol- 350 tysięcy ton ropy.

Wykonano 
ktyrok na zabójcy

W yrokiem Sądu Wojewódz­
kiego w Częstochowie z dnia 
11 września 1984 r. skazany zo­
stał na karę śmierci Mirosław 
Michoń, który w nocy z 10 ra 
U marca 1984 r. w Częstocho­
wie zastrzelił z motywów ra­
bunkowych pełniącego s?”zbę 
strażnika dozoru mienia nakła­
dów „Mecar” Polskiego Związ­
ku Głuchych.

Rada Państw a nie skorzystała 
z prawa łaski. Wyrok wykona­
no. (s)

Z głębokim żalem zawia­
damiamy, że 9 lipca 1985 
roku zmarł w wieku 62 lat

Towarzys’

Zdzisław Kuc
zasłużo"” działacz ruchu ro­
botniczego, były członek 
PPL i PZPR, długoletni pra­
cownik aparatu partyjnego, 
rad narodowych i resortu 
górnictwa.

Odszedł z naszych szere­
gów wierny syn klasy ro­
botniczej, żarliwy komunista 
i patriota, prawy człowiek.

Za zasługi odznaczony był 
m In. Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

w Zmarlvm żegnamy o- 
fiarnego i niestrudzonego 
dtiał^eza, oddanego Towa­
rzysza walki i pracy.

Cześć Jeso pamięci! 
GRONO TOWARZYSZY.

Pogi eb 12 bm. o 16.30 
w Sosnowcu -Kazimierzu 
Górniczym. Kondukt pog­
rzebowy wyruszy z Domu 
Żałoby przy ul. Ogrodowej 
14/8 na cmentarz przy ul. 
Jasińskiego.

—■■■■■

AGENCJE DONIGSŁY
• 10 LfPCA MIJA 60 LAT 

od dn.a utw"rzenia TASS — 
Telegraf eznej Agencji Związku 
F ädzieckiego. Przekazując z 
tej okazji serdeczne gpatułacje 
pracownikom agencji, Komitet 
Centralny KPZR stw erdził, âe 
TASS i agencje republikańskie 
są głównymi źródłami informa­
cji o życiu Związk” Radzieckie­
go i najważniejszych wydarze­
niach międzyna-odowych. Am- 
b=sador PRL w ZSRR Sta­
nisław Kociołek złożył wizytę 
d- rektorów, generalnemu agen­
cji Siergiejowi Łosiewowi. 
Przeka-.ał gratulacje całemu 
zespołowi TASS i życzył mu 
dalszych sukcesów w trudnej 
pracy agencyjnej oraz wyraził 
podziękowanie za koleżeńską, 
operatywną współpracę z pol- 
sk: mi instytucjami prasowymi, 
zwłaszcza zaś z Polską Agencją 
Prasową.
• W CZASIE ROZMÓW GE­

NEWSKICH Związek Radziecki 
wyraźnie rowiedz,ał stronie 
amerykańskiej, że bez porozu­
mienia o zakazie tworzenia 
(łącznie z pracami naukowo- 
badawczymi) kosmicznej broni 
ofensywnej nie może być rro- 
w o porozumieniu w sprawie 
redukcji broni nuklearnej. I 
odwrotnie — prz” wzajemnej 
rezygnacji z militaryzacji Kos­
mosu strona radJecka go‘owa 
jest pójść na radykalną reduk­
cja strategicznych zbrojeń ofen­
sywnych oraz ś-odków jądro­
wych średniego zasięgu — 
stwierdził zastępca członka 
Biura Po’ityczne"o. sekretarz 
KC KPZR Boris Ponomariow 
podczas spotkania z delegacją 
parlamentarzystów brytyjskich.

Delegacja przybyła do Moskw- 
na zaproszenie Komisji Spraw 
'zagranicznych obu izb RarFy 
Najwyższej ZSRR, a na jej 
czele stoi przewodniczący Ko­
misji Spraw Zagranicznych 
Izby Gmin John Anthony 
Kersh a w.
• W CHINACH przebywa od 

kilku dni delegacja gospodar­
cza NRD, której przewodniczy 
wicepremier i przewodniczący 
Konnsji Planowania, Gerhard
ichuerer. Prz-jął ją prezydent 

Republiki, Li Xiannian (L: 
Sien men) NRD ma wziąć 
udział w rekonstrukcji wielu 
zakładów przemysłowych
ChRL.
• MINISTER SPRAW ZA­

GRANICZNYCH VVRL Peter 
Vcrkonyi, który przebywa z 
oficjalną wizytą w Holandii, 
został przyjęty prz(ez premiera 
tego kraju Ruuda Lu i-bersa.

• NA NOWEGO PREMIERA 
rządu krajowego w Bremie 
wybrano 41-letniego Klausa 
W’edemeiera przewodniczącego 
frakcji SPD w tym Buer- 
gerschafcie (parlamencie krajo­
wym). Zamrę on miejsce Han­
sa Koschnicka, który urząd ten 
piastował od 18 lat, a obecnie 
zrezygnował z tej funkcji, w 
związku z zamiarem ubiegania 
się o mandat deputowanego do 
Bundestagu w nowej kadencji 
w 1987 roku.
• LOLITYK CHRZESCIJAŃ- 

SKO-DEMOKRATYCZNY, były 
kilkakrotny premier Włoch, 77- 
letni Amintoie Fanfani został 
wybrany na przewodniczącego 
Senatu włoskiego (izby v yż- 
szej parlamentu) na miejsce 
Francesca Cosslgi, który objął

ostatnio stanowisko prezydenta 
Włoch.
• ADMINISTRACJA REAGA­

NA rozszerza rozmiary dywersji 
psychologicznej eterze. Kie­
rownictwo rozgłośni „Głos Ame­
ryki” zakomunikowało o pla­
nach rozpoczęcia jesionią br. 
bezpośrednich emisji... na Euro­
pę Zachodnią. Teraz administra­
cja Reagana uznała że czas 
wziąć się za ideologiczne ura­
bianie sojuszników na kontynen­
cie i tc gruntownie.

• PAŃSTWA AMERYKI 
ŁACIŃSKIEJ zwracają się do 
Stanów Zjednoczonych o zre­
zygnowanie z prób blokady 
morskiej Nikaragui, co jest roz­
ważane w Waszyngtonie jako 
koleiny możliwy krok represyj­
ny 1 fSA przeciwko temu krajo­
wi. Tego rodzaju opinię rządów 
głównych państw regionu prze­
kazał dziennikarzom w Wa­
szyngtonie po powrocie z wie­
loetapowej podroży senator 
Richard Lugar.
• PREMIER ZIMBABWE, 

Robert Mugabe, kto>’ego oartia 
Afrykański Narodowy Związek 
Zimbabwe — Front Patrmtycz- 
ny (ZANU-FP) wygrała zdecy­
dowanie » wybc-ach parla­
mentarnych, zaapelował o za­
chowanie spokoju w stolicy 
kraju Harare, gdzie od kilku 
dni trwają zamieszki.
• EKIPA' PENETRUJĄCA za 

pomocą podwodnego robota dno 
Atlantyku w pobliżu wybrzeży 
Irland.! w okol cach katastrofy 
indyjskiego samolotu Boeing 
747 natrafiła ua tzw. czarną 
skrzynkę, zawierającą zapis 
rozmów pilotów pod'zas fatal­
nego lotu.

ZSRR zdecydowanie przeciwstawia się 
niebezpiecznym pknom Waszyngtonu

Zniszczyć rodzaje
huni chemicznej

MOSKWA (PAP) 
Agencja TASS przekazała w 

swym serwisie z dnia 10 bm. 
następujące oświadczenie:

„Niedawno Izba Repr»»entan 
tów Kongresu USA podjęła w 
ś)?d za Senatem decyzję o wy­
dzieleniu środkow na produk­
cję binarne.) (dwuskładnikowej) 
broni chemicznej Chociaż ter­
min rozpoczęcia tej produkcji 
wyznaczono na rok 1987, a przy­
jęta uchwała opatrzona jest 
pewnymi warunkami, wszystko 
to nie zmienia istoty rzeczy: 
Stany Zjednoczone praktycznie 
poszły na uzupełnienie swego 
arsenału wojskowego nowym, 
jeszcze bardziej niebezpiecznym, 
b.—-barzyńskim typem broni — 
śmiercionośnym gazem parali­
żującym nerwy.

Decyzje prrwadzace do pro­
dukowani hrom binarnej ped 
jęto w USA właśnie w tym cza­
sie, k’edv na Konferencji Roz­
brojeniowej w Genewie toczą 
się rozmowy o opracowaniu 
konwencji o zakazie i o znisz­
czeniu broni chemicznej, za 
czym opowiada się przytłacza­
ją"'» większość państw. Teraz 
stało się jasne, dlaczego Stany 
Zjednoczone tak uoorczywie

starają się wprowadzić w ślep a 
uliczkę dyskueję na konferencji 
nad tyra aktualnym proble­
mem.

Rozmieszczenie broni binarnej 
planuje się przede wszystkim 
na terytoriach państw — za­
chodnioeuropejskich sojuszni­
ków USA.

Zamierzone przez Stany Zjed­
noczone rozpoczęcie produkcji 
chemicznej • broni binarnej nie 
możeo nie wzbudzić poważnych 
obaw i “burzenia Na rząd Sta­
nów Zjednoczonych spadła cał­
kowita odpowiedzialność za 
wszelkie następstwa takiego 
kroku. Pierwszym obowiązkiem 
narodow jest niedopuszczenie 
do gotowanego nowego przestęp 
stwa przeciwko pokojowi i ludz­
kości.

Związek Radziecki zdecydowa 
nie potępia plany produkcji i 
rozmieszczania broni binarnej. 
Występując zdecydowanie za 
radykalnym rozwiązaniem pro­
blemu zakazu i zniszczenia 
wszelkich rodzajów broni che­
micznej ZSRR potwierdza swą 
rotowość aktywnej współpracr 
ze wszystkim, miłującymi pokój 
państwami dla osiągnięcia tego 
celu.”

• Zatrute wino austriackie • 10 min skażonych 
arbuzów w Kalifornii

Niepohamowana pogoń za zyskiem 
zachodnich producentův/

Rzecznik Federalnego Mini­
sterstwa Zdrowia obwieścił, że 
w tysiącach butelek austriac­
kiego białego wina z 1983 r. 
bedaceso w surzedaży w 
RFN znajduje się toksyczny 
związek chemiczny — dietylo- 
glikol, stosowany w chłodniach 
samochodowych przeciwko za­
marzaniu pivnu chłodzącego. 
Spożyty w większych ilościach 
niszcz” nerki, a nawet może 
doprowadzić do śmierci. Ma 
smak słodki, dlatego jest uży­
wany przez pozbawionych 
skrupułów winiarzy do popra­
wiania smaku podłych gatun­
ków win.

Auktdiąckio przedstawiciel­
stwo handlowe we Frankfurcie 
przyznało, że z powrotem do 
kraju skierowano łączcie 1,5 
min litrów wina. Prokurator w 
Wiedniu prowadzący łę sprawę 
wyraził obawy, że łącznie za­
trute może być około 300 000 li­
trów wina.

10 milionów arbuzów zosta­
nie zniszczonych w najbliż­
szy m czasie w Kalifornii, w

związku s falą zatruć spowo­
dowanych przez skażone che­
mikaliami owoce.

Jak stwierdzono w oświad­
czeniu amerykańskiego Mini­
sterstwa Zdrowia i Rolnictwa, 
do zatruć doszło najprawdopo­
dobniej w wyniku opryskiwa­
nia arbuzów niedługo przed 
zbiorami niedozwolonymi pes­
tycydami. Zniszczone zostaną 
wszystkie te owoce, które znaj­
dują się już w hardlu, bądź w 
składach. Pestycyd Aldicarb, 
niedozwolony do stosowania na 
plantacjach owocowych, stał 
się w ostatnich dniach przy­
czyną ponad 100 bardzo po­
wabnych zatruć w zachodnich 
stanach Kalifornia, Oregon i 
Washington.

Jak stwierdzono, globalny 
zbiór arbuzów w Stanach 
Zjednoczonych wyniesie w tym 
roku, około 30 milionów sztuk 
Jedna trzecia z te) liczby, któ­
ra znalazła s'ę już w łańcuchu 
dystrybucyjnym, musi zostać 
zniszczona.

Sprowadzili towary o wartości 117 min zł

Akt uskarżema przeciwki przemytnik1 m

Błędna interpretacja 
radzieckiej stanowiska

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
przedstawiciela administracji 
"eagana, iż negocjatorzy ra­
dzieccy w Genewe po raz 
pierwszy dali do zrozumienia, 
że byliby skłonni do zaakcep­
towania układu rozbrojeniowe­
go, zezwalającego na badania 
w dziedzinie obrony strategicz­
nej czyli — innymi słowy, ze­
zwalające na realizację reaga- 
nowsk.ch planów, „wojen 
gwiezdnych”. Oznaczałoby to 
zasadniczą zmianę stanowiska 
radzieckiego, ponieważ dotych­
czas Związek Radziecki w ge­
newskich rokowaniach domagał 
s'ę zakazu wszelkich tego ro­
dzaju badań, a z kolei Stany 
Zjednoczone odrzucały wszelką 
dyskusję na temat reaganow- 
skiej „inicjatywy obrony” 
(strateg cznej SDI), jak admi­
nistracja waszyngtońska nazy­
wa plany „wojen gwiezdnych”.

W związku ze środowym o- 
świadczeniem przedstawiciela 
delegacji radzieckiej obserwa­
torzy radziecko-amerykańskich 
rokowań rozbrojeniowych w 
Genewie zwracają równi°ź 
uwagę, ze już we wtorel ofi­
cjalnie Waszj ngton odciął się od 
informacji dziennika „New 
York Times”. Dr parlament sta­
nu USA stwierdził, że tymcza­
sem nif widzi żadnrch zmian w 
stanowisku radzieckim wobec 
amerykańskich planów obrony 
antyrakietnwej w przestrzeni 
kosmicznej. Zastępca rzerznika 
Departamentu Stanu Rober* 
Smallej oświadczył, że aitykuł 
„New York Times” --edług 
którego Związek Radziecki po­
tów jest do tolerowania badań 
w rsmeeh SDI, wydaje się 
hardziej opierać na „pobożnych 
życzeniach, niż na rzeczy­
wistości”.

Zaśnięcie kiernwcy 
przyczynę katastrofy 
knlonijnego autobusu

GORZOW WLKP. (PAP) 
W Szpitalu Wojewódzkim w 

Gorzowie Wlkp. nadal ptzehy- 
wa 15 ofiar katastrofy drogo­
wej, która wydarzyła się 9 bm 
na drodze Skwierzyna — Słońsk. 
Stan zdi owia ośmiorga spośród 
12 dzieci jest już dobr y 1 wszy­
stko wskazuje — jak poinfor­
mował zastępca dyrektora Szpi­
tala Wojewódzkiego w Gorzo­
wie Wlkp. Krzysztof Wruk — 
że wkrótce większość z nich 
wypisana zostanie ze szpitala. 
Jednak nadal 3 dzieci z uraza­
mi kończyn 1 głcwy znajduje 
się w dość ciężkim stanie, a 
jedno w stanie krytycznym; 
m.mo przeprowadzonej wczoraj 
operacji i zaszkl nie odzysl sio 
ono dotąd przytomności. Nie­
bezpieczeństwo nie zagra: :a 
zdrowiu trojga dorosłych ofiar 
katastrofy.

Jak wynika ze wstępnych 
czynności prowadzonych pod 
nadzorem prokuratury przez 
WUSW w Gorzowie Wlkp. przy­
czyną wypadku było zaśnięcie 
kiernwcy autobusu „Autosan” 
znużonego 12-godcinną nocna 
podróżą.

WROCŁAW (PAP)
Prokuratura Wojewódzka we 

Wrocławiu skierowała do sądu 
akt oskarżenia przeciwko 20 
osobom, które działając w zor­
ganizowanej grupie dokonały 
przemytu znacznych ilości to­
warów oraz yalorów dewizo- 
w ych i srebra

Jak wykazało śledztwo, oso­
by te przemyciły ze Szwecji do 
Polski, towary o łącznej war­
tości 117 min zł, w tym 20 tys. 
m materiału sztruksowego i 
frotte. 11 tys. par spodni dżin-

10 miesięcy pozbawienia 
wolności za pobicie

W Sądzie Rejonowym w Su­
chej Beskidzkiej zakończyła się 
rozprawa — w trybie przyspie­
szonym — przeciwko 32-letnie- 
mu Janowi Woźnemu.

2 lipca br. w Suchej Beskidz­
kiej oskarżany w stanie nie-

> M*.

sowych, 10 ton kawy natural­
nej, magnetowid i 50 kaset 
magnetowidowych — wywożąc 
zarazem z Polski co najmniej 
74 tys. dolarów USA i 155 kg 
srebra przemysłowego.

Podczas postępowania zabez­
pieczono u podejrzanych, na po­
czet grożących im kar majątko­
wych. mienia o łącznej warto­
ści 65 min zł w tym 16 samo­
chodów osobowych 1 3 ciężaro­
we, 4 domy jednorodzinne, a 
także dewizy w kwocie ponad 
37 tys. dolarów USA.

trzeźwym pobił Cz. K. 1 A. K., 
powodując u nich obrażenia 
ciaa.

Przewód sądowy potwierdził 
winę oskarżonego, a sąd skazał 
— zgodnie z nową ustawą — 
Jana Woźnego na 10 miesięcy 
pozbawienia wolności, wymie­
rzając nadto nawiązkę kar pie­
niężnych w postaci 5 tys. zł na 
rzecz ,'K, 5 tys. zł na Cen­
trum Zdrowia Matki Polki i po 
5 tys. zł dla obu poszkodowa­
nych. Wyrok nie jest prawo­
mocny.

Inwazja pszczół 
na dworcu KP w '

GDANSK (PAP) 
Na dworcu głównym PKP w 

Gdańsku miało miejsce nieco­
dzienne wydarzenie. Oczekujący 
na pociągi podróżni musieii 
uciekać w popłochu, bowiem 
raptownie zostali oni zaatako­
wani przez rój jadowitych 
pszczół. Charakterystyczne brzę­
czenie owadów było tak do­
nośne, że zagłuszało nawet głos 
dyżurnego ruchu w dworco­
wych głośnikach.

Pszczoły będące sprawcami 
istnego popłochu wśród podróż­
nych, gdzieś po pół godzinie 
osiadły na krzaku pobliskiego 
jałowca, po czym zostały one 
zwabione przez jednego z ko­
lejarzy — pszczelarza z zamiło­
wania — do kartonowego pudła. 
Podróżni odetchnęli i ulgą.

— SPORT -------- ;

Młodzi piłkarze Łodzi
zdobyli Puchar Michałowicza

Po porażce 1:2 w Łodzi drużynr Katowic miała spoi e nadzieje 
na odrobienie strat w Tarnowskich Górach i zdobycie no raz ko­
lejny cennego trofeum — Pucharu dr. Jerzezo Michałowicza. 
Skończyło się na nadziejach. Juniorzy repr-znntująiy nasz region 
jeszcze raz musieii uznaj wyzszosc rywali i ulegli w identycz­
nym stosunku 1:2 (0:0). Bramki dla zwycięzców zdobyli Szulc 
(głową) oraz Rabeuda, dla pokonanych Boracki (głową).
Jedni mieli zatem powody do 

radości, drudzy wprost przo- 
c! .vnie Ale przecież zwycię­
stwo lub porażka nie były w 
tym turnieju najważniejsze, 
chodziło wszak o w miarę peł­
ny przegląd P'lkarzy, którzy 
juz wkrótce powinni zasilić li­
gowe kluby, a także ro-nego 
rodzaju reprezentacje. Nic też 
dziwnego, ze na stad on Gwar­
ka w Tarnowskich Górach zje­
chało się wielu trenerów, w 
tym równie., prowadzący re­
prezentację Polski do lat 18 
Mieczysław Broniszewski. Oto, 
co nam powiedział:

— Widziałem n,e tylko to 
spotkanie, ale również rozegra­
li; w Łodzi. Były one do sie­
bie bardzo podobne. A wiec 
widowiskowe, interesujące, 
wreszcie emocjonujące. Charak­
terystyczne jest to, że ob.e 
drużyny grały futbol otwarty, 
bez specjalnych taktycznych 
obciążeń- Jestem zadowolony, 
bowiem znów dojrzałem kilku 
zawodników, którzy — być 
może — wkrótc" znajdą się w 
zespole prowadzonym przez? 
mnie.

Wypowiedź trenera Broni- 
szewskiego należy uzupełnić o 
kilka uwag. Przede wszystkim 
: wycięstwo przypadło druży­
nie dojrzalszej, lepiej zorgani­
zowanej, umiejącej w ciekawy

sposób lozwiązać akcje ofen­
sywne. Przy minimum lepszej 
skuteczności, zwycięstwo to 
mogło być w”zsze. Swoją dro­
gą: skąd znamy ten manka­
ment.

Trener katowiczan Rafał 
Jacwiąg tak skwitował występ 
swoich podopiecznych:

— Bez napastników nie da 
się wygrać, ale — prawdę mó­
wiąc — te bramki dla Łodzi 
także byty do uniknięcia.

Dodajmy jeszcze, że repre­
zentanci Katowic rekrutowali 
się z Gwarka Zabrze, Górnika 
Zabrze, Górnika Knurów 
Szombierek, Polonii Bytom, 
GKS Jastrzębie, GKS' Tychy i 
Ruchu Chorzów, natomiast ło­
dzianie wywodzili się z ŁKS, 
W dzewa. Łodzianki. Włóknia­
rza Pabianice i Boruty Zgierz.

(G)

Górnik wzmacnia się...
Po zawodniku Zagłębia Sosno­

wiec — Janie Urbanie — 
mistrz Polski Górnik Zabrze, 
pozyskał dwóch innych — An­
drzeja Iwana z Wisły Kraków 
oraz Marka Czakona z Odrv 
Opole. Piłkarze ci będą mogli 
wystąpić w, najbliższych me­
czach Gurmka — o Puchar In­
tertoto

Decyzje PZPN
Zarząd Polskie^0 Związku Pił­

ki Nożnej po przeanalizowaniu 
przehieeu ostatnich spotkań w 
rozgrvwkach I Jigi podziela kry­
tyczne uwagi zgłaszane pod ad­
resem części klubów piłkar­
skich, zawodników i sędziów 
Niedopus/cz.alne sa takie srlua 
cje, które powodują, źe mecz 
piłkatski przestaje byt synonl 
mem sportowej rywalizacji. Ob­
serwowane w trakcie niektôrvch 
spotkań nepatvwne zjawiska ta­
kie jak: brak zaaneazowania za­
wodników. gra pozorna, opóźnie­
nia w rozpoczęciu zawodów itp. 
wywołują zrozumiało oburzenie 
szerokiej opinii społecznej.

W celu wyeliminowania w 
orzvszłości podobnveh praktyk 
Zarzad PZPN podjął następu ta­
ce decyzje:

1. Dokonał nowelizacji przepi­
sów regulaminu dyscyplinarne­
go PZPN w kierunku zaostrzenia 
odpowiedzialności klubów, dzia­
łaczy trenerów, sędziów 1 za­
wodników co znalazło wvraz m 
in. w podniesieniu wysokości 
sankcji finansowych oraz Inn vrh 
kar włącznie z wykluczeniem 
zawodników, badż sekcji piłki 
nożnej klubów ze związku.

2. Polecił Wydziałowi Dyscypli­
ny PZPN rozpatrzenie wszyst­
kich okoliczności riotycz.acvch 
spotkań ostatnie! kolejki, w tvm 
także powodów n iepiinkt u a In eco 
rozpoczęcia meczów oraz przed' 
stawienie wniosków z tych ocen 
w terminie 2 tvcodnt.

3. Prezydium Zarządu PZPN 
stosownie do potrzeb podejmo­
wać będzie decyzje o łednako- 
wrtn czasie rozpoczęcia a także 
zakończenia spotkań ligowych.

4. Od nowego sezonu piłkar­
skiego 1985/SR Zarząd PZPN po­
wołuje zespół obserwatorów, 
którego zadaniem będzie kom­
pleksowa ocena przebiegu spot­
kań ostatnich kolejek oraz wy­
branych meczów w trakcie ea- 
i-ego sezonu r i n ligi. W *kład 
zespołu wejdą członkowie Zarzą­
du PZPN oraz przedstawiciele 
wydziałów: ligi. dvsnyplinv I 
gier Pracami zespołu kierować 
będzie wiceprezes PZPN d/s gier 
’ dvsrvplinv

5. Zarzad PZPN poleca okrę- 
gowvni związkom niłki nożnej 
podjęcie stosownych decyzji w 
tvm zakresie .wobec prowadzo­
nych przez nie klas rozgrywko­
wych.

Przed MS szermierzy

Trochę niepewności
W słonecznej Barcelonie rozpoczj nają się szermiercze mistrzo­

stwa świata. Fo raz pierwszy od czasu championatu w Wiedniu 
(1983 r.) na planszy spotkają się rzeczywiście wszyscy najlepsi 
przedstawiciele „białej broni” z całego globu. Ostatnie mistrzo­
stwa nie były dla naszych zawodników zbyt pomyślne: zdobyli 
tylko jeden brązowy medal za snrawą Mariana Sypniewskiego 
we florecie. Złote medale wywalczyli wówczas: floret kobiet — 
Vaccarnni (Włochy), floret mężczyzn — Romankow (ZSRR), sza­
bla — W. Etropolski (Bułgaria), szpada — Borrmann (RFN), flo­
ret drużynowy — RFN (mężczyźni) i Wiochy (kobiety), szabla 
drużynowo — ZSRR, szpada drużynowo — Francja
W tym roku nasł-oje są ra­

czej umiarkowane. Niby wszys­
cy zdają sobie sprawę z talen­
tu Polaków, ale jednocześnie 
zwracają uwagę na stale ro­
snący poziom szermierki w in­
nych krajach. Medalowe na­
dzieje możemy chyba wiązać 
ze szpadzistami, wszak Robert 
Felii.rak zajął pierwsze miejsce 
w klasyfikacji Pucharu Świa­
ta. Równie zdolny, co konflik­
towy Felisiak nie trenował jed­
nak ostatnimi czasy zbyt in­
tensywnie i niewiadomo, czy 
nie odczuje tego w Barcelonie. 
W „drużynśwcc” wszakże on 
oraz Chronowski, Strzałka czy 
Mi oz mogą z powodzeniem po­
walczyć o m< dale. W ekipie 
szablistów kilka utytułowanych 
nazwisk: były mistrz świata se­
niorów Dariusz Wódkę, aktual­
ny mistrz świata jun-orów — 
Janusz Olech, Tadeusz Piguła. 
W sumie więc realne szanse na 
dobre występy w obu turnie­
jach.

Przez lat- cale potęgą byli 
nasi floreciści. Teraz jest cbv- 
ba nieco gorzej, ale Zycha, 
Sypniewskiego czy Ciesielczyka 
stać na medale. Gorzej ma się 
sprawa z kobietarrě tutaj chy­
ba dzieli nas największy dy­
stans od światowej czołówki.

Podsumowując, polskie s'»n- 
se: polscv szermierze potencjal­
nie mogą wywalczyć meciale 
we wszystkich broniach, ale — 
biorąc rod uwâgç ich chime- 
rycznośc — mogą zrobić klapę 
jak przed dwoma laty. Bo prze 
cięż zawodnicy ZSRR, Fri ncji, 
Wioch, Węgier, Bułgarii, Ri N i 
kilku innych krajów równie 
solidnie przygotowywali się do 
imprezy nr 1 tego roku. Pola­
cy do tej pory wywalczyli na 
mistrzostwach świata 12 zło­
tych, 18 srebrnych i 21 brązo­
wych medali. Oby ten bilans 
został w Barcelonie poprawio­
ny. (z)

Na kortach Budowlanych
Rozgrywane na kortach Bu­

dowlanych Katowice tenisowe 
zawody juniorów o Puchar 
Przy łaźni osiągnęły fazę półfi­
nale w. W pojedynkach ćwierć­
finałowych padły następujące 
rezultaty:

J miorki: Langrova (CSRS) — 
Mr >z (SKT Sopot) 6:3, 6:2, S« r- 
wińska (KKT. Wrocław) — Nie- 
dzialek (Mera Warszawa) 3:6, 
6:2, 6:3, Puskas (Węgry) — Sipra 
che (Rumunia) 6:3. 6:1, Adámko­
vá (CSRS) — Listowska (Mera) 
6:4. 7:5. W półfinałach spotkają 
się Langrova z Srrwińską oraz 
Puskas z Adamkoyą.

Juniorzy: Jcslian (Indie) — 
Kaczyński (Gorn'k Bytom) 6:3, 
6:2, Gańszczyk (Budowlani) — 
Rodrimiez (Kuba) 6:2. 6:1, N-me- 
cek l( SRS) — Tarcz-ński (Stal 
St. Wola) 6:2. 6:2. Hrdy (C3R3) 
— Aiyar (Indie) 6:3, 6:3. W pół­
finałach zmierzą sio Zeshan z 
Gans’"zy kiera 1 Nemecek a 
Hrdým.

♦ JEDNYM 
ZDANIEM

• LECH PIASECKI wygrał I 
etap Wyścigu Dookoła Nadrenii, 
został także pierwszym liderem.
• DOKONANO losowania 1/32 

Pucharu Polski w piłce nożnej. 
28 lipca zmierzą elę m. in.: Gór­
nik Sosnowiec — Be&Id Sko­
czów, Motor Fraszka — star Sta­
rachowice, MK Katowice — 
ROW Rybnik.
• PO ZWYCIĘSTWACH nad 

Henri Leconte 7:5‘, 6:4 oraz Wolf­
gangiem Poppeni 6:2, 6:4 Woj­
ciech Fibak awansował do III 
rundy turnieju Grand Prix roz­
grywanego w Gstaad (Szwajca­
ra).

HjCKZKxaaaäi’
Wakacji ciąg dalszy... Imprezy dużej rangi odbywają jedynie 

poza granicami, a największe z nich to rozpoczynające się w Hisz­
panii szermiercze mistrzostwa świata oraz kolarski Tour de France 
zawodowców.

TENIS. Puchar Przyjaźni Juniorów. Czwartek: półfinały gier poje­
dynczych (godz. 10), finały turnieju pocieszenia 1 gry podwójnej 
(godz. 16). Piątek: finały gier pojedynczych (godz. 10). Impreza róz­
gi ywa na jest na kortach Budowlanych w WFKiW.

PIŁKA NOŻNA. Puchar Lata: Aarhus — Górnik Zabrze.
KOLARSTWO. Górskie mistrzostwa Polski w okolicach Wałbrzy- 

Icha (piątek). Najlepsi zawodnicy z Piaseckim, Mierzejewskim i Szer­
szy ńskim ścigają się w tym czasie w Nadrenii.

II PňMmSTM
Niemnie! jednak nie miał racji w oczach wszystkich, 

albo prawie wszystkich. Muslał stawać przed komisją 
dyscyplinarną, gdyż wszystko przemawiało przeciwko 
niemu i musiano uznać, że nie miał racji.

W tamtym właśnie okresie, czasowo opuścił Policję 
Kryminalną i poszedł „na banicję” do Brygady Ruchu 
w Lucon, w Wandei właśnie, w deoartamencie, który 
Point reprezentował w Zgromadzeniu Narodowym.

Żona i przyjaciele powtarzali mu nieustannie, że dzia­
łał absolutnie w myśl sumienia, a jednak zdarzało mu 
się — nie zdawał nawet sobie z tego sprawy — że zacho­
wywał się jak winowajca. Podczas ostatnich dni w Po­
licji Kryminalnej, na przykład, kiedy jego przypadek 
dyskutowany był jeszcze na wysokim szczeblu, nie miał 
śmiałości wydawać rozkazów swoim podwładnym, nawet 
Lucasowi czy Janvier, kiedy zaś schodził na dół głów­
nymi schodami, przełnykał się pod ścianami.

Point też nie był bardziej winny, a jednak nie myślał 
klarownie o swoim wlasnvm przypadku Przed chwilą 
powiedział wszystko, co miał do powiedzenia Przez 
ostatnie godziny zachowywał się lak człowiek, który na­
pada się coraz głębiej i liczy jedynie na pomoc w for­
mie cudu

— Skontrolował pan identyczność Piquemala?
— Kazałem sekretarce zadzwonić do Szkoły Inżynierii 

Lądowej i potwierdzono, że Julian Piquemai pracuje tam 
już piętnaście lat jako wychowawca.

— Czy me jest anormalne to. że nie wręczył doku­
mentu rekturowi szkoły wyższej, ale osobiście przyniósł 
do pańskiego gabinetu?

— Nie wiem. N,e Domyślałem o tym.
— Fakt ten zdaje się wskazywać, czyż nie mam racji, 

że zdawał sobie sprawę ze znaczenia tego materiału?
— Tak uważam. Tak.
— W sumie, od czasu, jak raport Caiame został odna­

leziony, jedyna osoba, Piquemai, oprocz pana, miał oka­
zję go przeczytać.

— Nie licząc osoby albo osób, które w tej chwili mają 
go w rękach.-------------  17 --------------

— Zostawmy to na razie na boku Jeżeli się me mylę, 
jedna tylko osoba poza Fiquema'em, wiedziała, poczy­
nane od wtorku, powiedzmy od god ńny trzynastej, że 
jest pan w posiadaniu tego dokumentu?

— Ma pan na myśli premiera?
Point patrzył na Maigreta wystraszonymi oczyma. 

Obecny szef rządu, Oskar Malterre, był mężczyzną w 
wieku sześćdziesięciu pięciu lat, który od czterdziestki 
poczynając, wchodził w skład prawie wszvstkich gabine­
tów. Już jego ojciec był prefektem, jeden z braci de­
putowanym, a drugi gubernatorem w koloniach...

— Mam nadzieję, te nie posądza pan ..
— Nikogo me posądzam, panie ministrze. Próbuję zro­

zumieć. Raport Caiame wczoraj wieczór leżał w tym 
biurku. Dziś po południu już go tu nie było Jest pan 
pewien, że drzwi nie zostały sforsowane?

— Sam pan może sprawdzić. Nie ma żadnych śladów 
na drewnie, ani na zamku z miedzi. Może ktoś posłużył 
się wytrychem?

— A zamek pańskiego biurka?
— Proszę zobaczyć. Zamek nie jest skomplikowany. 

Zdarzało mi się, że zapominałem klucza i otwierałem 
go kawałkiem drutu.

— Pan pozwoli, że będę Jeszcze panu zadawał pvtania 
rutynowe dla policjanta, choćby po to, żeby uporządko­
wać teren. Kto, poza panem, ma klucz do tego miesz­
kania?

— Moja zona, rzecz jasna.
— Powiedział pan, te ona nie wie o aferze Caiame.
— Nie rozmawiałem z nią na ten temat Ona nawet 

nie wie, że przychodziłem tutaj dziś i że byłem wczoraj.
— Czy ona śledzi politykę z bliska?
— Czyta gazety, orientuje się do tatecznie na tyle, te- 

byśmy mogli rozmawiać o mojej pracy. Kiedy zapropo­
nowano ml kandydowanie na df putowanego, próbowała 
mnie od tego odciągnąć Nie chciała tym bardziej, że­
bym został ministrem. Nie ma ambicji. *

— Czy pochodzi z La Roche-sur-Yon?
— Ojciec jej był obrońcą sądowym.
—• Wróćmy do kluczy. Kto jeszcze je posiada?
— Moja sekretarka, panna Blanche.
— Blanche... nazwisko?
Maigret robił nctatki w swoim czarnym notesie
— Blanche Lamott. Powinna mieć... chwileczkę... czter­

dzieści jeden... nie, czterdzieści dwa lata.
— Dawno ją pan zna?
— Zaczynała u mnie pracę jako maszynistka, kiedy 

miała siedemnaście lat i ukończyła szkołę Pigiera. Od 
tej pory pracuje u mnie bez przeiwj.
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— Pochodzi i ftwnłeż z La-Roche-sur- Yon?
— Z okolicznej wioski. Jej ojciec był rzeźnikiem.
— Ładna?
Point zdawał się zastanawiać, jak by nigdy nie za­

dawał sobie tego pytania.
— Nie. Tego nie można o niej powiedzieć.
— Zakochana w panu?
Maigret uśmiechnął się, widząc, że minister się czer­

wieni.
— Skąd pan wie? Powiedzmy, że jest zakochana, na 

swój sposob. Nie sądzę, żeby w swoim żyęiu miała kie­
dyś mężczyznę.

— Zazdrosna o pańską żonę?
— Nie w potocznym znaczeniu tego słowa. Podejrze­

wam, że jest zazdrosna o to, co uważa za swoje prawo.
— To znaczy, że w biurze właśnie ona nad panem 

czuwa.
Point, który niejedno w życiu przeżył, nie ukrywał 

zaskoczenia, że Maigret odkrywał prawdy tak pospolite.
— Powiedział mi pan, że była w panskim biurze, gdy 

zaanonsowano Piquemala, a pan kazał jej wyjść. Kiedy 
pan ją wezwał do siebie, trzymał pan jeszcze raport w 
ręku?

— Sądzę, że tak... Ale zapewniam pana...
— Panie ministrzé, proszę zrozumieć, że ja nikogo 

nie oskarżam, że ja nikogo nie podejrzewam. Tak jak 
i pan, próbuję tylko patrzeć na wszystko jasno. Czy 
istnieją inne klucze do tego mieszkania?

— Jeden ma moja córka.
— W jakim wieku?
— Anna Maria? Dwadzieścia cztery lata.
— Mężatka?
— Powinna, dokładniej mówiąc, powinna wyjść za 

mąż w przyszłym miesiącu. Ale teraz, kiedy szykuje 
się burza, już nic nie wiem. Zna pan rodzinę Courmont?

— Z nazwiska.
Jeżeli familia Malterre była głośna w polityce, to 

Courmontowie byli me mniej znani w dyplomacji, co 
najmniej od trzech pokoleń. Robert Courmont, który 
miał pałacyk na ulicy Faisanderie i był jednym z o- 
statniefi Francuzów, noszących monokl, zajmował przez 
przeszło trzydzieści lat stanowisko ambasadora, to w 
Tokio, to znowu w Londynie. Należał również do Insty­
tutu.

— To jego syn?
— Alan Courmont, tak. Ma trzydzieści dwa lata, pia­

stował już stanowisko attache w trzech czy czterech 
ambasadach, teraz zaś jest szefem jednego z wa: nych 
wydziałów w ministerstwie spraw zagranicznych.
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